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- 3 -t a k t y k a  P l i C H O T T ./autor mjr,dypl.fladaoho^jłki/ rłoiiTHi dowódcy 3 .p ,£ .W y.esRycie X7I-tym omówiliśmy dośd wycBerpujaoo «posób, ̂ dzia}'«!' dowódca E .p .p; aby tor^anlłowad oDrdne wachoa-nlsęo odcinka dywizji. Ni o będzifimy rriec powrtoad powtórnie do wwiadu terenu, wstępnego roz mi es zez eni a s i ł  i do azoiegtiłów techniki roakazodtwczej, które dla zachodniego pułku dywizji będ^. z natury n e czy . podobne. Ograniczymy ale jedynie do przadsUwienia caytelnikowi roakazu dowódcy 3 .p .p ; a z kolei omówiiDy i uzasadnimy proponowane rozwiązanie. W koicu przej­dziemy krótko szczegóły wykonania
l.d.Dowódca .i.p .p ,§•d . p . p .0'icltck Zaniemeńsk. L. • • •‘ /^P*

wiązanie, W końcu przoj D©ńkowce,dn.21.V. g.23.
CBHONT L. . . .  Mapa polska 1 : 100.000V -  E o ł^ en ie . -  l . d ^ .  przeszła nafllertna i bjdzTe gooronió. Ha północnym brz nośó patroli przeciwnika.patroli prz I I/ -  Zadani e

południowy brzeg egu stwierdzono obeo-

te ognie na l ita n ie , aby
ną wschodzie ; o>is*dta Niemen - 2 .p ,p . na. łachodzi. ; 17.d,p .I I I/ -  M yól ppewodnla .1/- Hozmleiclń ailne i jed n o ll. wykorzystań tą przeszkodę, f  tym celu : a/- dwa ośrodki obrony stałe j :A , -  Zel?rlany -  las Podwoma,B . -  wzg,126 /x/ i laa na zachód;D/- QzaW w miedzy polach.2/- Na skrajach lasów Kulczyce 1 wewnatrs przygotowań organizację 2-go n u tu , aby : a/- powatrzymań postępy przeciwnika, b/- T̂jrjsń z nich do przedwnatarń zapomocą baonu odwodewe- go. a ponadto rozporządzalnych srł z nad rzeki.

IT/- fykonajij e :V -  Plan^ognl dowódcy odcinka /szkic Nr.l/ :/patrz s tr , 4. /

*z lasu Rybak i

/x, Prte* przeOMenie ^ r .i la n a  w f . I . G , -  niapa zaTaczono do te - ««ytu Xv-go nie zawiera wyatczefólnlenia w*g.l26. Je st to w ^ ir*e , położone 600 ■ at płnc.-zachdd od lite ry  D napisu



-  4 .l/ -  ogni doTTÓdcy odcinka /szkic N r.l/.

f/S*ii  ̂-4r' -, Se> ■ xi

2/- Pczmleszczer.ie i zria n l  ̂ eleger.tów obrony /szkic Nr,2/ 
h /

/S

C .
y/r \

\

ttł /<•*; 4 . ,¿..i-..Aąai1 'V:>•/,s
\A/- Pododoinek * ZslwlanyI .  baoa * działoD art.rni^kowej.Odcinek : /szkic N r.2./Zadanie: a/" .̂organizować i utrzynad ośrodek A.b/- Nydzielić siln^ czatę z k.m. nad rzekę na za­chód cd DOS tu kolejowego. Czata pod naporem manewruje na Deńkorce.c/- Nadzorować i ostrzeliwać Niemen w pasie. dzia>a- nia, oraz wydzielić placówkę na most na Zelwiance /wzg.108/, d/- Przeciwnacierać na skrzydło npla# który Wszedł 
r, nlędzypole A - B.V *  Fododcinek  ̂ RrbakiI I .  baon f  działcn art.pulkowej.„ ,  choinek : /szkic Nr.E./-Zadanie: aZ-Tzorganizować i utrzymać ośrodek B.b/- Wydzielić kompanję s plutonem k.m. dla obrony la ­su Rybaka /nadzór Niemna i wtórna pozycja na l i n j i  sta­wów/.



.  5 -c/- Nadzorować i ostrzeliwać Niemen w pasie działa­nia. d/- f  wypadku wejścia npla w międzypole A - B, sku­pić przeciw niemu ogleii i przeciwnacierać rozporzadzal- nemi siłam i.^ razie zawożenia kompanji Rybaki przeciwuderzać na je j rzooz. ̂ -^ r z e r fto o a ^ ^ K i* Niemna ma być wyzyskana do makaymum, dla zorganizowania zapór przed ośrodkami, a możliwie jedno­litego  łańcucha ogni w międzypolach;- na noc międzypola wypełnić placówkami*-  w czasie przociwuderzeń pozostaną w ośrodkach załogi bez pieczeńst«a}-  patrolować intensywnie północny brzeg Niemna dla uzyska­nia wiadomości i przygotowania własnych wypadów.D/- Odwód pod rozkazami dowódcy I I I . baonu :Ili¡baon 4 pluton konnych zwiadowców.Rozmievszczenie : szkic N i.2.Zadanie : a/- przygotować elementy obrony 2-go rzutu dla: • zatrzymania postępów przeciwnika.-  wyjścia do przeć i mataré w całym parie . pułku.b/- *:yy3un§.ć fe komp. k.m. na wtórna pozycje w Deńkowcacn dla wypełnienia ogniem mięazypola A -  B.V/“ Artyleria przygotuje wsparcie :á/- c a ł ^  ayonem przedpola ośrodków i międzypola A-B. b/- przynajmniej Js^na baterja przedpola*lasu Rybaki. c/- przynajmniej 2 baterjami każdego przeciwnatarcia odwodu.VI/- Ł^zneść - pluton łączności 3 .p .p . O party środkami dyw izji, ro^u^RiJe sieć telefonicinę według załączonego planu /szkic Nr.3/ :

-  sieć telefoniczna będzie podwojona migaczami i łańcuchem gońców;-  ustalam następujące sygnały rakietami :a/- npl przeszedł lienen w moim odcinku -  rakieta czez> wona,b/* npla odrzuciłem za Niemen - rakieta biała 3 gwiazdy, c/- jestem imuazony cofnad się na pozycję 2-ct) rzutu -  r i i e t a  biała o 6 gwiazdach.Sygnałami rozperzę^dzaj^ dcy A. B i komp.wydzielonych.



'  *  6 -,  y n / -  W a l e n i  5 :- Aolejnosc pTInoi^ci prac ;.iA  u^nccidenio toków ośrodków,2/'- easleki w mlędaypolu A -  B,3/- Ertpcra leóna.na jeziorach ItYhiki,4/- zaaleki przed umocni ani a;qi fe-go reutn:-  Początkowy podział komp.sap., : pQ plntoT^ie w ośrodkach.V IIl/ - :a/« T .g i i 2 przy oddziałach,T .S . -  laa nif. zachód od .jtada,V *  4 jedn.ognia złożrre \i oórodkach dla ich la ło g i.Skład are ĵmicyjny odcinka Dr na południe od lu lssyc zawi 2 jednostki ognia dla pułku, c/- y .p .o . drwi z ii - Piaaki .IX/'- M.r* 1 punkty cbnerwacy^ne :RozdaieJnik ; d ,p ,. p .d , .I .  I i .  I I I .  I l l / l .p .a .p .  inni do y lifd a . sztab parku /2 egz./

era
azkic I r . 2./-/ dca pullni.

II .0HÓII8NIE ROZmU DOJÓDGY 3 .P .P .
raie Na wptępie pragnę zaznaczyj, u  rozkaz pułku w tej for- w jakiej rc przedstawiłem wyżej, jest tylko jednym z eta-.. .irrfiaoiu j U  uyxxo jeanym z exa*pów pracy rozkazodawczej dowódcy, Roapcczał on od wydania za­rządzeń wstępnych, orjentuj^cycn czynności przygotowawcze pod­władnych, omówił następnie współpracę broni wspferajacydh /ar- t y le r j i , łęcznosci, saperó^z 2 ich przedstawicielami, aalaj na odprawie podał u.stnie 1 omówił c głównymi wydconawcami cała swo- koncepcję obrony, wyjaśnił wątpliwości i skorzystał z ich uwag 1 wniosków, . ^Dopiero wówczas, gdy wie, że ^robota papieroF.a" nie opóz-* pomocęi adjutanta do opracowania roz-Ale też w redakcji swoiob postanowień atara się byó kom­pletnym i ścisłym.fi© bowiem, że yerba volant scripta manent " , że trze-' ba jasno 1 niedwuznacznie utrwalić swoja decyzję i oápowíBdziaL doci^-nl^I^^^^^^’ n̂łkn<LÓ przeoczeń, niiporoeumień 1 nie-więc praed sobę pr*^najajuej IllJnidniowy okres walki o przeora- wy, nie «małoby więc* uzasadnienia stosowanie pośpiechu 1 uchy-*7 ?'*er?’j]^cegn) rotkazu. Omie- »l'íánve. zaolnoácU obrania fon»rozkazodawczych, które najbardziej odpowiadają potrzebom odnoś- nego położenia, a.rozpiętość Icb Jest przecież ii Przechodzę do (anówienia treści rozkazu. :ak wielka... ¥«CT aa u jeci¿ purAtów ’* Połole-Í ..adame . Bíáakcja, ich lest zwiełła siemy natomiast,



.  7 -
i 9 dowódca pułku wie w ietooie tnactnia wiecoj : zna przecież rozfliieszozenie 2 .p .p ., mechanizm prze ci vma tarć djw izji 1 dzia­łania ja j a r tv le r jí , zna nawet zapewne zamiar dowódcy grupy operacyjnej, przestrzega on tu Jednak zasady podawania poawład- nym ple^nmie tylko togo, cc ja s l rlezhudne dla ich działania, w* mysi inTepcii dowódcy.Jes t To tasada sruazna. a niezmiernie rrażna. Jakkolwiek nie zawwie przestrzenna, Haleły bowiem zdawaó sobie zawsze sprawy z tego, że każdń zbyteczna ^fdorr.oóó, podana w pierwsze lin ie  / a o‘ nie tu przecież chodzi/ odnośnie położonla własne­go, i nola, odnośnie zamiarów dowódcy i mechanizmu lego manewru wyraża'się w ryzyku tdekontpirowania własnej gry, ?e jest to najczęściej bezużyteczne gadulstwo, ża któr# wojsko potem dro­go p ła ci.Powszechnie znany jest klasyczny przykład t;\kiogo " wy­ciekania” wiadomości, zanotowany na froncie zachodnim : miano­wicie, na krótko przed wielkiemi natsrciPTni sprzymlononyoh na Chemin des dames /styczeń 1917/ przy zabitym nierżancie Tran- cuskim znaleźli Niemny roakaz kompanii do natarcia, który za­wierał "myśli przewodnie" szeregu wyJnzych dowódców, aż włócz­nie do Naczelnego Wodza |Wszystkie źródła zgodnie stwierdzają, że ten drobny na po­zór szczegół rozstrzygn;jLł w dużej mierze o odkryciu zamierzeń' sprzymierzonych, o możliwości przygotowania przeciwakcjl prze­ciwnika i w rezultacie kosztowił tysiące Istnień ludzkich, któ­re nie miały nawet okupić powodienia.Pierwszorzędnie waln  ̂ jest więc umiolętność zachowaniaale także chronienie je j gadatliwość własnych roz-:azów. ■W opracowaniu natzem znajdziemy więc tylko to , co ma dać -podwładnemu molnoić zrozumienia naazej •* my śli przewodnie1‘ ’ - lato p y t i m r  c z y t a ^ y ś l

r 1 <3 i- u Ł 4 CUÍI.L Vtajemnicy nie "tylko przed wrogiem, al( przed *wyciekaniem** przez nieopatrznąri
w naszym " zadania rozkazie ? fyko- w dalszym lekś-Powstaje jednak wysuwane czei przewodnia " jest istotnie niezbędną nawcy nasi otrzymają przecież swoje cie rozkazu.Otóż sądzę, że wykreślenie ” myśli przewodniej " byłoby prawdziwie złą przysługą, oddaną naizya podwładnym.Zarządzenia wykonawcze to skutki, to tylko części składo­we mechanizmu. Ożywia je i łączy w logicznie powiązaną całość ta myśl, którą dowódca u s ta lił  w odpowiedzi na zasadnicze pyta­nie : jak wypełnić zadanie 7■yśl przewodnia -  tc treść manewru dowódcy, to całość je ­go działania widziana z lotu ptaka, przyczyna, której skutkami . lunkcją. są drobne obroty kółek całego mecMiizmu, Dowódca, któ- rT’ nie ma myśli przewodniej, gubi sie w szczegółach, będzie ro­b ił  robotę kaprala wówczas, gSy ma odpowiadać za obronę pasa- 10 kilometrowego ’' 'JeíelTTJest nawet człowiekiem silnym, można o nim powie­dzieć, jak niegdyś mówiono o pcwn3rm ministrze francuskim, te " nie wie, czego chce, ale wie, ie chce energicznie ” ,Niestety^samo tylko ” energiczne chcenie ” dziś w piecho­cie nie wystarcza, bo dogodzenie nią szczególnie na wyższych /począwszy od bacnu/ ezczehlach przestało oyó sztuką w]^onania. a stało siś'sztuka twórczej koncepcji, uzgodnienia współpracy fle lu  róinogatuiikowych czynnikó-y dla osiągnięcia celu.Tażdy dowódca piechoty na wstępie swej pracy rozkazodawczej Ai»ai zdać sobie sprawę z tego^ na czea będzie polegał jego ma­newr, w jaki sposób on sam bąoaie mógł zoważyć na azali wypad*



.  8 .ków, jakie aa wielkie lin ie  ra««i^2ania postawioaTch bu aedail.lydobyty'w ten ajoaob na wieraob■ ś^adomo^ci pr^czynoif7 związek c^ego dalałania poda dowćdcą dc wiadomości p^w^a^Tch.Jest te konieczne, t>o przecież poi§faiLą półcienia, wy-* konawcy tnajd^ się rosa saaiegleił roztazodawczym dowddcy. a im więkaiy będzie front działanif ..................................t,em częściej będzie sięnatomiastrząd. Zaidę wypadki , gdy pod ;»ładn i będą izolowani, ą* na będ  ̂ mieli drookl i wolę działania, nje tylko z ciasnych z natury rzeczy ramkach zadania, ale iłaónie w kierunku ziszczenia szerszej i głębsze 1 myśli przewodniej dowódcy całości.Je ś li  natomiast nie będ  ̂ w iedzieli, jaka jest jego myśl przewodnia, to wówczas bęj^ rozstrzelać swoje w ysiłki, tracld enereję na takie właśnie czynności, które oabiegaj^ oa logicznej więzi zamierzeń przełożonego.Jaka ieąt myśl przewodnia naszego dowódcy pubku ?Czytelnik zna ją  z tekstu rozkazu. Wytyczam w niej cztery części składowe : * .-  wyzyskać do makąymum rzekę jako przeszkodę,-  posiadać " czynnik oporu stałego " , 'na którego trwałość moż­na liczyc do chwili nadejścia odwodu /ośrodki 1 i B/,-  w międzjpolaoh mieć elementy czujne, a ruchliwe, które odóź- nię npla-1 dadzą wiadomości /czaty/,r "  stanie skupić moksymum s i ł  tam, gdzie się określi wy­siłek npla. aby go l a trzymaj  a potem zniszczyć.Przejdźmy koleino te cztery etap y^yśll przewodniej dowódcy przyjrzyjmy się ich logicznemu związkowi.Przcdewazystkiem więc myśl o rzece.Obrona musi być zawsze rozwalaną jako forma walki słabsze-fo przeciw silniejszem u, bo nawet przy równych siłach p an iętall- yśmy, że " tylko nacjerąląoy dykfaje wrogowi prawa  ̂ i nie odda­lalibyśmy inicjatywy w ręce przeciwnika. ' •Nie je st to jednak wszystko : bronimy szerokiego frontu, a więc stosunek naazycb a i ł  do przestrzeni je st wybitnie nie ko- raystny.następstwem tego jest ten stan rzeczy, że nie jesteśmy'w stanie pokryć całegó terenu tern, co je s t , jak wiemy» iwtotą obro­ny s t a ł e j , ' ^ ! ,  zapyaml ognia piechoty, hc średnia,przeciętna, naszych środków, ttórą możemy umieścić w każd^ punkcie całego wielokilometrowego frontu /a przeciel wszędzie musimy być gotowi na odparowanie uderzenia przeciwnika, któremu oddaliśmy*lnicjaty- y?/ . ,3®̂  ̂ zbyt małą aby ucijmić zadość technicznym wymogom sprzę­tu. dla -------1-— — V — «

I

po wódzje że li
t .  ł.

bronić na l i n i i  a -  b -nie stanowi przeszkody, tonie nie wzbroni nplowi iś ć  na­przód na całej tej l i n i i ,
I przeciw naszemu oporowi, ł^ re g o  " średnia " rozwod­niona przestrzenia, pędzie zawsze liils ią  cd jego środ­ków również przeciętnych,bo w takim razie nie zmuszamy go nawet do skupień.



- 9 .a - b Jeżeli nawet p r tj Jakim ajreteBle toatawimy aa lin ja  -  o -  d kuiak , którym mamy prteolwnaoierad» to lakitwlerdaimy. ¿d«l npl Jest n alsu n l
a

,6_______ ej8*7, ? • je S ll się zwrócimy pneoiw temu, który uderaa na d cRy tam nas* kułak ” musi być siln ie jszy  ? a je ś li  nawet tak bę­dzie, ety aięoderwać, a później ponownie doraść 1npla, któ« ry przeszedł poza " d
I t ^ o b  momentachJeet dużo teorii i liczen ia  na n i i-, -  które mole się okazać w dużejS80ŚĆ gatunkowy, przeciwnika mierze nierealne.Je ż e li natomiast na l in j i  bid przeszkodę naturalny : a -  b - c - d  wyobrazimy to­

to niema już mowy c jednolitym wysiłku npla na całej praoatrze- n i. im przeszkoda ta będzie poważniejsza, tem dłużel trzeba bc- dzie przez ni^ przechodzić, a więc wystawiać "STęni natz os^en a wobec tych korzystnych warunków ogniowe działanie naszej ^śrei- flię spotęgować do wartości, która stenowi s iła  uderze­niowa ppeciwnika i w dużej mierze wyrównać szanse liczebnie słab­szego obreroy.Dzięki naturalnej wartości obronnej przeszkody nasze i orte- ciwnika sanse wyrównują się w wi;kazym lub mniejszym stopniu.Poza poważniejszeni przeszkodami średnia naszych s i ł  może ^   ̂ ^^ównie dzięki potędze nowooitsmej bro-Napominamy Jednak o tern, że przecież n ieprtyiaciel aote s i t  papowo przejść przez przeszkodę. ^ ̂ ew^tpllwl0 tak, ale w konsekwencji miejsca je#o pneurawTł* im pneszkoda.la  do nlellotnjek_ ' --- --¿51. yvo<ą ruHkawiC*Zapamiętajmy sobie, w jakim znaczeniu rzeka była dotąd na­szym sprzymierzeńcem :-  apotęgoiała wartość ogniowy naszej *• średniej "-  twunęła s g łg ilcp.wośd p o ło t.^ ą  npl«, a *■««1»« a« i 4.k l«>  romnia ale pewnych groźnych kierunków.i® jeszcze zwycięstwo i tkm& rzeka nigdy go za xus to tło , na którea można budoiad system realny i całkowicie pozytywny. 0 nim chcę mówić z k o le i. ^IIomen jest ppeszkod^ poważna, co się wyrazi tam, że npl pędzie musiał zdecydować się na niali^***'^ i ^k i , aby się przeprawić mimo naszeeo ko będzie musiał przebyć ćiIkaaet me ostrząłem. awy, skupić śród- ednak simo wsiyst- ziach pod mazfm



.  10 -1*0 cickoiianiu t e ^  w.qaystkie^^o posialiiłby Ju t swobodc dal- 
s%}f7. udersfikaife, ale pod dwo^ waruncami :- żo Ul Ili yiT̂  apre q . bc dtięlci nim t^ren walki sprowa-się iû prgtist rze ai. ku którym ny, obroccy, mcże*ny aię skupicî- że przygotowani i ¿forsowanie priepraw npla nie dałoj - TT  ̂ PC tra fi my Dodeióó na czas z ua-rze-**’ma3a<1 .- Eadad nplowi JaknnjwieksF.a straty pray przeprawie,- jaknajwczećniej określić, gdzie się przeprawiła *• n p la ,i ograniczyć je) v?obodę Biane.?rowania,- działaniem nad rzeka osl^cn^ć taki zysk na ozaris, aby być w stanie uderzać kułakiem .•bzystkie te wyinag?:nia zwracają naszą myśl ku rzecze; nad nią przedewRzyatkiem trccOi*, być silnym i to ogniowo.Z drugiej strony oorona rzeki jastT I c i i le  biorąc,tylko przygotowaniem dc najkorzystniejszego uderzenia naszej 

n y ij  panewrowej.‘ '(TdTiczymy na mą tylkr 1/3 s i ł ,  a wówczas zobaczymy, że nie łatwo jest odpowiedzieć ważnemu wymaganiu posiadania s iln e ­go ognia nad rzeka»*»*Ktoś słusznie porównał obronę szerokiego frontu dc krót­k iej kołdry ; je ś li  okryjemy nią głowę, ogołacamy nogi, iv--kry- jemy nogi, głowa będzie ziębnąć.Trzeba tu znaleść wyjście z dwóch skrajnych wymagań .- być czujnyn i eilnym ogniowo na całej rzece,- móc sfiupić się w miejscach decydujących.Je ś li  cnodzi o pierwsze wymaganie, byłyby dwa skraj rc: wiązania ^1/- stworzenie jednolitych, pełnowartościowych i n iepne-kraccalnycb zapór ogniowych, , . .2/- jedynie nadzorowanie całej rzoki, a ehupienle więK* szych s i ł  dopiero w pewnej od niej odległości.I  ricrwszem rozwiązaniu byłaby nad rz^ką obrona c ią g ła ,- odpada więc ona zg^iy. biorąc pod uwagę na?2 stosuiidk s i ł  aoprr.estrzoiii. . .DniK  ̂ koncepcja je st u nas często wysuwana, polega led- rułk na niezrozumieniu tegc, że w takiem rozwiązaniu £ozbawią- my 5le _8DriYiaierzeńcu. nie wyz3rskujemy rzeki, a przecież tylk*o ona daje ń^zTeję na wyrbwrianie szans słabszego obrońcy wo­bec silniejszego przeciwnika. , 4. ^ ̂ Je ś li  to rozwiązanie^naświetlimy pod kątem naazycb trojakich wyma­gali obrony rzeki to stwierdzimy :-  że nie iestośmy w stanie zadać nplowi po­ważnych strat na t z9Ĉ  ̂bo jesteśmy tam słabi ,-  że nasze słabe sprę­żynki z nad rzeki szyb­ko będą aię kurczyć i wszędzie będą widziały ” m a s e n ^- że nie zyskamy na czasie, bo przeprawa npla pójdzie ł a t ^ ,-  że poza tern npl przeszedłszy rzekę ma pwną swob^ę dzia­łania,bo nic nis zagraża jego przeprawom, sos tom 1 ngwya ,, t i j ;ô .



.  l i  .Jednern sło-^em, « tek i'5j kciiocpcji jeatoimy tylko '’gośćmi'* iî .d Tzek^,Jacież leat nasze '*oz a ??ouiewaJ, nie mcżnr być wczędriie nad rzeka silnym, a za iidn^ cenf nie '^olnc z nj> zrywaj- i zaniedbać Je j wyzyskania.sknpimy r.ię  ̂ ” cdrodKactiGuzie te ośrodki rcjmieści^ ?Przedswrzystkiem nad rzekę, w m aja^ eft, które nad ni:> parują.dyiir.ieaby /yzyskać naturalną obronność _________Jaki wĵ bćr laa w tyr2 wz(p^ydzie zr»>bićTrzeba się dla znalezienia odpowiedzi aoiec do oceny m:*4.— A  ̂ W#Jjego pokrycia uowódca 3*p.p.
*  »  w  ^  w  w  ^  ^  ^  ^  w  a. w w  V ' V W Z Jliw ości, jakie teren daje nacie rającemu pr?<» ilwnikowl.Otwarty korytarz Liiedry podwo :̂ią a riybaka .i jest ni

szk zaczepnego
icwat- njio>l a ko­prze-więc Jest to więc kierunek najgroźniej.-izy. Hajproćciej byłeby umieścić się na tej drodze.Z drugiej strony jednak, odkryty kcrytain nie daje nanj warunków na dobre ukrycie ludzi i sprzętu, co nie pozwoli im być rachliwyrii nie pozwoli na swobodne manerwonanfo nimi za­leżnie od doraźnych potrzeb.Pozostawia on też poza naszym bezpośrednim i trw ai^ wrly- wem lasy : Podworoa l ’• Rybaki **. Nie są to co prawda, Śc-godne drogi natarcia nplaj las utrudnia mu rozwinięcia powodze­nia i współpracę a r ty le r ji na rzecz piechoty, f  każdym jednak razie nie wolno ich lekce^ żyć. bo wnikać w te lasy łatwo, ła t ­wo też przyjdzie nplowi /gdy tam będzie bezkarny/ siedzieć b*jz przerwy na naszych bokach i tyłach. Z drugiej strony, lasy te ujmują w silne ramy cały wyżej wskazany korytarz taktyczny, przT- czem wewnętrzne ich skraje dominują nad znaczną częścią między-* pola A -  3; zaletą ich zaś je st  jeszcze i to, że dadzą doskona­łe ukrycie dla ludzi i sprzętu, - czyli dodają naszym, z natury rzeczy ograniczonym środkom,nowego sprzymlersońca : naturalną obronność terenu. ^Ifu więc skupimy nasze s iły  przeznaczone nad rzekę,tu utwo­rzymy ośrodki oporu A i  B.UstaliiGzy w Ten sposób rozmieszczenie tych dwóch be.stjonów obrony, raa juz nasz dowódca pułku czYnn|k s ta ły , kościec swe.co systemu nad rzeka, iia nim przedewszystkien oprze też swój manewr.Isto tn ie , je ś li  wspoauimy nasze walki oDrormo z 192C roku, wszędzie, gdzie tegc czynnika stałego brakło wv- s iłk i  obrmcy były pchnięciami w próżnię7 bo nie miary się na ozem oprzeć i szły ¡irzeciw nplowi nierozpoznanemu, ktcry niczym Lie krępowany miał pełną swobodę działania, nie troszczył się  o tyły 1 mógł pogłębić ewOj wysiłek bez ograniczenia.Je ż e li sobie natcmiast wyobrazimy, że np3 wejdzie między nasze ośrodki A i B, to jednak dalszy ruch jego będzie " skanali­zowany . Tyły ina on zagrożone, bok odkryty, Tednem słowem, jest związany a przynajmniej o to narazie naa rzeią chodzi. ̂ ~W korytarzu o świetle 3 km nie można wiele zrobić, a moż­na ratwo być wyrzuconym t^^mbardziej gdy w bastjonach zamknał E li ktoś. Uo ma ic i j la t j i ię , aro Jki T tyłk e



.  12 -Możemy nawet p o w ied ziećie  prty takieai rozstawieniu ośrodków /a trzeba Je nazwać korzystnem -  3 kin/, droga do wnętrza naszego uszykowania prowadzi tylko przez likwidację części ośrodkow opom stałego, a to wyiiiaga przedewszystkiem znacznych środków /tern więrszyoh, im przeszkoda poważniejsza/, a także,co dla nas najważniejsze -  czasu.Nad rzekę toczymy przecież walkę o wyrównanie s i ł ,  a także o wiadomości i czas. Z masą przeciwnika b^dę sobie z na- azę pornocę radziły odwody, ale ich uderzenie musimy my zorj,en-w  AM w  w  A  ^  ^   ̂ f  ^  ^  Sm «*««*tęwag 1 d o jia ią ,Łob nafcż.Iiw^.' Jest tu jednak warunek podstawowy, którego nje mogę po- ninęć, a któremu nie zawsze czynilidmy zadość w 19iX) roku.Mó­wimy. że nasze ośrodki sę czynnikieit stałym manewru.Jakież jednak zadania postawić tym ośrodkom odnośnie cza*«̂u trwania, bo przecież w praktyce nie może on być nieograniczo­nym« . . . .  j *Izolacja  tyoh ośrodków będzie zawsze mniej lub więcej pod- kreśionę, bęoę one nawet czasem osaczone, skupia na sobie znacz­na przewagę, a w małym stopniu mogę liczyć na ogniowa pomoc sę- siadów* Nie sę one bynajmniej tem, co znamy jako ” ośrodek ’ z obrony węskiego frontu. .Trzeba tu mianowicie ni edwuznaczenie postawie bwestję i en sainowyotarczalności. Aby jednak iis ta lić  miarę wymazu, musimy sobie powiedzieć, jakie Jest minimum czasu oporu, którego wyma­gamy od ośrodków. . , , .Zdaje ai s ię , że określi je prosta formuła : Je ż e li przez Cz j  oznaczymy czas, przez kt^ry musi trwać walka na rzece, abyrzeciwaiccji. ô ci aa oporu przez'Ozo '» musi się równać sumie Ci i  i Cz 2Ot 1 ♦ Cz 2 -  C* oJaki sŁęd wniosek ? Może on być tylko jeden : je ż e li chce- my. aby nasze ośrodki trw ati, aby bronił y się przez Czi 4 Cz2 -  ■ Cz o > xíusimy im zapewnić po temu materialne możliwcici.utworzenie ośrodków obrony s z e ro k ie j frontu nie może się ogranioiTó dc rysowania kółek na mapie. W 1920 roku obrona nasza załamywała się niejednokrotnie przedewszys tkiem z tego powodu, że zadania, położone baonem, nie zawsze były wykonalne. Liczęc czę­sto pe 150 bagnetów, izolowane całkowicie, miały one bronić osied­l i  o obwodzie^!Ikr. kilometrów, bez a r ty le r ji , drutu, amunicji.i le  też de facto formy tej walki zbliżały się często do ma­newru odwrotowegoi tylko że taka ” taktyka odpływów  ̂ była sprzecz- nę z tendencję rozkazów i rozebwiewała plany wyższych dowódców.Na przyszłość nie możemy pracować fik c ję . Musimy bastjonyobrona śn

n ja i l ię



- 13 .odbieg^ od tfll, kt^ra władnie oiflawiany. Mo te to byd ap. manewr Odwrót 01̂ ,  poJąo«on^’ t przeciwna ta rei OB, opóźnianie i t .d .7 tażdym rasie stawianie eadań nlewylonalnycb udaie się tylko niewiel-e raay, -  potem ma się podwładnych, których zdemo- raliBowaliÓBj naszen własneai postępowaniem.
bron piechoty posiada taka potęgę właśnie obronne, te potrafi za4ad grzeprawiajęLcemu’ gręnpTow ibaHio znaczne straty .liiecD lednak npl skupi środki i zdoła sforsowad rzekę na- przteiw aiędzypola A -  B. np. przy częściowej likw idacji osrod* ka -  wówczas ni ową tp lliń e  ośrodek A powatnie krępuje npla. f id t i  on mianowicie pokaźną oześd międzypolą, przeszkadza nie-)rawa artyler-4yi de likwidaćU ¿d rid k a-i:---------------- --------------Odwody pułku zatrzymują przeciwnika frontowo -  dowódca A nie mote liczyd.w  tej chwili na bezpośrednią ich pomoc. Je st na- , ośrodkiem , jakby wyspą lub w dobrym razie półwyspem

rzeki ‘byd’ c lę ____ ____________a motd dokonywa tet d3rwers j i  odka od międzypolą, od strony Zalwianki ?Dowódca baonu ma swoje środki organiczne /zmniejszone o czatę/. Ozy daliśmy mu jeszcze dalsze środki działania ?Ma on przedewszystkiem działon a rty le r ii pułkowej. Jest to nie wiele^ Je te li chodzi o wsparcie, o jakieś zapory - ale także bardzo dużo , je ż e li zależy nam naużycii działa jako ”wlelki ego karabina maszynowego".Hie tyle iloś<S*luf, i lo  raczej zasób amunicji rozstrzygatu ta j. Działon ten,ustawiony naprzód na rzekę w stronę Zaniaraeri- ska, daje ognie pośluzne wzdłuż koryta ; polem manewruje : prze­nosi się na coraz Co nowe stanowiska /zgóry upatrzonami przygo­towane/ i mote się stad bardzo dotkliwem dla npla, który obce budowad 1 eksploatowad most, a potem wnikad w stronę wsi Deńkow- oe. Ma też dowódca baonu pluton saperów, a dostanie także d ^ t  kolczaoty. Owatam, że kieaTja^fortyfikacii , a prze^ewszyst- kiera zasieków z drutu, ma dla zagadnień szerokiego frontu zna- czeni.e..kapitalne. Trzeba dad naszej piechocie nowego sprzymie-
oczenie/.kolczasty zwiększa w takich warunkach zdolnośd obron- m  w nieprawdopodobnie dużej proporcji. Hie znam z mojej prak- tyki wypady, gdeieby bolszewicy przekroczyli zasieki z drutu, chędby bardzo słabe. Zasieka jest tu bronią. UEUoełnia zanorz ktorybh w tych działaniach naj części ej jest ona bodaite^’

?t ^  watna. Jak ązim ioja, ważniejszą nawet niejednokrotnie /np. dy żołinerae wiedzą, że przeciwnik obchodzi się okrutnie z encami/.Dmt kolM asty podniesie wytrzymałośd systemu stałego o całe doPY; dowódcy wszystkich szczebli powinni o tern parnietad priy tworzeniu swego syateani obrony.



-  14 -

Zna iizieiry r*r̂ .a ttm % naszm  Oł*rodku zapas beapi eczgjjgtwa 
aTTinlcu- íter^7if•‘ ^¿oźono tan 4 jednostki.5dvbv otroẑ 4, miała się przedłazad, zapas ter. poi^iękiizyuy jeszcze t i l .  afcy poz'woJid do^cicy ośrodka na praeprov»ad2cuito manewru ogniem i zapewnienie sobie samowystarczalności r wy­padkach Iz o ja c ji .Zezuacze na j ekonomii ukryciedużai ni orze u^iatwions, aziesi racionaiiiemu ooraniu terenu na ośrodek. ’* Pod^crna ** poprzeciitsay jepzcse naszemi komunika" ejnul ’ , aby ułatwid przesunięcia, a wówczas dzięki ukrycia7boumożliwiFtore daje. stanie się  cn nar.sy*ii nowym sprzymierzeńcem, umożliwi idealno zamaskowanie zy-jyoh ś i ł  i sprzębu i um Bwobî dne manewrowanie n ln i.Jak rspomniaiim^wyfej ośrodek nasz nie jest bynajmniej tera, cc znamy pod tę. nazwą w atudjum obrony s ta łe j. Tamten uczestniczjłw twci-zeniu nieprzerwanej zapory ogniowej mógł liczyd niezawodnie na pomoc bliskich sąsiadów, cśrodtow dru­g ie j' l i n i i ,  odwodów bezpośrednich» na stosunkowo silne wspar­cie a r ty le r ji . Tworzył więc system ogniowy jednolity i w du­żej mierze nieruebomY.

W naszym ośrodku trzeba penewrewad ogniem i żytr  ̂ s iłą  w jego wnętrzu, bo chodzi o walkę aa ca^m niemal obwodzie,guzie " średnia równomiernie rozłożona dałaby znikome efekty.Skala potrzeb je st tu ogromna.feśmy rzekę : ta dnia wystarczą tam całkowicie Brownin­g i ; nie będziemy narażać na odkrycie i zniszczenie naszych c.k.m . Będą one zgrupowane w tyle w jedną lub więcej bateryj» aby z ukrycia mogły tworzyć ognie odległe na północny brzeg Niemna, a także zapory strome i ześrodkowania na całym fron­cie obrony.Pewno minimum gęstości średniej dadzą więc Browningi, skupienia w miejsca zagrożone dadzą c.k*m.Noć stawia inne wymagania : jest to właśnie pora najod­powiedniejsza na forsowanie; -  trzeba być nad rzeką silnym op̂ * ni owo i to jed n olicie . *iTsiieSelmy więc większość c.k*m. na stanowiskach zgóry upatrzonych i przygotujemy 1e na strzał nocny.Każda drużyna ma określone zadanie w nieprzerwanej zapo­rze przed ośrodkiem na rzece. Zaporę tę wydłużymy w stronę na­szej czaty na międzypolu jak daleko to będzie możliwe a zagęsz czeniem placówek z r.k.m* na rzece aż do bezpośredniego kontaktu z czatą zape^imy ciągłość dozoru i ognia.System alarmowy i oświetlenia przedpola uzupełni te za­rządzenia.Niech jednak npl sforsuje rzekę na międzypolu. gdzie nigdy nie będziemy tak s i ln i , jak na osi ośrodka.Niech zlikwiduje ośrodek B. Będzie \7owcza.s raczej d^żył do rozszerzenia i pogłębienia powodzenia, aniżeli do nowe; próby forsowania rzeki naprzeciw ośrodka A w miejscu, na Któ­re» JUŻ się może sparzył. Czy '.vięc rzeka będzie teraz równie ważną, jal: poprzednio Y Niewątpliwie nie i Pozostawimy tam, to co niezbędne dla nadzoru, a gros środków przerzucimy na stronę, gdzie potrzeby są w tej chwili największe, gdzie zde­cydują się może Icsy walki o rzekę.Bok zachodni to nasz punkt czuły, a najważniejszy zara­zem



Br&k nam taŁi sprzymiei'2eiica. Dali smy taic jeduai drut i oui*.'liśiny fortyfikacje  o la s . Będziemy «ięc s za mu>fv. 1 z za węg^a.T i r  stanowiska figdry przygotowane damy naez sp i.ę t ogr o- ’̂ y ■ nu groźnym kierunku skupimy nasze poci>ski.Je ś li  ¿ne ped osłony tego ognia rtworz> ¿ ‘̂lliticćcl pier­si .lidrjrżenia» lo dcv-óica oaonu zd^ży ie ^konać nu czas i*i.ł swoich oddz1*i‘i:6w w sposdb trwamy z od-tyi|:c , griy ąic cinka/ai i kier swi^zai SWOI ̂ ^ ^  \ A. Á

a wyj^ga
_ _ . _ trwamy znir-iaml, ktdre teiaz rtalry si^ ncie oalssorzędnemi. 3 i^  siripi one w ośrodku manewrują więc w jego wnętimn. Zasadniczo ‘ “ _tiie.iszejra się sprawdza. Kie zwalnia to oczywiście dowódcę ba pcwieazialności za cały  ośr odek i Jego nas działania, w każdym razie pozestamenTa na kazuym odcinku I £ i e r _ _ ,  łóg bozcleczeństwa " , t . i .  minimum niezbędnego do obrony, bo po­łożenie rzádkó'T^z i e całkowicie wyłaś ni cne; - zaskoczeń i nie- spodzian k nie braknie n działaniecij tego typu.Prdtrreślę tu zasadę która posiada znaczenie pedstur:Na całości syptemu ośrodków zbudowany lest cały manewr dowódcy, kciiecznem je^t więc, aby dowódcy ośrodków sami zrozumieli i i/poili w poGT>rł'dnych tę świadomość, że mimo manewrowego charak­teru walki oni vfłaśnie muezą wytrwać na mieisou do csiatniego człowieka i ostatniego naboju. Hart oporu tych ośrodków ma zru;- czenie rozp.t rzyga juce dla bitw- i mual być kwestia bonom dowód­cy i żołnierza.fspomiałom wyżej c odpowiedzialności dowódcy baonu za pas działania. Zdaniem mojen, je st to kwest ja  w ielkiej wagi. Nie ty l­ko bowiem w takich wypadkach, jak tu omawiamy, ale nawet w obro­nie na węskiic froncie źle interpretujemy je j zasady, pozostawis- jęc między ośrodkami stre fy , za które nikt nie odpowiada*Jest to wspaniałe pole do stosowania przez przcjim iika " taktyki miękkich miejsc " , rozwiązanie w któren jednolitość systemu zapór, czy nawet tylko nadzoru -  uzależniamy o’* obo^Jlęz- kowości pojodyiiCZYch kaprali . Stawiam \ńęc zasadę : niemu centy- metra terenu, zą który Jeden 2 dowódców piechoty nie odpowtada*  ̂Inna rzecz, 20 ta odnowiedzTalność za raiędaypoia wyrazi się bądź  ̂ zapewnieniu cięgłosci i nienaruszalności zapory w obronie sta­łe j bądź w pracy czat jak w naszym wypadku, luD noże \7i'es7oie tylko w nadzorze* patroli wó\?ozas gdy stosunek s i ł  do przestrze­ni będzie je'?^cz .̂ mniej korzystny.i  koncepcji dowódcy pułku niema jednak nigdy " przerw od­powiedzialności " za teren, jakkolwiek sę. przerwy w nasyceniu go środkami^Nasz dowódca I.baonu odpowiada mianowicie za nas terenu od Zelwianki do l i n j i  Zauole wyłęcznie - Denkowce w>^cżnie. Jak sięwyrazi ta odpowiedzialność w granicach ośrodka, już wiemy, przy­patrzmy się 2 kolei zadaniom i sposobowi działania czaty.Już wtedy, gdy mówiliśmy o konieczności wykorzystania rze­k i , wyłaniała się kwest ja  raiędzypól.Pozostaje mianowicie pytania, czy rozmieszczenie w taranie ośrodków w zmiennych odstępach, nie przekraczających tu naogół 5 km, jest wystaczajęce. Czy pozwoli na pełne wyzyskanie rzeki dla ognia i zadanie strat nplowi, czy zawsze pozwoli na określe­nie w czasie i przestrzeni natężenia wysiłku przeciwnika ?S^dzę, że wątpliwości odnośnie tych kwestyj prtęguj^ sie jeszcze w wypadkach gdy raiędzypola sę ro z le fłc , Izy  iię. oerryt;

/co będiie ZHsadęL̂  J£ontrol*a ogniowa na. ¿iiU . ^zczsg' lnie w nocy, jest n i e p o d o b i N i k t  nas nic rpewLi. vc w^ych u i-



.  16 .8tych aiedsYpolach nj)l nie *• iiymanewruje ** ośrodków, nie uatall d i i ^ i  n il  łośóca nai^tei oł^rony, aby potem móc tem siln ie jsze  środki sknpió przeciw ośrodkom, a przedtem c l ^ l e  wnikaó w kie miejsca obrony, denerwowad i alarmowad naste obsady 1 orga­nizacje drugiego rzutu, oraz przygotowywać swoje decydujące udenenie.y tych miedzypolach nie motemy pozostaidć pnetki, a to właśnie było jednam z częstych,niedomagać naszej obrony w 1920 roku. Jeżeli z ośrodków utworzyliśmy trwały kościec obrony k i ,  to międzypola musimy wypełnić czynnkiem oporu prsojścłowaro /ogień ! / 1 nadzoru /wiadomości ! J\Stanowić go będ  ̂ wydzielone przez ośro&i i im podlegaj^- 
00 c y t y . Skupią one przedewszystkiem wszystkie swoje ognie nad rze- ^tiędaToronić temsamem możliwie iedftolicie je j brzegu, wyzysku- pńestkodę natnralnę., ale pod naciskiem manewrują odwrotowe wzdłuż zgóry ustalonych osi i na odrazu upatrzone i orzTWotowano stanowiila drugi ego rzutu.łasz system nad rzeką wygląda więc następująco ;Mamy tam nieruchomy czyn* nlk s iły  - to ośrodki -  uzupeł-_____ _ Ctr^ ____  nią go system jakby sprężyn,( B j  które się kurczą pod naciskiem,^  ^  a odprężają się i  powracają namiejsce, gdy on słabnie, a tenr samem pozwalają w znacznej mie­rze na określenie ¿3iły  tego nacisku, a więc dadzą podstawę dla orpranizacj i  przeciis]'(Z)

aby wszystkie je l środki, t . j *  r.k.m* tr z e la ^  na rzekę i tworzyły « ten apos<i ic le  aijrneT oOsagy całej rzeki, fla noc z

Jednolitość tego systemu utrudni nplowi przeprawy małami siłam i, ogi^aniczy* więc lorsowa- nio do niewielu miejsc, przyczy­ni się zatem do szyokieb wyjaś­nień, a o to nam właśnie coodzi.Jak spełni swoje zadanie czata I,baonu ?Nie żądamy od niej głebo- * jego systemu ogniowego, P iio - .k*m* 1 przydsle- aposób dla npla noc wtmocmi się dowodźoneml prz ezciwnie chcemy lone c .k .u . a l im ie  iadnol jeszcze obaadioficerów, aż dę-styczności z ̂ ośrodkami; ni eprze rwany rucli p atro li zapewni ciągłość nadzoru.W}-posażeni2 czaty w rakiety będzie wska­zane. fn y ja u ją c , że ośrodcl na obu skrzydłach obejma swym og­niem flankowym po każdej stronie conajmniej 1 km koryta rzeki przed międzypoleaj dla naszej czaty pozostaną pfzeszło 2 kilome­try . ff dzień skupi się ona ku środkowi, ku swej osi symetrji .a le  przyjmując, że ma 8 -  10 elemontów broni samoozyimój /r.k.m , io.k*m*/. ma średnio jeden element na 200 - 300 metrów. Ka Ifien- nie jest to bardzo duło.Podkreślam, że nie propaguję bynajmniej kordonu. Niemniej
m przeszkoda pędzie w innych wariHikach mnieil poWażną, tem- t>ardziej podkreśli się skupienie s i ł  ku osi symetrii lub natu­ralnej osłonie / la s . wieś/. Z drugiej strony myśleć jednak trze­ba zawse o jednolitym i silnym ogniu na przeszkodzie i  w łączno­ści g ośrodkami. Je ś li  system ogniowy czaty zawiedzie, a traeba



.  17 .sygnał uaówiony, wydany przez Je j do- wódcf /kktistycfny, świetlny/, manewruje ona wzdłuz dróg  ̂ łtOre ggóry wytYOZono i które wgijacT *naj^, na nowestanowiska. któ- re Jednostki odwodu już prtygotowały, a z k td iy m O 5wcdoa ota- ty zawczasu się zapoznał sam,lub przez swego podwładnego /prze- wodnlk ! /•Przy takim systemie pracy, czaty pozostaną czynnikiem któ. ry także w dalszym manewrrze dowódcy' całości odegra sŵ  rolę jako uzupełnienie obsady pozycji 2-go rzutu i element powstriy- muj^cy postępy npla w gł^o naszego uszykowania,f  szczególnych w*arunkach Jest kompanja’ w le sie  Bybaki. -  Odpowiada ona za nadzór brzegu zalesionego, o froncie 5 km, a wcinającego się w stanowiska npla. Las Bybaki nie nęci jako te­ren współdziałania broni połączonych npla dla większych zamie­rzeń, ale będzie zawsze zachęcał małe oddziały do przepraw, płytkich wyp^ów i  niepokojenia obrońców,Kompanja ta będzie więc miała pracowitę. służbę. Gdyby środki na to pozwalały, możnaby zaoroponowad dowódcy dywizji, zaiperytowąnie niektórych stref leśnych /x/, oszczędzanie tem- samem s i ł  i skrócenie pódodcinków czynnych. Tam guzie mamy du­żo lasów, a szerokie fronty i mało s i ł ,  iperyt ta niezwykle po­tężna i ekonomiczna, bo trwała broń chemiczna, może stad się nowym sprzymierzeńcem w naszej walce.Licząc s ię ^  trudnościami działań kompanji' i^dzielonej do lasu Rybaki, przewidujemy zawczasu przygotowanie dla niej so lid ­nej drugiej l in j i  oporu, wzdłuż pasa je z io r , łykorzystuj^c s iły  robocze ludności cywilnej, z pomocy zasieków z drzew, możemy tam utworzyd poważny przeszkocę dla ruchu zaczepnego npla.
Jeżeliśmy dobrze zbudowali nasz system nad rzekę., da on nam w wyniku ; straty npla przy przeprawie, a więc poprawę na­szego stosunku liczebnego, dalej możemy zdobyd wiadomości o tern, gdzie przeprawy dokonano i gdzie przeszły naiwięksue s iły  wreszcie możemy tam osięgnad likwidację mniejszycn grup zaczep' nych, a ograniczenie swobody działania większycb a i?  npla, któ­re przeszły rzekę.Ostatnim na szczeblu pułku /odcinka/, a najsilniejszym  argumentem działania jest jednak przeciwakcja zaczepna.Zrozumiałem jest też-ż^danie, aby mleć dla niej makaynum s i ł .  Otóż tu trzeba zwrócid uwagę na dwa wymagania podstawowe : Trzeba -  naprzód zatrzymad, -  potem przedwnacieraó.Dowódca dywizji ma swoję masę manewrom, któr^ chce roz- strzygn^d pitw|, la  nas licz y  jako na'czynnii zwiazania tej ma- ay- /oczywiście, je ś l i  chodzi o mniejsze grupj na na• spadnle zadanie ich likwidacji/* S iły  pozostawione nad* rzeka mowa w wypadku poważnego wysiłku przbciwnika, ociagn^d stan* rzśoty. po­dany na szkicu : Pierwszy rzecsę j i i t

B

n p i
teraz zamknięcie tego worka od frontu 1 utrzymanie go do chw ili, gdy albo my włae- nemi środkami, albo dowódca dywizji matę. swych czterech baonów dokona zdecydowanego uderzenia  ̂ kułakiem ” ,Bez posiadania odwodu nigdy nie umiejarcowimy npla,/x/ Użycie środków m iki chemicznej nastąpi z naszej strony ty l­ko wówczas, gdy przeciwnik sprowokuje pierwszy ich zastoso­wanie.



.  là  -a b «  uaitjBcowlenia. walka będzie kontredansen hl3teT7^nem łiucanlae aię *Q skrzydia na aknydio , -  bo potrzeb będsiietawBze^d^o działaniu nadać cech akcji planowej, aby uchy­l i ć  się od improwizacji, przygotujemy zawczasu system orRani- laoTj uruirioffc rzutu, rozmieszczonych na tej właśnie l in ji ,n a  której chcemy osadzić ruch zaczepny npla i z której zamierza- ̂ fytyctaj^ j^ północne skraje lasów po obu stronach wsilu lszy c , wraz z wsią Deńkcwcami. , , , , . j  ;* Nie obawiam się zarzutu, że obsada tych pozycyj rozwodni nasz odwód. Istn ie ją  one bowiem początkowo tylko w zalę.żkacb. Pracowali taa robotnicy cywilni, aby przygotować okopy, o ii-  cerowie k .a . baonu odwodowego przygotowali stanowiska oronl  ̂samoczynnej i  wytyczyli w terenie odległości dla spotęgowania skuteczności ogni. *
_______ oddadsa ogromne  ̂ /Je ś li  na dowódcę baonu spadnie bowiem zadanie zatrzymać; posuwanie się npla, a potem nacierać, to nie czekały go już, zaakocsenia. nie będzie tr a c ił ju l czasu na przygotowała.i kaidym kieninku swego zaangażowania, posiada bowiemswego podwładnego,/r .ï.ra . ! / , a wi ec kontakt z przedpolektóry daje pewne nánimum gwarancji o^ru c i utrzy lanîa pozycji^wyj óci owej, ^nawl^terzeczy, o nplu Jeżeli ^przedpolem i sąsiadami, da wiadoności o całym stanieciexeli tckie zarządzenia skoiupletule jeszcze dowódca ba­onu wywiadem i wytyczeniem /noc/ dróg doleci a,systemot pogoto­wia, a także omówi z dowódcy dyonu technikę wsparcia, wówczas reakcje odwodu odcinka będę szybkie i  niezawodne. ^A ta niezawodność 1 szybkość jeet tcm n i^ b ęd n iejsza .le  poetawiliśmy ośrodki nad reek^ w warunki, w których moĝ  być izolowane. Im bardziej będzie się to podkreślać, tem pew ilej, szybciej i s iln ie j trzeba im przyjść z pomocą.Omówienia w ^ g a  również wysunięcie kompanji K.m. z ba­onu odwodowego na pozycję 2-go rzutu we wai Deńkowce.loże czytelnik zarzuci mi,, że dekompletuję terasamem środ­ki -bacŁU odwoaowigo:Twierdzę leanak w odpowiedzi na te możliwe zarzuty, że w obronie ogień łozie w pierwszej koleinojci i on przedewszystkiem pozwoli na t^ownanie szans słabszego liczebnie obrońcy, rw e- ciwnatarcie odwodu pójdzie zaś zawze na tło pewnego istn iejęce-

fo iuż systemu ogniowego, który odwód dzięki naszym zarzę^dzenioo ostanie w terenie .t  orzeclwñalarclu te k .a . cdegrale. nlewspófrilemie mniej" atą roferiirrw gy?ya8.~ fl7 uglawlong a^gCanowlaltaon w^ełnie npclszami aięazypóTe A b, gdy gotowe do ryglo­wania ka/deK ruchu nplf- on wvmaniswro'iiania oarod'ków.nego tri
zmierzajęcegr do wymanewrowania bsrod-Rozwięzanie nasze stanowi odpowiednik niewątpliwie słusa- wypagunia wysuwania broni samoczynnej naprzód dc pracy, bo triymana w odwodzie lest bezułytecznym żelastwem: w l i n i i  ognia ^winno s i e znaleźć laknajwiwcej sprzętu, poza nia aaksymuii s i - LL-ü''*''p u ł^system■ zrozumień! dowód-J« -om.



19 -lest jecjiiak tak g ię tk i, że pozwoli ?ikupi<5 w żądanym punkcie 3ośd znaczne fliły  z Mernyon w danyia ofcręaie odcinków.ku pozina południ ov?y skrai laau i go tulę sle Oo wyzyiDla przeciwatcji możemy mieó T»owczas nie tylko baon odwo­dowy z plutonem konnych zwiadowców, ale także co najmniej po kompanji z.każdego z*dwóch ośrodków, coprawda z nieznaczny i lo -  ściy k.m*  ̂ ^¥ożna jednak użyó k.m* z Deókowiec, bo to jest właśnie ogniowa grupa manewrowa. Zdolność manewrowa ” obsady ośrodków umożliwi skupienie się wszystkich ku głównym ogniakom walki.Aby jednak ta ruchliwość, zdolność do skupień nie była tylko  ̂ poDożnem życzeniem ” , trzeba mieć realna możliwość ru­szania tych s i ł  2 miejsca, trzeba móc rozkazyTmc szybko, nieza­wodnie i równocześnie na całym'froncie walki. Trzeba dalej mieć wiadomości, aby móo się zwi*óoió przeciw nplowi, który je st  w pewnym stopniu określony, zidentyfikowany.•i i  tu mamy właśnie sposobność do .stwierdzenia, że łączność jest obecnie narzędziom wa lk i . systemem nerwowym obropy, tern wRaiinieisz3rm w takich poło ¿'ani ach, jaJc omawiane, gdzie Dodśoem dla współpracy musi b?ó inicjatywa dp-wódcy. gdzie ważność koor­dynacji wysiłku w czasie i przestrzeni jest bardziej niż gdzie­kolwiek Indziej podkreślony.
7 obronie wąskiego frontu, współpraca jest odruchem lu d zi, którzy sy blisko siebie; tu natomiast przestrzeń przerywa to bec-

fośrednie oddziałyvmie aO-siadów  ̂ pr^eEreśla mctliwośó ay^ona- ycznego zgrania o a ło Ic T .jru t  telefoniezny dokona tego zespo- lenia wysiSców w całość kierowany jednolicie tik  w obronie, jak i w przeciwnatarciu.i le  te i  tak, jak dowódca pułku postawił a rty lo rji żądania wsparcia ogniowego, które muazy być wykonane /w ^anicacE możli- wości technioznych/, bo cn, dowódca pułku jest twórca całego sy­stemu walki w swym odcinku, tak i sieć łyczności musi być właś­nie taky, jak iej wymaga meobanizm jego manewru.Jakież sy te wymagania 7iymaganiem minimalnem ay osie- łycznośei io  dwśoh bawtjonów obrony s t a łe j , do odwodów i pozjcyj wysuniętych k.m.Osie te , jak widziwy ze szkicu I r . 2, iaa w miarf aoinośel przez te wtórne pozycje leżawó za odnośnym czołowy* elementew oporu, a to w mysi zasady, że z jedna awla działania od czoła aż do pozycji drugiego rzutu pokrywa się odpcwiedcialność jednego dowodcY. ktery wytycza jego oś ł ączności.Tlalszym wymaganiem 3e3ł“ wysunięcie tras telefonicznych aż, do czat a potem dokonanie połączeń poprzecznych.-Osie łyczności odpowiadajy też przewidywanym IiierunEom działania odwodu.7ażność sieci łyczności w tej walce jest tak wielky. że dowódca pułku każe ja we własnym zakresie podwoić migacaaai 1 łańcuchem gońców, a także zażyda od dywizji mmocnienia swych organicznych środków.Mi^l hyd bowiem pewny* łączn o śti. ia ś li  n  być pewny* sprawności swego manewru.
' Ograniczone ramy artykułu pozwoliły ml tylko pobieżni o owś< wić szereg zagadnień, które uwidacania studjum obrony rzeki.Pragnę s it  wyraźnie zastrzec, te chodziło tu właśnie tylko o obronę rąelci jako P O .ł . i y d ^ .go wypadĘi obronT ozerDtl.g o  frontu. Każdy inny»stostmek a i ł  do przestrzeni. inna wartość



.  20 -przeszkody naturalnej lub je j brak -  zflieni^ metody postępo­wania których nigdy nie aożna przekalkowywaŹ i  przykładu na przykład.Względność form walczenia podkreśla sie tu bardziej ,n ii  w każdym innm przedmiocie teoretycznego studjua.Nie mołe też ono nigdy stanać na gruncie pełnej rzecty- ?ri»ieści, bo brak nu takich przesłanek rozumow¿Lnia 3 ^  stosu­nek: s i ł  moralnych obu przeciwnikśi. stopień znużenia, wyszko­len ie , wartość kadry, duch i ruchliwość oddziałów obu stron.A właśnie w walce o szeroki front, gdzie ” b lu ff  ̂ dużo może, te właśnie ozynniki czynią osase« wfkonalneni takie wy- c*J|Ły. któryoh stud3um teoretyczne uwzględniać nie może i nie powinno.Stwierdzamy więc, żc dożyliśmy do tego, aby dać czytelni­kowi izereę rozważań, wynikajaoyob z konkretnego przykładu i aby-wydobyć 2 nich zasady, ktOre «ote pnydadzę. się do ożywie­nia dyskusji, indywidualnej pracy myślowej i do znalezienia dla innycb wypadków słusznych rozwięz&ń.Zasady te leżą w płaszczyźnie wymagań współczesnego boju, a H  dość elastyczne, aby nie sprowadzić na manowce schematyz-BU*
Tli.W y p a d  w p r z e d p o l e ,  /autor mjr.dypl.Madachowski/Rozpatrując kolejno rśżne zagadnienia, które eię wiążą z techaiką działań piechoty w obroiie wezległego frontu, nie możemy powinąć sprawy wypadów.Je ż e li bowiem oprzeć eie na doświadeeealaoh naszej ostat­niej ^Pnosc ooronienia go, to za to drugą ińceęri nassyćE^meli^ walczenia w 192C r c ^  - wypadowa dawałazawsze najlepsze wynikiPozwolę sobie nawet na twierdzenie, te niejednokrotnie ona właśnie ocalała ten system od bankructwa, pozwalała na utrzy. mywanie w ryzach rozmachu zaczepnego przeciwnika, a w naszych szeregach podtrzymywała wysoki poziom s i ł  duchowych, utrwalała przekonanie, że tylko od naszej woli zależy, czy chcemy pójść po zdobycze i jeńców w głąb uszykowania nieprzyjacielskiego.Mojem zdaniem, sprawy nastrojów są dla walki o szerokie fronty pierwszorzędnie ważne.Taka bowiem walka daje właśnie niezmienue rozległe pole dla taktyki ” bluffu Migdzie tak bardzo, jak tu właśnie, nie potwierdza sie stawiana przez nas zawsze jasno zasada, że s i l ­niejszym nie Jest ten, k to nim je st  w is to c ie , ale ten, kto się nim wydajt.T r ^ f  ” prawdy urolonej ’* jest tu całkowity.Istota powodzenia w takich-działaniach nie leży w zesta­wieniu efektywnych'«?ił obu stron, ale jedynie w ilo ś c i narzu- oonych przeoiwiukowi, a uznanych przez niego aktów przewagi.Dlatego też, iak wspomniafem w moim pierwszym artykule, zdolność manewrowa jest tu nieodzownym warunkiem powodzenia, a jest ona niczem innem, jak tylko możliwością dokonania znacznej



.  21 -ilo áci aktół priwapA na « I ł U j ę j  n ?m i:~^em Ero"l'grębctfe strefy  nas «ego pola «a jjr i , pe/M Ot»»r- fyoh korytaray 1 pmerw, daja ruchliwej 1 M tnej piechocie o l-breymie moiliwoáoi w tym v g 'lt d iie .Powrdday de tagadnienia nM trojá* w naeiym pre^^indtio.ayoofywaliámy się ł pdłnocnego^riegu Hienrna wasiy »a *061 ®o-íe k ilk a , a noże i w ęcej etapdw, * ktoryoh fidda*ąll^x_t|£eą. í  masę żołnierską iakradąło się już to , 00 aatywai Bi od^otoweni " , te podiwiadene e if it e  uananie. .że w łS ^ e  niepreyjaolei prteprowadeał swoją wolą, że wiąo je st a iln ie j-A jak je st u praeciwnika ? Idaie en napndd od k ilk »  dni i to łatwo,'Des wielkich a tra t , pokosi głową, J f ‘ ? •że jewt csend, staje  s if  dwieltay i wrałliwsty, a • strony, prteslaje się dostateaanłe uheepiecsał, grcnadsi więna noclegi we wsiach. . .Dżdżysta pera laohąoa go de sresygnowania t pttepisewregula*^nowych. to ohrasek s H26 roku i ety ni one stanęna ♦o.jds ta íie n 'to ^ lía Ja fe ’ ^ o t o a í ’i^aaáohodt^ resk»y de do­konania przea naa wypadu. ' . __Praktycy 1930 roku wiedi%. co tc oanAcia; gor^cakowe przygotowania, dresEC*^^ nieapodzianek i Dowodaan u Oficerów, obuasanie się * btiwładu waiy lo łn it r a k ii j .Tak jta t przy pierwgiym wypadałe. A prt? następnyca wszystko id i i t   ̂ Ipitwaj^co ” , nastroje odwrotowe in ik ły , -  ¿ołnlerz wie, ie dyktuje swoie "" cbc&Jestem jedn3rm z tych, którzy iwalciaj% złudne ppakona- n ia , U  wojsnła z 1920 roku powtéry ąię wie saayaenit fremtw walki iywa j iłA  ]przyszłości.inno ^ d z ie  ta i wytzkoltnie i stan moralny urztclw- M ka, l i t  mofce jednak ulegać wątpliwości, fce w wypadkaah.giiit fromoie walki będ% lu k f. -  piSrwszeńatwo p r z T ^ n it  laWaze tylko te j piechocie, która będzie r u c k li^ z f , ktOrf będzie pi^tpajał nerw zaczewny i dainośó do laakoęienia. do manewru 
m l M  i tyły przeciwnika. Ikoja wypadowa je st właśnie uoie- ieśnieniem tego zmysłu dobrej piechowy i za wazelkf cenę trze* ba la w wcisku utrzymać. ,  ̂ ,to . «v,v°"íderaf¿o«rTlT^b?]By” r í y ^  ? iii* tM e r a ło % lę .jon w gará({ i  szło się  naprt3H w dostreetoną lukę, bet większych^r*^^^2a3trźegam s ię . ie nie ulegam złudzeniu, aby się to uda­wało zawsze w przyszłości. . e. dWypad nasz obecny musi być sumienriie przy|TQtQffai* " ' ” ^^ a l^ ą y ^ te ra z  głos dowódcy 3 .p .p .,  który otrtyBWł to za- danie. Przejdśioy wspólnie z'nim te zasadnicze z^ne nam prze­słanki. bez których niema logicznych postanowień. __frzedewszyatkiem więc zadanie; poza wakazimiem daty wy- padu /noc 23/24 / nie więŁe ono dowódcy, mote on'na o&|jnn rozległym, bo 10 kilometrowym pasie działania -  obrać drogę ifírzedmi | t^wypadu.  ̂  ̂ dowódcę dyęizji uwzględnia ełustnic ten stan rzeczy, te przeciet nasz dowódca b liże j npla. najlepiej zna jego możliwości on też trafniej uwzględni warunki terenu, a więc możliwości przeprawy, dróg dojścia , obserwacji dla wsparcia i t .d .



22 ••Dalej położenie. Własne nie wymaga omówienia. 0 położe­niu Dpi a będzie dowoJca pułiru miał ]uż peî ne wyobrażenie. Pa­miętamy, że w rozkasie obrony nakazał intensywne zwiady. północ- neięo brzegu Niemna. Od tęgo ozasu u^ynęło kilka dni.Korzystając z łodzi, które zeoraiiśoiy na swojej stronie, patrole te przejeżdżały pod osłonę nocy na brzeg północy, ob­serwowały rozmieazczenie placówek npla, jego przyzwyczajenia, godziny zmiany, jednam słowem, wszystkie drobna nawet przeja­wy życia przeciwnika, które zŝ ipiowane dadzę już pewien obraz całości.Wiadomości, pocbodzęce z tego źródła, uzupełnia niezmor­dowana i nieprzerwana obserwacja. Stała się ona odruchem na- “ S iJię s k o tT , a polega na tern, że się nie tylko~dostrze/ ale takie neiulę każde spostrzeżenie, a potem przękazujeQ0 6uie jcazae spos r rzezem o, a potem przeJcazui e do­wódcy. Oficer infonfficyjny pułku ma więc już pewnę sumę wiado­mości. może uzupełni je  danemi od jeńców, zbiegów i ludności cywi Inei.O iicer informacyjny dywiaii uzupełni ten obraz wiadomo­ściami, które nadeszły cd I7,dywlzji p ie ^ o ^ , od 2 .p .p ., od służby Informacyinej a r ty le r ji , od wywiadocÓw i lotnictwa. ^ynteza tak utwoiwona może dać obraz dośd wyrazisty i
rozmieszczenia spotkamy coprawda większe grupy, ale^^ędę zawsze słabiej ubezpieczone i bardziej wystawiane na to , co jest tajemnicę powoazenia wypadut t .j*  na zaskoczenie.Zresztę dowódca pułku nie zadowoli sFę wiadomościami, które już posiada. Od chw ili, gdy obierze przedmiot wypadu,a naatępi tc za chwilę, uruchomi wszystkie eveje środki, aby ob- r «  npla nzupełnid, i otrayma żeż pomoc dywi-zli-f  szczególności zażau^ dokonanie ad̂ lęd lotniczych i pra­cy wywiadowców w przedpolu.przechodzę de rozpatrzenia tfre nu.Należy stwierdzić, że poza przeprawę na północny brzeg Niemna najkrytycznlejszym monentew dla naszej grupy wypadowej będzie niewątpliwie powrót na łodziach lub pontonach, który racże następid o świcie. Wówczas system ogniowy npla, który z natury rzeczy będzie n ajsiln ie jszy  właśnie na rzece, może nem zadaś największe straty. Należałoby tedy tak wybrać teren,aby powrót na własny brzeg był kryty - najlepiej więc wyjść z brzegu zalesionego, tembardziej że ukryje oti też wszystkie czyn- ności przygotowawcze.Strefy z. — T’ - ',----------- vu. v.-*w : jednę pod Podwoma*wianami, .dnigę pod Rybakami. Pierwszę jako podstawę i^ jś c ia  eżY odrzucić, bo ma przed sobę Zanlemeńsk i tartak któ“ ̂ alesied posiadamy tu dwieZelw‘nale  ̂ ,, ___  ̂ _____________  .  _______re le lę  naprzeciw naszego ośrodka oporu*, będę więĉ ẑ natury rzeczy czujniej strzeżone; szczególnie na noc placówki będą tam niewątpliwie zagęszczone. ̂ Pozostałby la.s Rybaki. jako punkt wyjścia. Sadzać z mapy, nadaje się on do tego celu batrdzo aobrze.Najdogodniejszym dla przeprawy byłby zapewne punkt bezpo- srecnio na wschód ĉd v<yapy, która leży u u jścia  Roai /szkic Nr.o w załęczeniu/.Od zachodu osłania go bowiem ta wyspa i własna placówka,? jeszcze wzmocnimy na okres wypadu, ud wschodu dominuje nad terenem la s , będęcy w naszem posiadaniu.Jak przedstawia si e teren naprzeciw tej projektowanej przeprawy ? Brzeg rzeki dość stromy i pokryty pagórkami, kry­je załadowanie powrotne; drogi równoległe do siebie prowadza przez teren otwarty,ale suchy, -̂prost na wie ś ^aoole.



23 .Czy był’aby ona dogodnym przedmiotem wypadku, -  esy tet lepszeni byiyby s t . Mosty l^o Slo fani sęki ?ie pomijaję.e ju i fakt. że do tyoh ostatnich osie­d li trzeta przejść przez f i H r  gęstych ubezpieczeń, musimy także wziąć pod uwagę fakt, że do Mostów i  Stefaniszek mamy tylko kręte ścieżki przez podmokłe lasy , które tylko utrudnia­ją  działania nocne tego typTi.Zapole leży '1 km od rzeki /patrz szkic N r.5/ można więc Już w duzei mierze liczyć na zaskoczenie.
Poza tern Zapole leży na jikrr.ydle dyw izji, pczi k^-rj^t&rz*- ai otwartemi na naszym brz:;gu, - co stanowi znowu dalsZi  ̂ płzy- ozynę, dlaczego na tea kierunek npl zwraca zapewne mniejszy 

uwagę. Postanowienie dowódcy kcztestuj© się  stopniowe. Dotyczy ono szeregu spniw :Przedmiot : Jak powiedzieliśmy wyżeJ je jt  nim Zapole;docyzja odnóIńTe obrania przedmiotów raaąiałaby nlwc 'ćmienie tylko w ^padku, gdyby dalsze iciadoroóci wykazały czy tc jakieś poważniejsze kupienie s i ł  npla nad samg. rzekgi, ozy ' 5ż tn d -  ności terenowe, których raapa nie uwydatnia.
Termin : Jest on wskazauY ramowo w roiikezie dywizji :

noc 3 23/ 2ł 7maja. Kalkulncia godziny ^ruszenia riuci jodnak 
wyjść od teiminu powrotu, który pomni cm nas tępić przed zupeł- 
nom rozjaśnieniem.

ly la ł na powrót, a godzinę na walkę we wsi. musioT u s ta lić , że wyruszenie powinno następić pomiędzy godzinę 23-cię a północy*S iły  wypadu : Jest to kwestja najdrażliwsza, bo z Jednejstrony nie można wypadu obciężać nsdmierim ilo ć c ię  sprzętu i lu dzi, z drugiei zas strony nie można pójść 4 km w głęb uszyko­wania npla i walczyć o wie© jakimś m ał^ oddziałkiea.Sadzę, żo na utrzymanie północnego brzegu przeprawy w na­szym ręku wystarczy po fe kompanji z każdej strony. Na sam pad wystarczę dwie kompanje strzeleckie jedna dla dokonania przeprawy, druga dla oczyszczenia. Będzie to baon odwodowy puł­ku. Czy brać kompanję k.m, 7 Mojem J-.daniem, nie ! H nocy nie przyda się  ona na n ic , przy powrocie wypad będzie osłaniany
lub opóźnień wypadu, nasze k.m. nie pozcatana w rękach npla.fskazane jest natomiast poważne wyposażenie kompunjí w granaty ręczne i karabinowe, oiaz w rokiety świetlne i mater- ja ł  palny.Przeprawa : Miejsce i moment przeora'r/ ustaliliśm y ju iwyżej; pozoFfanie wskazać jeszcze ilo ść  środków przewozowych. Otóż, bioręc pod uwagę charakter działania, które da ten lop- aze wyniki im bedzie bardziej szybkie i żywiołowe, a także sze. rckosć rzeki i niebezpieczeństwa, połęczone z długotrwa^ prze­prawa, zażada dowódca pułku ,pd dowódcy kompanji saperów /który będzie tu " kierownikiem przeprawy zgromadzenia próo'» kolum­ny pontonowej możliwie w ie lk ic jilcśc i ło d zi.



.  ^4 .J« ś li  obo4ti o taktjc*n^ organizację przeprawy, chodzić b ę ^ it  o to, aby : • . . .1/- przewieźć czołowy element tibMpiecEenia, a gdy ten dojdzie na przeciwległy brzeg bez wajgl,2/- rzucić masę piechoty, podzieleń;^ na trzy części ; a/- ubezpieczenie prawe,-  ubezpieczenie lewe, b/- masa wypadowa.Schematycznie wygląda to następująco : Ubezpiecze­nie czołowe pój­dzie dalej jako straż przednia wypadu, a ubez­pieczenia bocz­ne zwin  ̂ w razie potrzeby placów- i i  npla, usadowią się w terenie ; lewe na Pubniance, prawe przy kola­nie rze k i, i utrzymają, w swer ręku, do chwili powrotu wypadu i jego załadowania skrzydła tej bra­my ttór^ ma się ocTbyć powrót.Takiego spoWobu działania nie można oczywiście stawiać ja - lady. liekiedy korzystniej będzie powrócić inn^ drog^.przedmiot

2h

ko z Wskazane to będzie wówczns, kiedy utrzymanie " bramy  ̂ na­potyka na trudności; możliwe je sl jednak tylko w takim ra­z ie , gdy powrót nie byłby,jak w naszym wypadku, zależny od przemieszczenia środków prze­wozowych pod pr^d na nowę przepra^, Tnidność przeprawy przez Miemen dyktuje utrzyma- nie tej samej drogi dla powro­tu.§otjwiśoie kerzyatnem byłoby, gdyby droga wypadu mogła iść tertBtm mniej otwartym.Ten stan rzeczy, z jakim mangr do czynienia w omawianym wy­padku, będziemy musieli skompensować potęgę wsparcia ogniowego. 6o niego właśnie przechodzę. w -b 6, la ^ r g le  omlowe. Do chwili obecnej mało zajmowaliśmy się wotTiwościaBl npla. f  pewnej mierze liczymy na to, że za- a ie d ^ je  on ubezpieczeń, że jest mniej czujny. Je s t  to niewąt­pliwie względ walny, niemniej straci on na znaczeniu w dalszych ląępadacb. a maję cne prze ci wstano wić zasadę naszej metody wal­ec enia.Sami te swej a trony rozważaliśmy niedawno, jak zbudować po naszej stronie system ośrodków  ̂ sieć nadzoru nad rzekę, nie­zawodny meebanizm przeciwdziałaś,jak usprawnić go siecię  przeka­zywania.



25 .Musimy si^ więc sgóry l i c i  /d z nmiej lub sie csj idsoydo- wana p r z e c ii^ c ia  npla. Od chw ili, gdy się połctenie wyJaJŁl, 
z Dupna, Moaci.sr. lub nawet z lasu pod Zapolem, wyrusia notę oddziały nplakie do przedwuderzeń, dla odcięcia m p ie  lyoa- dowej dojdć do rzeki i zniszczenia je j przed lub podczas pHe- prawy•

i  1920 roku przeciwnik stosował " taktTke odołTWiJw " -  napadnięty odskakiwał gwałtownie, często nie tylko on ale ł s^ sie d ii, prseoiwdsiałania były niecnętne, gnuSno 1 słabe.Bie można na to na preysełodd licsyd Jako na pem ik.rwierdsę jednak, te o i le  we froncie walki będ  ̂ preerwy, ktdre pozwolą na niespostrzeżone wejdćle posa sewnętriny za­rys dozoru, to przy zdecydowaniu i Dłyskawioinam działaniu wy­padu, a także przy poważnea wsparciu ognlowea, zdążymy doko- nad aktu zaczepnego, ktCry przyniesie mniej lub więcej poważ­ne zdobycze m ater>lne, ale potężny efekt moralny, mied będzieZUWSZ 6•Je że li nawot wypad powróci z znikoma zdobyczą, to jednak da nplowi poczucie naszej a iły  1 woli walki zaczepnej, ntarira niejedną więź materjalną i moralną, które łączą s ily  npla wjednolity system.Istota tego powodzenia leży bowiem nie tylko urcku tylko w spotęgowaniu jegow tajemnym

inamy z za-

wpływii przez ncc> która jest zawsze sprzymierzeńcem dzielnych ludzi, ale polega uakże na tern, że bij©my,npla jego własną bronią, że choć^blemi w zasadzie /obrona/, dla takiego lyczy- nu jesuośmy vs s.suiie ¿rzygotowad i skupić tak potężne środki i^ęarcia ognie^go, że przewyższymy niewątpliwie t© śiodki , któro npl będzie w stanie doraźnie nkupić przeciw nasEOiru cd- p«eciwak?^^^^^^^ ‘ tembardziej^zeTnoc ogromnie utrudni kć.żdąCzytelnik mój widzi już, na czem polega żądana przez©- mnie we wstępnych umgach modernizacja metod działaniafro^ów ogni owych, ktore łożenia, przedstawią się pckaćnie ;2 dyony a r ty le r ji ,1 komp. k,m* z odwodu.1 komp. k.m. własna /bacn wypadowy/ wszystkie k.m* oddziałów w l i n i i .  ’Jak tych órodków użyć ?V do odpowiedzi na to pytanie droga analizy nc-wypadu. Będziemy też kolejno oznaczać na mapie niezbę^e dla nai! ognie /szkic Nr.6 w załączeniu/,• * chwili przepra^ i dalszego marszu wypadu zależeć nam będzie na ciszy. Niemniej jednak niepodobna zaprzeczyć, że na- “ 2*® snrowokować przeciwdziałanie npla* ẑ Ihibna. or^^oddziału stwierdź cnego na południe od Zapola: Trzeba wiec ta< ł̂ ądać o p a rcia  art.w  pos^ci ogni na te skupienia przeciwnika.
Ąt, 4  liczyć z tern, że dalszy nasz ruch obu-
t l l  oddziału w Zapoluj wysiarczy, żeby placówka natelefon, ażeby naai wypad*był " kijem w 

7a  ̂ pogotowi i  do walki tego od-spokojny sen przed godzina plerw- azą po północy właśnie tak się troszczymy.dowódcy baonu bardzo przydać ” żelazna miotła na Zapole. Ponieważ je st to cel całego wysiłku akuni- By tam ognie obydmi dyontfw /oel 1 ./ . ^  » y sittu . atupi-D r t r . .L  aakoECzenia wmdu i opusenzania Zapola zajdziepotrzeba utwórzenia zapory, łtóra nas odgrodzi od n i i  taa^aku-



- 26 -pionycb? będzie to cel B ” /oba dyony/, f  drodze powrotnej, szcźeg^lnie'; g îybj działanie z przyczyn nieprzewidzianych przecli^gnęło się do 4^®v trzeba bęozie moie powtórzyć odgro­dzenie aię od Dubna /’’C’y i od oddziału odkrytego przy domku kolejowy» na południe od Zapola /” IT/.Wreszcie w czasie wykonywania najdrażliwszej czędci dania " ' i. aa-) Deazie aię aoJconjikolanie raecznyzE naprzeciw u jścia  rzeki ftcsi* W tym systemie ogni odgradzających weziẑ  udział obie kompanje k«jo* i obydwa dyony, System wsparcia ogniowego je ś li  nie na zawieść, ouai  ̂być objęty automatyzacja . a więc : uniezależnić aię od długich **zapotrzeDowwd’̂  i  ich ’̂ pokrywania'*. Katdy ogień musi być uru­chomiony na prosty sygnał, najlepiej optyczny /noc !/ . ujmiemy to wsparte w tabelę :
umammmmmmmmmmąJednostki wsparcia ’íll.d y o nI.dyon

Ognie przygotowane ¡ U w a g a ;  }1 IA. B. D, F. j 1, Prćos tych ogni f wszystkie elemen-} •A, B, C, B. 1 ty wiparcia będ  ̂ ii gotowe do ostree-łr"_ • , Komp.> • l.p .p . G, peta tern ce lt obzer- i serwowanych w wy-j •wowane. I padku, gdyby po- !-------- ^ —— -{ wrót oddziału wy-{H, poza tern cele obser- { padowegc p r z e c ie  wowane. I g n ^  się co dnia.i- - -{ }3,komp. k.m* 3 .p*p** "IKomp. k.m. *̂ w l i n j i ' Zwię>zanie ogniem znanych ¡ • ' elementów npla. ! ’ i■■««a «■•«•■■■««•«■«■ ■■•masai^«Kft»raM*aKa« asa sa*Wyssozególnienie ogni i znaki umówione
Ognie j S y g n a ł Czas trwania

f

{ Rakieta biała 3 gw. 
I Rakieta amogcwa I Rakieta czerwona ! Rokieta zielona { Rakieta biała 6 gw. i ** czerwona 3 gw. j Dym ió łty  • Raki eta smugowa i t gwiazdami

3 mi nuty'  ̂ powtórże- 5 minut ( nie na no- 3 minuty i we żądanie 3 minutyjZapora podtrzymywa­na at do odwołania. Ognie a rt.o  i le  mol- g nośoi także pociska- i  mi dymnemi. •

!Bprawni eni |do urucho- ■’ ogni«mienia
w
ci?

•S3Pm rJ 
ta m

(O  o P *r-.'T3(0o o hbo AUwaga : przerwanie zapory 8, ? , G, H naatępijna sygnał : 2T rami ety zielone z ¡ • igwiazdami. } '>  'Si



27 .Wjma^^e te i będ*ie,/ je ś li  środki na to poeiol^/, posia­danie na Dcliidniowyin braegu Ifieiana, prsy miel sou preeprawy, centrali telefon icznej, ktśra pozaoli na częfloiowe urucbaaia- nie lub przerywanie ogni odgradzających 5, P, &, H.
Posostaie nem omówid krótko WBpól:d8iałanie gaajadów. fie ś  Dubno leży wprawdzie nad samym Wiemi«i, nie moie wiec za­wierać poważniejszych skupień npla, wymaga jednak w kataym ra­zie 2wię.sania. 2’wrócimy się więc do dowódcy l7 .d * p ., aby naka­zał choć niefielk^ akcje wynadowę w przedpole Dubna i skiero­wał tam ogień swej a r ty ie r ji . Odcięty to nasze zadiodnle skrzy­dło* Uzyskamy również zgodę dowódcy 17-eJ dywizji na umiesz­czenie na jego terenie naszych k.m« Ze swej strony zwiętemy Zanlemeńsk ogniem i patrolami ośrodka A.
Praca dowódcy pułku jest narazie ukończona, ”zorganizo­wał” on manewr wypadoT/y, omówił go na odprawie 1 wydał szereg rozkazów szczególnych. Wykonawcy będę teraz postukiwać dalaiycb wiadomości, ustalać podstawy wyjściowo, stanowiska, punkty ot>- seriacYjno, drogi dojścia, -  dokonaję,jednam słowem, tych wszystkich czynności które dokreśla  system dowódcy pułku, mo­że nawet skłonię go do pewnych zmian,f  każdym razie potwierdza się w oałej pełni zasada, te oficer piechoty jest obecnie częściel organizatorem, niż dowód- i te nie tyle prowadzenie do walki groüdy zbrojnych lu d zi, I le  wiedza, talent i zmysł organizacyjny przy silnym oKarakte­rze sę podstawowomi wymaganiami, które oficerowi piechoty wta- • wla dziś walka.Piechota przestała być bowiem, jak niegdyś, mas  ̂ *alęaa armatniego” , objęła ona kierowniczy rolę na polu walki, t>o sku­piła w awycD szeregach przedstawicielstwo wszystkiob broni, po- łęczyła w swych związkach organizacyjnych wwzystkie elementy czołowego szeregu. Cały system pracy broni wsparcia irawl się też dostroić za je j inicjatywę do tych potrzeb, które wynikaję 

z je j  techniki walczenia.Jeślibyśmy mieli możność zajęcia  się w szcze|^ach pra­cę dowódcy III.baonu, -  zobaczylibyśmy, ie  znowu wierwszew j e ­go zadaniem będzie organizować swói wyj^d;' uz^dniad praow*róż­nych czynników składowych działania, uzjoionyâi mu w planie do­wódcy pułku.Ze względu jednak na ramy artykułu muszę eię ograniciyd do omówienia tylko kilku ważniejszych kwestyj, ioijozęcych wr- konania. system wsparcia jest^zbudowany na przewłanceUPO fftłJLaJŁ y ł/UXUUbyśmy wypadu płytkiego, k^roetr Omówimy ję  ^rzy innej aposobnęśći. -m ^ 2  y  e  x k  V i a  y  i w c i X  Ateobulka jest nieco odwiennę;i  danym wypadku nie zamierzamy foiwować przeprawy,oheewj zaskoczyć nie togo npla, którego many nad rzekę, ale jego w iS -  S8 0 skupienie w głęb i. Masa baonu wyruszy dopiero wówczaa. gdy czołowe’ oddziały wyjdę na wysoki brzeg Niemna.Po dokonaniu przeprawy wypad rozwija się już bez względu iia działanie npla. Masa idzie w głęb, a obie grupy ubezpieczeń



.  28 .booinych Id^ tak daleko na skrtydła. aby nio krępować pćźniei- aayoh ogniowych lapćr odgradaajacycż.  ̂ ■Ję ta li  bowiea w beanodrednian pnedpolu tego osiedla sa ubez- piow enla, to właśnie i  praedewsiystkiea oa strony rzeki. Po* 
otT^in^ drog  ̂ przez w g .l l7  /ozneozam je na szkicuTrzeba będzie w każdym razie zabrać ze scba saufanych przewodników, najlepiel dwóch lub trzech.Oalę pichu Jest droga* Baon id zie , poprzedzany bozpodred- 

mo przez straż przednię ^agnet na broni/* Oporządzenie io łn ie- ria  pozbasiono brzęczących części składowych* Uiiras odbywa się w ciszy*Te właśnie, a nie Inna drogę obieram także dlatego, że wyprowadza ona wprost na główną ulicę wioskowa.. Je st to zaś nleznlernle ważnem wymaganiem walki o wieś, aby się  trzymać głównych dróg, które ią przeclnaią.Przed dojściem do wsi dowódca baonu zdecyduje, czy urucha- miąć ześrodkoi^ni6 ognia a rty le r ji na wieś, czy też zrealizować całkowicie zaskoczenie. ^Gdybym doszedł bez strzału pcd wieś. wybrałbym to drugie,natomiast w a także ■azie zauważecia j wypadki; rozpoczęciaakiegoś ruchu, zbiórki, a 0^1 a przez npla. uruchamiam4. ^  7 - luipocj&ęcia ognia przez npla, uruchamiamprzygotowani Í  /5 minut/, a potem przechodzę áo szturmu.planu tego uderzenia przyda się baidzo fo­tografia lotnicza wsi*j . Prięjócie przez wieś Jest zorganizowane następująco : każ- da komMUja je st podzielona na tyls g t̂up, ilu  je st oficerów lut wodnych zaifania podoficerów. Czołowa kompanja dokona wdarcia się od strony zachodniej i przechodzi wzdłuż je j głównej dro-  ̂ 2 r*k*m. w marszu. Grupy ida za so-pia każdej z dróg dobiegci^ch przewidziany je st zgóry / naoficera/^ lotniczego/ oddział pod dowództwem oficera /pod-Druga kompanja oczyszcza wieś. Ha ona przygotowany mater­i ą  do zapalenia kilku ohat /nafta, benzyna/. Gruiiki tej kompa- n j i ,  zorganizowane też zawczasu, pracując bagnetem i granatem, oczyszczają domostwa. r sTrzeba też wyznaczyć odrazu tego, kto »'nakryje " sztab za­kwaterowanego we wsi oddziału /dowódca ! kancelaria ^/.Sygnał do o d lo tu  /umówiony zawczasu/, daje dowódca baonu, n ajlep iej zapomooą trębacza, którego ma obok siebie* W zasadzie me należy we wsi pozostawać długo. Gdy dowódca baonu wyczuje,że npl zaczm® się iricrótce opanowywać, dale sygnał do powrotu, rów nA *®*jatkie oddziały kupują się wokół sinrch o fice-V 2 powrotom tą samą droga. Na końcu ko-w^5v?? ’ niesionych obok sie b ie , strzela w marszuwlotowej poza własny oddział, aby nplowi uuianożli- wić otrzeliwanie skupionej kciumny baonu.wieś, dowódca uruchamia zaporę arty- ę® oddziela od osiedla /lub nawet w razie potrze­by powtórzy zelrookowinie ” i  "/•tern.,PCwrót w szybklea tempie, ale zwartym i upo^a^owany* oddziałem, z pełną gotowością uderzenia baaietem na k ażd ej spotkanego przeciwnika. e»"'* “. f  1 *̂ ’ czole i na końcu kolumny, oraz w pr-gotowiu dla osłony beków . ^Dĵ ogą powrotu powinien teraz być najkrótszy szlak na prze-



- ES .j ustalenie h a a ^ , po którem nas poznaja wlaî naoddBiały uoezpiecsaj^ce nad rtek^.
f  C E a s i e  d o i ś o i a  do m i e j s c a  o r z e p r a w y  d o w ó dca  b a o n u  u r u -  

c b a m l a  o g n i e  (7 i  U l u b  w r a z i e  p o t i ^ s e b y ,  i  z a l e ż n i e  od p o ł o ż ę - *  m a, c a ł a  a a p o r e  i z o l a c y j n ą  / o d g r a d z a j ą c ą /  £, ? , G. H. ̂ Oddzi^y ładują się w taki« porządku, jak nadeszły.Ostat­nie po«raca1ą ubezpieczenia skrzydeł.Ba zakończenie zwrócę uwagę czytelnika na konlecznió za- gbow yia ta ją y u cy . Sprawa ta Jest tu niezmiernie ważną. Cho­dzi Doin. en o tc , w raz’ “ ^ ------ drogi :o brał wypa-pozy---------   ̂ — :ie zdradzenia przedmiotu idu, a nawet samych przygotowań ryzykujemy nie tylk tywnych wyników wysiłku, ale k lęskę. ̂  ̂ l i c  nie przeszkodzi bowiem nplowi w przygotowaniu zasadi- 
^ rozmieszczonycD ogni i przeclwakcji i ^ e l^ y .  Z 1920 roku pamiętamy, jak fatalne skutki może mied zdra­da eme wypadu., Ażeby sie Upewuid odnośnie zachowania tajemnicy nie wyda »»dowódca pułku " ogólnego rozkazu operacyjnego, załatwi wszystko na odprawie, w zwięzłych rozkazach azczogólnych u stali tc , co wymaga precyz ji'/ n p , system wsparciay .i[ażdemu poda do wiadomości tylko tô  co jego dotyczy, i zotcwiążc oficerów do utrzymania bczTZglęcnej tajności przygctc wau, dokonania ich jaknelpo^niej i punftami rolejnegoczenia. Podkreśli szczególnie izo lck in is ludności wglądu w j"akiakolwÍGk czynności wstępne.  ̂ przezna- cywilnej od

naszego wojska,-  że wypady nasze nie powinny byd na przyszłośd wykonywane bez przygotowania i baz rozwiązania ;w5parcia ogniow ej.
X A K T Í K A  A R T Y L E x l J I ,¡nisx*I . -  fSPARCI2_WPAIXJ FSZZZ ARTYLEHJ|/autor mjr.dypl Cii-torrio/./Decyzja dowódcy dywizji odnośnie wykonania wypadu w no. s c0‘ na ^ .m aja  zapadła w uniu 21 maja. 7ypad zorcauizcwBcvwMztwo m d ° ^ - i ?   ̂ Ill.óyonu, aca do»0 nad ¿Tupg* wsparcia na objąó dowódca l .p .a .p .  Od chwili otrzynania tego rozkazu rozpoczyna si ¡vOdcy l . p . a j .  z dowódcy 3 .p .p , w celu przygctowę WRpółpra-konania wyoadu. Na odnrawie uatnej dowódca sfp .nPpoatairił^p^ adreaen a rty lo rjl ogólne lądania, któro po wysłuchaniu rfwodów dowddcy l .p .a .p .  sprecyzował w s.olm roekazie już bardziej azcze gOłcwo Wywody i ewentualne propozycje dowódcy l . p . a . p . ,  ^ c t y -



-  30 -nione na odprawie dowddoy 3-p.p. . po*J.1aay, stwierdzając tylko' " - l i n j l  możliwie naiwiek-11 piechoty.
ihodziaiy do rcżważonia sadsn_, w'omawianej akcji

jedno, że praca artylerzysty idaie po l i n j l  możli szego ułatwienia i  zabezpieczenia akcji piechoty.Irzechodziaiy do rozważenia zadsn ^akie w o:---------- ^ ----pr:^c&da a r ty le r ji , i  dc wykonania tycli wszystkich czynności, które umożliwię. wyx>ełnienie tej r o l i ,  jakę. ha arty lerję  włożo­no Zędania, skiercwane pod adresem a r ty le r ji , zostały spre­cyzowane jasno i  dokładnie", i polegają one na ;i/ -  wanaî tsiu baonu wyradcwepro w natarciu 1 opanowaniu wsi Zac ;̂! 6 i cąłcniecltl plechol? przy powrccie ne ml^ejsce przepra»1 w czasie gągegro przepra^ania eig" na p^ołhlniowy ^rzeg- :e eta-" nr.. Zadffiia te nie na^Jiirają na pierwszy rzut oka żadnych trud­ności, -  hacnu 2 dyony’l .p .a .p . przystąpimy do sorganizowania działania a r ty le r ji , stwierozimy, że realizacja  żądań dowódcy 3 ,p .p . napotyka na róż­ne trudncici. Jakie to sa trudności i jak w danych warunkach do­wódca l .p .a .p .  zorganizuje działalnosd a r ty le r ji , aby wykonaó pcjrierzone cu zadania, zohaczyay poniżej.Punktem wyjścia dla rozważań dowódcy pułku a r ty le r ji ,któ­re ęc mają doprowadzić dc decyzji i sformułowania rozkazu, są następujące ocynniki, stanowiące to realne podłoże, na ktoren zacznie on budować cały plan działania a r ty le r ji .I . -  Charakter działania piechoty, a przedewstystklem : pora dnia, ozaa trwania i  teren.TT. -  Zadania a r ty le r ii .
I I I . - Środki arty lery jsk ie , stojące do dyspozycji, obecne stanowi fika bateryj, 'kaliber i ilo ść  aoiunicji. rV. -  Ogólne położenie dywizji,Ad I . - Charakter Wypadu został dokładnie omówiony w ros- wetanlach dowódcy 3 .p .p . Rle je st to zwykłe natarcie, któremu towarzyszą natarcia sąsiadów i  które mole być zaalland w ciągu walki ciągle nowa, żywą i materjalną s i łą . Je st to zadanie osobnione, zamknięte w ramach czasu, terenu i s iły  11 osobnej. Charakter wypadu stawia zatem pod adresem piechura wielkie wy­magania pod względem jego a iły  moralnej i wytrzymałości fizycz­nej. Akcentujemy tu te trudności dlatego, hy w umysłach artyle-uunx  ̂ o , JOML wŷ oMi, fiA.4.au« aua&ę'i nerwy, niechże wiec 1 a rty lerja  włoży w tą akcję całą swa du­szę 1 umiejętność. Fiech idący na nocny wypad oddział f  pojedyn­czy piechur wie, że aczkolwielc t pomocą me pospieszy su nikt z drugiego brzegu, to jednak każdemu jego ruchowi towarzyszyć bę­dzie swomi pociskami a rty le rja , która go nie tylko osłoni w ru­chu naprzód, ale i zabezpieczy mu drogę powrotu do sw ich .Dowódca S .p .p , wybrał na wypad noc z na 24,maja. Noc sprzyja zaskoczeniu, klóre jest podstawowym warunkiem powodze­nia, ale też kryje w sobie rozmaite trudności. Ras, jako artyle- rzystdw. obchodzą przedewszystkiem te wszystkie trudności, któ­re są wspólne obydwom broniom i które dotyczą specjalnie artyler­j i .  Soc utrudnia współdziałanie broni i uniemożliwia a r ty le r ji



.  31 .obsei*wację. T© dwa ns^tytm© czynniki musi w piemsayarzfdzie pod uwagę dowodoa l .p .a lp *  prsy organizowMiiu działa- Ela ai*tylerji -  tembardziej że czas trT^aaia wypadu i teren amuszajt- go, jeik to poniżei zobaczymy, do jaknaj sta ranni elsaycb i precyzyjnych ” co do sekundy i  milimetra ” przygotowań.ffedług obliczeń dowódcy 3*p.p* wypad zamyka ale w ranach między godziną 23, a 2 rano. a m^c cała akcja piechoty trwać będzie od 3 -  4 godzin. Działania nocns mają zaś to dc lieb ie  ża rozstrzygnięcia v  nich zapadają aayhko. w akcji %wŁ krótko­trw ałej, jak ta. którą studjujemy, rozstrzygnięcie zapadnie leszcze szybciej. Sprowadzenie sad poayślnego rozatrzygnięcia spoczywa w znącznej mierze w ręku a r ty le r ji . Znaczenie artyler- j i  jako czynnika decydującego zwiększa się  wówczas, Żiwdy za­skoczenie s.le nie uda, wypadu zaś cofnąć nie będzie moika t trzeba mu będzie otwierać drogę s iłą  brutalną, której ijn o n l- mam je st ogień a r ty le r ji. Stad J©czcze jeden wniosek o k o n le « - ności precyzyjności w przygotowaniach a r ty le r ji . ̂ Jaw już pow iedzieliby, noc uniemożliwia a rty le r ji obser­wację i utrudnia kierowanie ogniem -  latem ognie a r ty le r ii w pie raiaoej piechoto wypadu muaia byś iautomatyzowifte.
wwovi koiDiiu majij. axa arwyxerji znaczenio awojasiego ro­dzaju : pierwsze w sensie ujemnym, to trudności, jakie napotka nasza piechota, posuwająca sie w terenie otwartym, stąd koniecz­ność je j skutecznego wspierania. -  drugie zaś w sensie dodatnim, to możność obserwacji ognia przygotowanego za dnia na wieś Zapó­le  i na cele wskazane przez aowóacę S.p.p« /wstne l i  wenie/.. Ale to nie je i t  jeszcze wszystko, co się odnosi do terenu. Iłalważnlejsza, a larazem najtrudniej sta sprawą je st to , że wy­pad nasz musi przeprawić się przez dość dtrżą przeszkodę rzecz- ną, laka jest Ilemen. Przeprawa przez rzeki kryje w soDie zaw­sze krytyczne momenty o Wysokiem napięciu, i czasie wypadu kry- ^cznemi momentami będą : przeprawienie pieszych oddziałów, a więc w naszym wypadku przerzucenie na drugi brzeg oddziału uhet- pieczającego, dalej odparcie ewentualnego przeciwdziałania nie- p rzyjaciela , wreszcie powrót i  przeprawa na południowy brzeg Niemna oddziała, wracającego z wypadu, f  tycn krytyciŁych mo­mentach może przyjść z pomocą piechocie tylko umiejętnie utyta i dobrze kierowana a rty le r ja . 'A d :II. .Zadania.przypadająoe w tej a rc ji a r ty le r ji , określiliśm y na Doczątktt. Chodzi teraz o to, hy u staliii pewne zasadnioze i konkretne wytyczne dla wykonaiaa ognia. Analiza położenia i planu wynadu nakreślonego priez dowódcę 3 .p .p ., oraz rozważania dowMcy l .p .a .p . ,  muszą doprowadzić do sforarałowanla odpowiedzi na 2 zasadnicze pytania :• terenie i  w czasie leżeć będzie a rty le ry j­ski punkt ciężkości; j2/- kiedy arty lerja  winna otworzyć ogieńKa pierwsze — ' -----leryiaki punkt ciçicieikości działania piechoty, czyli íj d iie  kulminacyjny punkt całego wypadu lypad musi uderzyć w żywą siłę  ;szukać najbliższego, większego ugiripowamla nloprzyjá c íe ísk iego. jak me w Zap la  7 1 zatem, je ż e li chodzi “ —? ------- ® »nieprzyiaclela , a gdzież nleprzyjacielskiegc o «miejscowiente ar-



.  32 .tyle ryj .ikieęo Duidttu oięikości w terenie, to będiie nim wieá Zapóle i najbliżsay Jej rejon. Je że li caá chodei o uatalenle go w cr.asie, to będeie nim moment zbliżania się do Zapóla» walki w€ wsi i wycofania sie z niej do spełnieniu ladania.łsparcie piechoty w Zapolu, osłonięcie je j  prsed przeciw­natarciami przeciwnika i zapewnienie je j powrotu -  oto centralny punkt zagadnienia.Odzież wobec takiego postawienia kwestji winien leżed ogień a rty le rii ?Miarodajnem jest tutaj pnedewszyitkiem życzenie dowódcy3* p.p* Na szkicu I r , 6 z taktyki pieoboty uwidocznione sę. te za­pory ogniowe, których ż^da dowódca pułku, Ale to nio jest już wszystko. Artylerja winna naprzód umożliwió piechocie dojście do Zapóla, a więc zwalczyć tego nieprzyjaciela, któryby zagra­żał rucboiri naszej piechoty, a zatem wspierać natarcie i osła­niać odwrót.fiimy za tło naszych rozumowań sybuawję niekorzystny dla naszego wypadu. Oto po przeprawieniu na północny brzeg Niemna oddziału ubezpieczającego, placói*^ !̂ nieprzyjacielskie z { âlarmo­wały łańcuch ubezpieczeń, zaalarmowane zostały oswody cżat, wr^szcie^nleprzy^cielski^ karabiny maszynowe, ustawi^e na oby-t l irobić,teraz ’’na całego" i s iła  wywalczyć sobie przejść*^.Dowódca J.p .p *  egory, Jdk to widzimy, decyduje się że w podobnej sytuacji wypad raz rozpoczęty, musi być doprowaazony do końca, tylko że zamiast zaskoczenia i przebiegłości zastosu­je siłę  brutalna.Odzie wtedy padn̂ , pociski naszej a rty le rii ? leńmy do ręki mapę i studjuj.my warunki terenowe i sytua- jaka się może wytworzyć. Ze studjum tego wyłania się  szyb­em te nieprzyjacielskie ką-pjęko t l i , a wi szkic I r . c ogień z tak-naatepuiacy plan ognia :a/- obezwładnić przedewszystki,^ .w rabiny maszynowe, które zamykaję. wyjście z pę obe z władni amcy na cele I ,  P, * i 5 /patrz tyki piechoty/.Nasze karabiny maszynowe ustawione w kolanach rzeki.obej- walcz ani e celów H i G " , arty lerja  zaś cele " E " i" P " , by otworzyć drogę na Zapole.b/« Po wyruszeniu oddziału ubezpieczającego naprzód, obec­nie jako straż przednia, wj^onać ogień odgraozaję.cy na wschodni- skraj wsi Dubno i dalej w kierunku na północno-wacnodni cel "C" i na blok kolejowy, ce l " D " ,. Pr*J podeiściu piechoty do wsi Zapole, nie wcześniejjednak, iak po przekroczeniu toru kolejowego /czyha te przeciw­nik wcześniej ujawni swę działalność ogniowę. stamtę-d/ -  ogień obezwłainiaj^cy na wieś.d/- f  czasie walki w samej wsi, ogień oczyszczający na po- łudciowy skraj lasu, znajdującego się na północ od wsi_,i na za- ohodni skraj lasu na wsenód od wsi aby kompletnie izolować te­ren walki i aby uniemożliwić wyciekanie ze wsi nieprzyjaciela.e/- Pî zy Lowrocie -  ogień zaporoiy " B " i ognie odgradza jące^na cele " u " i " D " , wreszcie ognie zaporowe na " a  " i, f  razie pomyślniejszego kształtowania się warunków dla wy­padu, Aieay czynnik zaskoczenia będzie mógł być w pełni wyzyska­ny, możliweni je s t , że przygotowane ognie na cele leżę.ce przed



- 33 .Zap9lem /S i  P/ odpadaj, a ą rty le rja  rozpocznie avioia działalnośćsamej w Zapolu i w czasie powi^ t̂u. fykona-w^punlcie o/ walki będzie identyczne, fak omówiliśmy ̂ Na drugie pytanie^ jakie nam chara^rter całego przedsiewzie- f a r t y l e r j a  nasza otworzy ogień, tru ^ o  Jest dać a priori zdecydowany odpowiedź. W chwili *fiedv dowódca l .p .a .p .  rozważa to zagadnienie, a jest to dziań’ El.maja -caj na północnym brzegu Niemna znajdować będzie w nocy z 2 3 ,^  24. maj a tylko łańcuch ubezpieczeń nieprzy­ja c ie la , czy też bedzie się on w ciygu tej nocy grupował do sfor- łonania przeiścia i dę n a U r c ia .. czy też wreszcie zorganizuje s i l -  S o n n a ^ H ^ ł T i e k i .  Na pytanie to dadz  ̂ odpowiedź dopiero na- pil^bo% ę?^^’' r a ? t l “ r l J i “  intensywnego wywiaSu .ardwno^t^ez
09 ł *'7?̂  dwdoh dni, jakie poprzede, wypad, t . j . 'd z i e żnieprzyjaoiel zdradzi się przez ogień swojbj arty- pra^opodobnie p«ywi,aywanie wiekszej'lub^jan’lejBsej do danego odcinka, -na k t d ^  przeprawiać aię^b,żzie nasz ^lOWV. wr*A<lftr*lA ___ 1__T t ag a l i o n  wyoSdowy. w r e iz c ir id ia d il i ; S j r b r o r m r 4 y n S ^ " j ^  lednalć równUż mohiwym taki wypadek, t i  n i^ r ż y ja c lf l^ i i i^ t o w y  leszcze do kontynuowania nataroia. aln przyjii«^postawi o b r ^ N  będzie iimyslnie m ilczał, by rzucik masę swe^ ognia dopiero wó^^

nSray br^^ * uaiiowiły p r z e p l o t !  sFę-na pół- •
wynika dla «rtylerjl  wspierającej wypad za- 

sadni czy nakąz, nilęzenia dopóty“  dpp^i ^ Da/nanz n i yypai 
Itni eogniaT T  chi^- to^przygotowany z wiel djabli wzięli " i trzeba e iły  wy­kę staranności^' zasioczenie walczyć piechocie przejście .<rr«>« zdecydowała, kiedy artylerja  winna otworzyć ogieńgrała we wsoystkicD podobnych przedsięwzięciach w c z a s i, wolny 'rolę. f  opiiaoh wypadów r o z m a i t ^ ^ ^ l S ^ n a

S K ; : : r n s « ‘ig r » -

nem
100

Ad__I_I_L_i__IV. -

Dla wsparcia wypadu dowódca l .p .a .p . ^aponaje I . i  H l.d yo- 
a r ty ^ r j l  polowei, a więc dyonem armat 75 ram i dyonera haubic 
mm. Dyony te zostaję na czas wypadu tylko "wypożyazone* ponie- 

TOż rów^cześnle maję one inne i to zaaadnloze-zadani« • I.ńyon 
jako jednostka dyspozycyjna dowćdcy dywizji, do wnpl.ramU prieciw-
c f ^ r i b r a i i e ^ 3^ ? p !J .  ' '‘>^tyl»rja b e *p o ó r.d Ą o  « p a rc ia  od-
- 4  ?rted dowódte l .p .a .p . sta je  zatem trudn, zadanie. Jak lorga-

a rly le rji  na korzyóó wypadu, by r W c z e f -  
zystemu obronnego dywizji, oraz. by nie utradniać 

«konania przeęlTOatarć. Zadanie to komplikuje jeszcze fakt te
ra i J k u t S i ^ ^ y ^ l f e .““®̂  ̂ * dotyohczaaoar»^ 8« l c h  stanowisk « p le
At - . — ®̂ Pf* iftóre żęda dowódca 3 .p.p

się w stosun^ do stanowiska Ill.dyonu na
lemłoiM iVv® * =̂»-03unku saś do stanowiaka I.dyonn na od-

S  »ci 1 0  — 1 2  km, a więc poza granicaitl donośności praktycznej#



.  34 - rtesunaó na inne stanowi- —ad.wyorac y ł^riy roiwiąianiu tej łw estjlStad ittiiosek, ie obydwa dyony należy prae aka, sSądbj już nogiy^skutecinie działać.Gdzii te stanowi aka wy orać ? P ny r , ^trzeba brać sardwno warunki strzelania na cele wskazane przez dowódcę 3«p«p*, jak też i możność powrotu na stanowiska zasadni­cze aDj ozas osłabienia całości systemu obronneęo dyw izji.skró­cić do mlniaum. Mając te względy na uwadze, dowódca l .p .a .p .  de­cyduje się : pozostawić Ill.d yon  na tym samym mniej więcej kie­runku podstawowym, natomiast wysunąć go naprzód w rejon wsi Deń- kowcc, I.dyon zaś ustawić w rejonie na południe wsi Rybaki. Z tych stanowisk bedzie mógł Ill.d yon  pokryć ogniem flankowym ce­le  ̂  ̂ t» ” D " i ’:’ F " , a  I.dyon cele : " G ” l w pew­nej mierze ” i  ” i  ” B Mówimy o ogniu flankowym na te cele w stosunku do tego nieprzyjaciela, który może zagrozić kierunko­wi posuwania aię naszej piechoty.Następne pytanie, jakie staje przed dowódcą l .p .a .p . ,  to zprawa r i  edy te stanowiska należy zaj^ć. Z jednej strony stano­wiska te należałoby zająć na tyle wcześnie, by dyony miały czas na wstrzelanie s ię . aloowiem, jak już na początku swoich rozwa­żań powiedział dowódca l .p .a .p . ,  cnodzi o jaknaj hardzi ej precy­zyjne działanie a r ty le r ji . Z drugiej zaś strony nie można wcześ­nie zabierać tej a rty le rji z je j obecnych stanowisk, ponieważ mogą być one tam w międzyczasie potrzebne, poza tern wstrzeliwa­nie tych dyenów w ciągu unia 23,maja, zwróci uwagę nieprzyjacie­la  na nasze ugrupowanie i efekt naszego zaskoczenia zostanie po­ważnie zagrożony.Który zatem z Woh względów będzie dla aurtylerżysty najbar­dziej miarodajnym ? Ile  ulega żadnej wątpliwości, że dowódca ar­ty le r ji  wspierającej wypad postawi na pierwszym planie kwestję wstrzeliwania i do niej będzie się starał dostosować inne tac , by nie narażać na szwank czynnika zafdcoczenia i by nie zagrażać całości obrony dywizji.Przez jedną chwilkę zastanowi się jeszcze dowódca l .p .a .p .  . nim poweźmie decyzje odnośnie wstrzeliwania'i przesunięcia dyo- nów nad możnością ” cichego wstrzeliwania " , t . j .  nad topogra- ficznem przygotowaniem ognia bez wstrzeliwania. Jest to sposób, który w podobnej sytuacji narzuca się niejako s iłą  konieczności, dlatego poświęcimy mu kilka słów.Topograficzne przygotowanie ognia, aby dało pożądane rezul­taty musi odpowiadać dwuzn warunkom : musi być dokładne i działa muszą być porównane.Dokładne przygotowanie może być wówczas, o i le  rozporządza­my l is t ą  .współrzędnych danego terenu, f ‘warunkach, które studju- jemy, me będziemy prawdopodobnie posiadać takiej l is t y  wipół- Tiędnych, będziemy natomiast dysponować obok mapy 1 : lOO.OOO najwyżej planem 1 : 26.000, a na tej podstawie pracować dokład­nie nie możma. Zresztą, gdyby nawet można było przeprowadzić do­kładnie prace topograficzne to i tak należałoby wyniki osiągnięte na stoliku sprawdzać przez oddainie kilku strzałów obserwowanych, a więc w dzieńwysuwamy wniosek że na topograf!cznem przygotowaniu og^a bez wstrzeliwania, nie można oprzeć precyzyjnej działalno­ści aeszej a j^ y le rji w czasie wspierania wypadu. Kle znaczy to jednak byśmy zaniechali zupełnie przygotowania topograficznego, przeciwnie, w ciągu dnia 22. i 23»maja wykona się  pracę na pla­nie 1 : 26.0CX) lub stoliku i sprawdzi aię wynik paroma strzałami. Samo sprawdzenie będzie rozłożone w czasie 1 wykonane w znacznych odstęi^oh do 1 godziny.



,  35 -Omówiliśmy tutaj ogólnie la le ty  i wady watrieliwania, opartego na oblicztniaoh tylko dlatego, ie wstrieliwanie nor- laalne nie znajduje pnewainie uznania u piechoty, która z jed­nej strony nie zawsze roz.uaie teohniosne trudnosoi artyleryj­skie , z drugiej zaś dri^o s obawy o utracenie atutów zaskocze­n ia , będzie może usiłowała wpłynąć na zaniechanie wstrzeliwa­nia* Dowódca l .p .a .p .  decyduje się w tych warunkach na przepro­wadzenie wstrzeliwania w ci^gu dnia 23.maja lapomoca dział k ie­runkowych z każdej b a te rji, przesuniętych na nowe stanowiska wieczór dnia 22.maja*przesunięcie całości obydwóch dyonów na nowe stanowiska nastę.pi po zapadnięciu zmierzchu dnia 23. maj a.Przez takie rozwięizanie kwestji wstrzeliwania i zalany stanowisk -  czyni dowódca l .p .a .p *  zadośó warunkom obrony cało­ści dyw izji, ponieważ obydwa dyony stoj^ prawie aż do ostatniej chwili na miejscu, oraz przygotowuje na realnych poditawaeh współdziałanie a rty le rii w wypadzie.Na wsparcie wypadu przydzielił dowódca dywizji do dyspo­zycji dowódcy l .p * a .p . -  1 jednostkę ognia, a więc 720 poois- ków dla 75 mm i 4d0 pocisków dla hauDic. Je łe li  coodzi o ilośó amunicji, jest to cyira zupełnie wystarczają.ca /krótkotrwałośó a k c ji, niewielka stosunkowo ilośó celów/, natomiast dowódca l .p .a *  będzie musiał zapemió sobie zawczasu w granicach tych cytr odpomednie do otrzymanego zadania rodzaje pocisków i za­palników /zapalenie wsi Zapole, oświetlenie i ogleii szrapnela- mi w punkcie i *’ D " , i t . p *Pozostaje jeszcze do omówienia kwestja demonstracji og-
............................................................................................ ...................................  : ;______  ̂ - _____ j - j  -o____wćie5ni*1 afartylerja  wspierająca wypad otworzy ogień.Oto jest bieg rozumowań dowódcy l .p .a .p *  i obraz powzię­tych przez nieęo decyzyj, które znajdą swój wyraz w rozkazach przez niego wyaanycb.Dowódca l .p .a .p .  wyda dwa zasadnicze rozkazy :a/- rozkaz przygotowawczy wydany jeszcze dnia 21.maja ib/- rozkaz działania a rty le r ji przy wsparciu wypadu.-  wywi dowódców d̂wywiadu, dokonanego przez dow ódcę'l.p.a.p. i jego organy.-  zarządzenia odnośnie wstrzeliwania /czas i kolejność/, oraz wysunięcia dział kierunkowych,-  zajęcia  stanowisk /ozaa ze jścia  ze starego stamowiaka 1 zajęcia nowego/^-  organizacji maskowania łączności, która musi byó zawcza­su przygotowaną,• opserwącji i zbierania wiadomości o ruchach npla i celach, zażądania zdjęć fotograficznych przyszłych celów i t.D*>- pobrania amunicji.  ̂  ̂ ^Hozkaz działania a rty le r ji w czasle'wypadu przedstawiać 3ię będzie następująco :



.  36 .l .d .p .Dca 1 ,p .a .p . L............... U.p. dnia 22.maj a , g .l2 .^ZKĄZ^DZIAŁANIA Nr. . . .dla I .  1 Ill.dyonu l .p .a .p .  w nocy t 22.na 23.maja. Mapa 1 : lOO.OOO Mosty.I . -  ffypąd n̂a Zappje. -  f  nocy * 22. na 23,maja /między godzina 23. a .T/ *ićironiny będzie przez III.baon 3 .p .p . wypad na wieś ZapoleCzas wykonania będzie podany dodatkowo.I I .  • rspierą ją : L  i I I I .dyon l .p .a .p .  Rejonyride sziclc.I I I .  -  Określenie i ^odzia ł  c e ldw : vide szkic.
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.  37 -IV. -  Plan ogolOkre- I ay !‘t D y o n y
T . r i i L 3 z a strwania ogniaI . C/72 j D/36 l'i/eo  TÍ/36 '|'¡/Í3?*7|'i/84 ’xx/

I I . J/50 tk/25

I I I . B/65**T''¡‘g75gC/ra’ x7 ¡ 5/36 ’5 / i^  \T ¡i~ i 
\

Rozpoczyna się automatycznie poi ukończeniu ognia} ba cel 1 i trwa ai do wycofania się z Zapola.
3 »Rozpoczyna się na zadanie i trwa aż do odwo-, łania.

U w a g i  •xŷ  Całym dyonom, potem przez cały 1 .okres, a w I I i ,  okresie do chwili rozpoczęcia ognia na cele 8 i P, podtrzymuje ogień po 1 baterji z każdego dyonu.Zużycie amuni- c ii  w tym czasie dla baterii armat 60 pocisków, dla bat.haubic 40
Cisków.Cyfry pod kreskę oznaczają iloéd pocisków na każdy cel w danym okre­s ie , z wyłączeniem wyżej podanej ilo  ści pocisków,przy padającej na 1 ba terje 75 i 100 mmXX/ Obydwa dyo- ny pokrjrwają cały ce l.

po-

I.okres -  od chwili rozpoczęcia przeprawy, aż do ohwili osia- ' gnięoia toru kolejowego przed Zapolem.II¿okres - walka w Zapolu.“ ^ co fan ie  się z Zapola i powrót.iymiary celów : 8 -  6 haF -  6 haA -  50 ha B - 8 ha J  -  8 ha K -  10 haWszystkie ognie na cele A,B,C^D,S i F,bes względu na ich cha­rakter jako ognie obezwładniające do pola.Ognie na cele J  i K. jako ognie osłaniające, w formie ognia oczyszczającego.V. -  Otwareje ognia tempo rodzaj pocisków.Otwarcie ognia następuje aulomatydnie według następu- jącycn znaKów •i  I.okresie na cel G -  rakieta czerwona” II Ó biała 6 gwiazdowaI " 2 -   ̂ zielona** P -  czerwona z 3-ma gwiazd



f I I . okresie na cel f III.o k re sie  ” ”tt if
nn Tt Tt n

-  38 -L > rakieta biała % 3 gwlaidani i -  ” smugowa} -  ** cierwona) -  ** biała 6 gwiaedowa! - *• zielona
 ̂ czerwona s 3 gwiazdami.dla Ill.dyonuTempo ognia *na cel i  dla î.dyonu ___________ _______1’ -  5 s7da 1’ -  4 s/da1* -  2 s/dm 1* -  1 3/dm1’ -  4 ŝ d̂m 1’ -  2 s/dmna cele E i F w pierwszym okresie: dla I.dyonu :1-asa minuta -  3 s/dm 2 minuty -  1 a/dm dla Ill.dyonu -  przeciętnie 1 s/dm. na cele J  i E :I.dyon 2 - 3  strzałdw w minucie na baterie Ill.d yon  1 - 2  t t nna cele C i  D :cały dyon 75 mm przeciętnie 2 s/da 100 mm " 1 s/dmbaterjanna cele S i I , dyon I l l .d jo n  na cel B I.dyon Ill.d yon

75 mm " 1100 mm  ̂ 1F w trzecia okresie-  4 a/da-  2 s/dm
na minutę na baterię n n • n m ’’

1 s/dm2 - 3  s/na minutę i na baterję.Do ognia na cele 0 i  D użyć przedewszystkiem azrapneli. fykonanie ognia na c e l A tylko granatami.Wykonanie oęnia w III.o k re sie  na cele S i  F z dodaniem pocisków dymnych /éw it./.. W c i ^  wypadu, od chwili otwarcia ognia dowódca I l l .d y -  onu kontrolować będzie wycinek wypadu i teren kespośrednio przy- legalęcy zapomocę. pocisrćw świetlnych.VI. -  i s t r z e liw ^ e .WstrzeliwaniWstrzeliwanie w ciągu dnia ¿ J .a a ja , teryj wstrzelają sie następująco :I.dyon Od 6 -  11 1 od l4 -  16. Ill.d yo n  od 11 - 14 i od 16 - 19. Przeprowadzenie wstrzeliwania meldoi ukończeniu.V II, -  Łączność.
dnia 23.maja. Działa kierunkowe ba-

ić bezpośrednia poOficer zwiadowczy l .p .a .p .  funkcjonuje jako mśj oficer łącznikowy, przy dowódcy baonu wypadowego. Do dyspozycji o fice ­ra łaeznikowięgo oddaję patrole sygnalizacji św ietlnej, oraz gońców.Znaki umówione, jak w punkcie IV.Znak do wycofania się wypada z Zapola - kilkakrotne wyrzur cenie rakiet zielonych.Znak : artylerja  strzela  do własnej piechoty : zapalenie czerwonego ognia bengalskiego.Na północnym brzegu Niemna przy lewo skrzydłowym oddzielę ubezpieczającym mój wysunięty posterunek łączności pod dtwea p o r .! ., oraz centrala sygnalizacji św ietlnej.



.  39 -VIII na pos«o*aí^lnt cele ja i  w punkcie I?í j i ,* a  mianowicie : 94 poc* 75. -  Amun icjąTrzyaział nPozosta2'a ilosd amunicji, ą mianowicie : poc. 7D mm i115 poc. 100 mm na ewentualne powtórzenie w III.o k re sie  ogni na cele E i ? , na podtrzymanie ogni 0 i D, oraz na nowe cele. Podobnie użyj^ dowódcy dyonów amunicji przernacaonej na cele  ̂ ^ I.o k re sie , gdyby nie zaszła potrzeba wykonania tych og^-  RłE* aiejsce  postoju w iti Bybakl. M(5j wysunięty punktobserwacyjny pr*y dowidcy 3 .o .p . nad brtegiem Ifleina w kolanie rsecinem tam, gdzie napis " f.w .w . " Podpis /-/ Doa l .p .a .p ..  do „ k o » . i . ̂ fi W-  do wiadomościiJOj i .  1  u i.a y o j  0 f  1 c. z wl ad • pułku Doa 3»p.poDca IIl.Daonu 3«p*p.- Dca aldl^* i P̂ *®<istawiam do wiadomości Ofic*łączności pułku w wyci§.gu do wykonania»
L 5 . 5 . Ł L . ,  do rozkazu.Hozktf wykonawczy dowódcy l .p .a .p .  obejmuje tylko te zarzą­dzenia* które muszę, byd śc iśle  uregulowane, aby w czasie działa­nia a rty le r ji me zaszły nieporozumienia i trudności uniemożli- • wiaj^oe wsparcie wypadu.Hozk^ ten poprzedziły odprawy, jakie odbył dowódca l .p .a .p .  2 dowódca baonu wypadowego i dowódcami dyonów, na których irszyst- kie wątpliwości i niejasności zostały u a ^ ie te .. -  ?« mględu na zachowanie tajemnicy, czas rozpo­częcia wypadu podaje się osobno. ^, .iŚ J 2 i im i« - .U d e ^ a  w tym planie ogni troska dowódca l .p .a .p  o podtrzymanie ognia odgradzaję.cego na cele 0 i  D przez cały I.okres i prawie cały III .o k re s .C?o do tych ogni odgradzających -  to trzeba sobie tutaj zdad sprawę, ¿e graj^ one w naszem przedsięwzięciu bardzo ważna rolę , albowiem one tworzy te dwie ściany.miedzy ktdremi piechota może się swobodnie poniszad. one umożliwiają je j dojście dc Zapóla i powrót na st^ow iska wyjściowe.^ a s ie  wojny śmatowej , przy tego rodzaju przedsięwzię­c i  ęci ach, ogień odgradzaję.cy zaczynał się automatycznie z chwi- i|^wyruccI^.P^®9^o^7 i trwał jako ogień cięgły przez cały'czas wypadu lub natarcia nocnego, osłabiał swe tempo po udaniu sic p o ż y c i ’ nadal, tworzęc zaporę stał^ dla nowozajętePNjdslęw zięciu dowódca l .p .a .p .  pragnąłby równieżP” !* trwania wypadu, abyaia dopuścić do iatrsywaaua wypadu prie* interwencję niepriTia- o iela *e skrsydeł, oraz by uní emo t l i  wić nieprayjaclolowi odcię­cia odwrotu naseeau wypadowi, fobec konieczności jednak oddaiua u “  Í ™ !  ce l« , óowddca l .p .a .p .  ogranicea sietTikO do wrronam A ncrr\i o 4 -ł-U 1. ttt _



.  40 -ustalone w kolanach rz^ki /w trz szkic/ wykonywałyby ci^ęły ogień odgradzający na'Oi i 4 i ,  ktdryby dowódca l .p .a .p .  moS jeszcze wzmocnić sw oją'artylerją w momentach niebezpiecznych dla naszego wynadn., . M J i - -  i  empo ognia,odchyla się znacznie od norm re- g^ilaTinowych, które są wyższe. Dowódca l .p .a .p *  u s ta lił  takie tempo ze względu na ograniczoną ilość amunicji, oraz na równo­czesną konieczność podtrzymania ognia przez pewien ściśle  ^okre- ślony czas /gdybyśmy dali np. szybkie tempo, to dany ogień nie mógłby być wykonany przez 3 - 5  minut, ale w ciągu 1 - 2  minut najwyżej, a potem cisza/. Oprócz tych względów wpłynęła na ta­kie cemp9 noc*O ile  nie uda się nam zaskoczyć nieprzyjaciela, to nawet wówczas, kiedy stawi on pierwszy opór, nie będzie to opór ta­ki i któryby trzeba było łamać gwałtowna nawałą. Działania mo­ralne pocisku w nocy jest większe, aniżeli w dzień wiec już to samo wyrównuje nam braki słabszego tempa* poza iem lepiej ^est być w możności działania przez dłuższy czas moralnie i ma-
wve wcẑ a waaa v viciv̂ j  ̂ X w&VŁUilU sKi wXzamiarów i ugrupowania nieprzyjaciela.Tempo ogni odgradzającyco z chwilą, kiedy na wysokości celów C i D znajdować się będzie nasza piechota, będzie z na­tury rzeczy silniejstem .Wykonanie ogni je st zautomatyzowane, t .z n . , te na dany mak , raki etą, dowody dyonów otwierają automatyeiaie żądany oęien na dany ce l. Na pierwszy rzut oia wydaje s ię , że kod zna­ków umówionych je st dosyć skomplikowany z powodu wielkiej i lo ­ści tych znaków 1 *kombinacji Ich w poszczególnych okresach.I  rzeczywistości jednak posiadamy na oznaczenie ogni tylko 6 znaków, a podział na okresy stanowi ogólne ramy, v  których do działanda piechoty muszą być dostosowane poszczególne om ie.Dla uniknięcia Jednak wszelkich nieporozumień dowódca.3 .p .p . . anuluje na czas wypadu imówione znaki dla ogni ohrohy na swoim pododcinku. Obydwaj dowódcy organizujący wypad dążą do możliwie największego uproszczenia rorm współdziałania broni, ho tylko jaknajprostsze zasady są warunkiem powodzenia w nocy;Z tych też pondów odrzuea dowódca l .p .a .p .  system ure-

falowania ogni według rozkładu minutowego, któryby w tern spec- ąlnem przedsięwzięciu, jakiem je s t  wypad, komplikował jesacjze więcej formy jego ^konania. Zresztą, je że li cnoemy przeciwni- ka zamaoGajó, t o minutowy plan ognia nie mógłby być tutaj zrea- 11 z o many, a ną wypadek nieudania się zaskoczenia, trzebaDy mieć kilka ^r1 ant ów minutowego roakładu ognia» by móc je odpowied­nio do połetenla stosować. Trudność poUgałaby tutaj wówczas nie na samem w^onanlu, ale na zdecydowaniu s ię , który warjant w danym momoBOie remisować, oo przy braku sprawnie funkojonu- jącej łączności z piechotą -  będzie prawie niemożliwem.Dla zabezpieozenla się przeciw wszelkim niepomyślnym ewenti^lnościpm, dowódca l .p .a .p .  zabezpiecza się w ten sposób, że dubluje rakietowy system łączności z piechotą lapomocą sygna­łów, n^aw^ych przez aparaty świetlne -  o.ozem poniżej.^  dowódca l.p .a .p *  dowódcy baonu, a nie do kwestje z punktus . .  m i r l . i r r i t :  '■ :  ~^ »»tpliwoicl na-__  - .Do*^3ea 3 .p .p . i dowódcą l .p .a .p .  sa organiiatorami wyprą-wy. Wykonawcami są : dowódca baonu i dowódcy dyonów -  stąd wy-



- 41 -riika '̂by logicznv «niosek, że dowódcy dyonów powinni mied swoich oficerów-ł^otniłowych przy dowódcy Daonu. Tai, ale dowódca bao­nu nie będzie móg-ł dawad różnych zalań dwom Jednostkom artyler- J i .  ponieważ musiałby znad naidrobniejsze szczegóły działcoiia Jednego i d^giego djonu. Dowódca .baonu śtawiad oędaie zatem żądania tylko pod jednym adresem, w szczegóły bawid sie nie oędzie, DO ma całośc wykonania wypadu na głowie. Zatem tylko Jeden o ficer łę.cznikowy tego dowudcy, który koordynuje prace obydwóch dyonów.  ̂ 4 ¡r ^
,  ̂ . Bola tego oficera łącznikowego nie wymaga tu żadnych wy­jaśnień# W wypadu omawianym, kiedy wszystkie ognie przygo­towane, istnienie oficera łę.cznikcwego przy dowodcy baonu ml zapewnid uzgodnienie ognia a rty le r ji z menem piecnoty. O ficer ten bedzie pracował przeważnie jednostronnie, t .z n . że nie bę­dzie informował swego dowódcy o położeniu, o ruchu piechoty 1* zamiarach iej dowódcy, ho na to nie ma środków łączności na­tomiast cały swój wysiłek skiem je tylko na koi'zyád piecłioty. Oficer ^cznikowy, znajdując się przy dowódcy baonu, będziw jego Informatorem i doradc^ technicznym. On. znajac dokładnie plan ognia, będzie mógł orjentowad dowódcę baonu o tem, na ja ­kie wsparcie może piechota liczyd w danym momencie, kiedy sto­sownie do planu ognia stawiać żę,dania i t . p . , on wreszcie a me kto inny będzie zapomoc  ̂ sygnałów świetlnych /aparatów i ^ l e t /  przekazywać życzenia piechoty. Aparaty świetlne /re­flektory/ pozwolą na podstawie znaków umówionych na zdublowa­nie sygna^w rakietowych oraz na upewnienie s ie , ozy sygnały te Eosrtały przez • artylerię zrozumiane. j  j, . uniknąć pomyłek /nieprzyjaciel może również wyrzucać.rakiety właściwoi poprzedzić może zawsze krótką sygnalizacja świetlna aparatami, jako zapowiedz. Centrá­is  nmieszczona na północnym brzegurzeki, będzie zapomoc  ̂ telefonu przekazywać natychmiast wszel- kie życzenia wprost do dyonów,  ̂ jPprocz tego o ficer łącznikowy bedzie miał do swej dyspozy- 

H  ^ nieodzownej potrzeby /np. nieprzewidzla-posłać meldunek do wysuniętego posterunku łacz- 
*1 otrzymule tu oficer łącznikowy te­lefonu, który byłby najlepszym środkiem łączności, ponieważwarunkach wydaje się bardzo watpliwem. Np. Prjerwany, zwłaszcza że będzie l e ż S  na ziemi,^ co jt s t  bardzo motliwem w czasie posuwania się  własnej piecho- 

Ijy  a p a le z le n ie  przerwy w nocy będzie bai'dzo trudnem 1 zabie­rze dużo czasu tak, że łączność taka,nie opłaci się wcale.Jak widzimy, zakres przygotowań i pracy przy wykonaniu wsparcia wypadu je st duży. Hola dowódcy l .p .a .p .  pole^ â tu Lwszystkich.eleraentáw artylery^lkich í'^dontoso- wamu loh do charakteru działania piechoty i le j żadar. ̂ dowódcy l .p .a .p .  nie kończy aię jednakże z chwila działania a rty le rii i ułożenia planu ognia, alemożliwościach in ter­w a l ?  p ł o ż e n i k o r a y s d  piechoty, stosownie do wytwarzaj^ce-¡f organizacji dowodzenia artylerj?i wspierająca wypad is t -  a r ty le r ji . Je st to zupełnie słuszne : dla działania, jakiem je st wypad, musi byó utworzone specjalne ugrupowanie a rty le rji pod jednem dowództwm.T + + + - - -



- 42 -I L  -  ZAOFATKfWANlE 1/autor ppłk.dypl.Łunkleviez/

Caeśd Il-g a  rozkazu operacyjne® (iyiłizii roz^azui^e za­
rząd ni enie zaopatrywania w amunicję artyleryiską przez polecenie 
dowódcy a rty le rji dywizyjnej zaopatrywania dyonów w amunicję -  
od punktów zaopatrywania, jak tego wymaga nowy regulamin.  ̂

Ot)eony system, przy którym dyony maj ^pobierać amunicję 
na punktach zaopatrywania dywizji ma ta niedogodnośc, ze zupeł­
nie nie uwzględnia potrzeb bateryj. -  PocLsk je st bronią ariy-  
l e r j i .  8 nie aziało które je st maszjnęi slu ^ c^  do skierowała  
i wysiania pocisku na wskazauj cel Dla wydajnej pracy artyler­
ii dopływ odpowiednich pocisków je s t  koniecznością, iy clo ^ *Potacje amunicji aę dawane w jednostkach ognia, składają­cych sie a różnego rodzaje pocisków, ,

 ̂ Mechaniczne dowożenie jednostek ognia wytworzy odrazu 
przerost rodzajów poclskóv» specjalnych i braki pocisków często

 ̂ Sposób zaopatrywania jednostkami ognia byłby b^dzo dobry, 
gdyby artylerja  niemi strze la ła , -  t .j *  zużywała stale różne ro- 
azaie amunicji odpowiednio do proporcji, w których one Wchodzą
do jednostki ognia. , , . . v -u w v ....Ma się rozuiaied, że podobne zużycie amunicji byłoby absur­
dem. A rtylerja strze la  wiec pojedyńczemi pociskami, zużywając 
jedne rodzaje nmiei, drugie wiecęj, & jest zaopatrywana w jed­
nostkach ognia. Cos więc szwankuje w sposobie obliczeń

f  transporcie anrinicji jednostki ognia również wprowadza­
ją zamieszanie -  jednostka ognia nie mieści się na jednej Kolum­
nie fiLzunicyjnej• wlec znowu liczen ie się z tem, że X kolumn 
•jrzewiezie Ż jednostek ognia je st złudne. . . . .  ^

Trudności w pogodzeniu pojęcia jednostki ognią w zaopatry- 
,vaniu z rzeczywistością, wyrażającą się poiedyńczemi pociskami, 
.Tj^wołują potrŁabę^stjłego wj l̂adania^w przebieg

i ta¿ ś c i-  
..^ględem zaopatrywa­

nia nic się nie zmieniło, -  utrudni ła się tylio strona p ą p ie^ -  
,m przez prowadzenie podwójnej ewidencji amunicji -  jednej w dy­
w izji, drugiej dowódcy a rty le rji dywpyjnęj. . , , ,

poza tem wytwarza się w obrębie dywizji podział kompeten­
c ji  co do zaopatrywania na dwdch odcinkecb p rzebieg kolumn ^ u -  
nicyjnych dywizji ‘ od s ta c ji zaopatrywania do punktów zaopatry­
wania -  rządzi kwatermistrz i od punktów zaopatrywania do dyo­
nów -  rządzi dowódca a*d.  ̂ j j j  j

przy nowym systemie bez ściołej współpracy dowódca 
jedynie raoże sobie zapewnić dowóz tej amunicji , która b r^ u je  
rzeczjrwiścia baterjom lub która może być potrzebna do wykona­
nia zadań , . * , ‘  ̂ . .t j •Właściwie należałoby wrócić do poprzedniej racjo­
nalnego systemu, gdzie swoją bronią / t . J .  pociskami/ rządzi do­
wódca tej broni / t . J .  dca a .d ./  -  przy obecnym systemie po pew­
nym okresie doświadczeni a, będzie dochodziła amunicja nie ta , 
której będzie potrzeba. -  Życi« zmusi do przesadzenia z powro­
tem oiicera usorojenia ze sztabu dywizji do sztabu dcy a .d . 1 
złożenia całego zaopatrywania na DaiEkl artylerzystów.



- 4 3 -Pr*jatepuj^o do rozmazania zagadnienia laopatrjwania w «ituiicję , nalely praedewszyetlciem praeprowadiid oollczsnla wstępne, które pęd  ̂ s2:uiyły jako podstawy do przeprcfwadzeniatransporta amunicji,  ̂ . .l .p .a .p .  ma zrealizować naatępuję.cy stan amunicji 1 j .o ,  przy działacn,4 j .o .  w jaszczach i  kolumnach.Do dyspozycji dwie kolumny amunicyjno dywizji pełne, N rlr .lO l.i lo é . Uzupełnienie kolumn dywizyjnych hędzie zarządzone przez kwatermistrza dywizji.  ̂ , . . *Dla uproszczenia obliczeń przeprowadzimy je tylko dla pocisków, zapalniki mamy w dostatecznej i lo ś c i , więc przypuść­my, że ich uzupełniać me będziemy. , .  ̂ ,o  .Stan amunicji w l ,p ,a ,p .  dnia 21.mała o godzinie Ic -e j przedstawiał się następująco /patrz zeszyt XV -  pytania służby sztabów/ :I Dyony ( j r a n a t y  ital*9urówk, I wz.l917 ! stalowe.x/ ¡548432 306306 8025941656. - L___ - ___ ------------- -------- . L . . . . — —---------- —«Ix/ Dla uproszczenia nie dzielimy granatów stalowych.na ładun­ki zmniejszone i pełne./Liczby wzięte z Vade-Mecum A rtylerji opr.pp^.dypl.Łun- kiewicza i mjr.dypl Ko rewo wydanie W.S.Woj./Przystępujemy terąz do systematycznego obliczenia amuni­c j i ,  którę należy aowiezć i która mamy otrzymać.Dla celów dydaktycznych obliczenie zrobimy możliwie szcze­gółowe. f  rzeczywistycn warunkach obliczenie podobne prowadzi f5ię cięgle z dnia Tia dzień więc cały szereg rubryk odpada-
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Stan amunicji 19-go o g .ia - o j .Brakuje do przepisanej normy /od.^obliczenia i . odjęć obliczenie 2./dalczy cięg na str .4 3 .
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Brikuje podłu ĵ kaliBróT; /obliczenie 3/.
Kolumny amunic,dywizji 
posiadają amunicję.Brakuje po uzupełnieniu z kolumn amunic.dywizji. Od obliczenia 4. odję.c • obliczenie 5.Uzupełniamy do normy Il.ayon lako iyon wspar- oia^a I.ayon iako ogOlne^ go iziałania bedzie miał częściowo brakł w kol.am. które uzupełni na dzień następny,Stan zrealizowa-j ńy ostatecznie -  p ,o b li­czenie 3, i 5,

. —'  ^  mm mm ^  ^  ^Pozostaje do uzupełni cni al w dniu 22.maj a.Obliczenie powyższe przerobione w sposób wskazany dale nam odrazu pojęcie o potrzebach poszczególnych dyonów i o ko­lejności i pilności ich uzupełnienia.
H obliczeniu ósmem s^ wskazane po ostatecznem wyriwnaniu braki, które należy uzupełnió 22,maja.f  I.dyoni nie uzupełni si brak nie odegrinastępnem pooierkiiu amunicji przez dyon.Obliczenie powyższe będzie stanowiło podstawę dla ułoże­nia planu zaopatrywania i planu transportu amunicji dla pułku.Plan zaopatrywania na dzień 22.maja :' Dy-ony! c ji  * Strap-neleii— A’
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Oodz. I Miejsce'! pobraniaI pobrania!
il «fi Mk« gn« •22 !. Lada22 ¡Rozwidl, »drósr płn, ¡Piaski22»20 \ LadaBędą podane do­datkowo.
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a pl*2aop

I . !

Godzinapobrania ! Miejsce¡ pobrania11 i Godzi na! wĵ d ani a 1 1
2Z 1 Lada ! 22»3022»20 » Rozwidl,dróg 

1 na płn.Piask 122 1 Lada ! 0’ 30Będ  ̂ podane dodatkowo.

MiejscewydaniaStein, dyonnft fi
Ctas pobrania przyjęty dla III-g o  dyonu godzina plua powrót 1 g. 10 minut, dla Il-g o  dyonu pół godziny plus 45 minut powrót. Wreszcie dowódca a .d . wydaje rozkaz zaopatrywania w amuni­c ję , załę.czaj:^c do niego plan zaopatrywania i plan transportu.l.d .p *  M.p. d n .2 1 .y ., g .19’ 30.

1. D.L............. BOZKAZ ZAOPATBYWANIA.IV- Dotacja i przeciętne zużycie dzienne : 2 ledn.ognia. 27- Na baterjach złożyd po 1* j . o . ,  jaszcze i kolumny pełne 3/- Ewakuacja przez kolumny taborowe dyw izji.4/- Po wykonaniu zaopatrywania kolumny amunicyjne dywizji przejdęi do Plebanowców o godzinie 5 -e j.Załączniki : plan zaopatrywania, ̂ transportu.rzymuia :15cy 17,I I .  i Ill.dyonów.Kwatermistrz.Dca plutonu pari:owego.Przerobiliśmy pracę dowódcy a r ty le r ji dywizyjnej co do zao­patrywania w amunicję od punktów zaopatrywania do dyonów. Praca, je ś l i  pprównamy poprzedni system zaopatrywania, pozostała ta sama tylko się zwęziła -  zamiast obłęd całośd zaopatrywania, zajmuje się tylko jego częścię. Zupełnie podobnę pracę powinien wykonać w odniesieniu do przestrzeni stacja  zaopa Irywama -  punkt zaop»- trywania dywizji o ficer uzbrojenia w sztabie przyczem powinien on prowadzić obliczenia Identyczne do przerobionych przez nas* żeby mieć zawsze dokładną ewidencję amunicji posiadanej i być stale  au courant potrzeb iednostefc.Uwidocznia się tu oarazu podwójna praca, zupełnie w grun­cie rzeczy zbyteczna i potrzeba stałego ścisłego kontaktu dwóch władz rządzących amunicję w obrębie dyw izji. Podział taki jest zupełnie sztucznym.*« 3tudjcwanym wypadku zabrakło na kolumnach amunicylnych djrwlzji amunicji w dość znacznej i lo ś c i /1404 pociski/ dla I .d y ­onu -  blisko 2 1.0. 1 pewnei ilo ś c i dla Ii.dyonu /108 pocisków/,A jedn ^ ta amunicja je st -  widocznie wskutek nieporozumie­nia lub nieobecności w Jedlinkach oficera uzbrojenia kwatermistrz przeoczył, że grupa operacyjna przywozi amunicję, którę przejmuje



-  46 .dywizja w Ogrodnikach o godainie 19-ej /p ,E esz.X V .str.49/.Jest tam \ j .o  art dywizyjnej -  czyli Z j .o .  dla I.dyonu tak,-że ca­ła artylcrja  mogłaby być uzunełniona z małeni brakami do komple­tu w TiocY z 21. na 22,naia. Tej kolumny Ifr.107 kwatermistri nie dał do dyspozycji dcy a .a . i zaopatrywanie nie może byd doprowa­dzone do końca. . .rzeczywistości o tę kolumnę, by aię upomnieli, dowodca plutonu parkowego. który ia przej^.!, przypomniałby o niej kwa­termistrzowi lub zawiadomił dowódcę a rty le rji dywizyjnej, i amu­n icja  byłaby uzupełniona, lecz formalnie w rozkazach o tem nowyuiema. , , ,  .  .Bł^d przypadkowy który w warunkach odwrotu i nerwowej pracy kwatermistrza vr prymitywnych-warunkach, w Fw.Jedlinki mógł byd pooełniony podkreśla dość jaskrawię sztuczność po­działu kompetencji co*do zaopatrywania w obrębie dywizji.
T A K T Y K A  K A W A L S f i J I .0DP0WISD2I Ni PYTANIA ZESZYTU XYI,/autor m jr.dypl. Danin - Źuchowski/1 -  6ze p y t a n 1 eRozkazy wydane przez dowódcę kawalerji dywizyjnej w nocy a 21. na 22.maja.l/ -  Rozkaz ustny do dowódcy 2-go szwadronu, wydany w Mo- • 

Stach o g .22*15*’ Dywizja organizuje jeszcze dziś w nocy obronę południo­wego brzegu Ifiemna 2.p.p łącznie z naszym dyonem bronić ma pocodcinka Mosty Ns wschód od n .S lc z a r a  broni aię 15,d.p.Pan Potmlstrz 2 szwadronem i 2-ma c.k.m . ma udać'się natychmiast do m Nowosiółek i bronić przejść pod "Głuchym Jezio« rem" a Nowosiółkami dozorując rejon lo ro le . Pod naporem npla w przeważających siłach wycofywać się  na obszar lasów w kierun­ku ogólnym na Jadwinowo. Nasz dyon od rana stanie w tym rejo- • nie gotowy do wsparcia Pana. Od świtu wyśle swoich łęczników-do Pana w Nowosiółkach i do Ko role.Podlega Pan bezpośrednio dcy pododclnka /dcy 2 .p .p ./  do którego należy wysyłać meldunki g" położeniu, liażniejsae wiado­mości : 1/- o ukazaniu się siln iejszych oddziałów npla na prze­prawach i 2/- o przeprairieniu sie npla - proszę przez moich ręczników-kierować i- do mnie.Rannych odsyłać niezwłocznie - ns p. opatrunkowy baonu przy a p% dcy pułkuChore konie zebrać i odesłać do m Kopacze na p.zborny dywizjiM.p. dcy 2.p p. - w lasku na płd od Mostów /skrzyżOY?anie drogi na Piasti z przesiekę/, -  moje . do g ,6 -e j Mosty. od g .7 Jadwinowo.



-  47 -szwadronu
Nasz
Nowus

dyon /bez połowy 2 .szwadronu,• który broni przeprawy pod______ idłkami/ - aa zadanie przejść jako odwód dćy pododciuka"Mosty^ydca 2-p.p ,/ do rej Jadwinowo ,2amier2aic na noc pozo­stać w liostach płd. i wyruszyć o ^ 5-ej-Pan zajmie wskazane przez neęo łącznika chałupy,4 nâ  fe szwadron i da odpoczynek koniom i ludziom. Konie TOzystkie roasiodłać. Na g.4^50 pluton por J .  stanie u południowo - wschodniego wylotu z Mostów /szlak na Małkiewicza/ ukryv.ie przy drodze.Pan z plutonem swoim -  na e-iS-ta zameldule się u doy 2 .p .p . na skrzyżowaniu drogi na Piaski z przecieką lesrgi w le sie  na północ od m,PiaskiJa  zajmuję chałupę, pod która stoimy. ̂ Kuchnia 2 .szwadronu stoi w rejonie przydzielonym. Przed wyruszeniem wydać go racę. strawę -  kuchnie rano skierować wraz 
2 plutonem p o r ,X ”3/- rłozkaz ustny do dcy 1 .szwadronu -  w Mostach o godz. 0’ 10 dnia 22 : ̂ Dywizja organizuje obronę południowego brzegu rz.Niem­na. Nasz dyon - bez % szwadronu 2 ,szwadronu, zajmujęicego m,No­wosiółki, w odwodzie dcy pododcinka Mosty.Decyduję się daó odpoczynek dyonowi w samych Mostach.W tym celu zajmie Pan rejon wskazany przez mego łącznika /7 chałup/. Konie roi siodłać. Wymarsz aziś rano o g .5 -e i . Zbiór­ka na g ,4 ’ 50 - w kolumnie marszowej na drodze na Małiiewicze /płd.-wach. wylot m,Mostów/. Przed wymarszem dać goręcą ¿tra­wę. Kuchnia szwadronu znajduje się w rejonie przydzielonym. Kuchnia pójdzie za szwadronem.Haimycb i chorych ludzi skierować na p.opatr. przy .m.p.2 .p .p . Chore konie -  do wsi Kopacze, na p.zborny dyvazji.4/- Kozkaz ustny wydany na zbiórce dnia 22.7. o g . ‘‘ -̂e1 liuszamy do regonu wyznaczonego nam jako odwodowi pod- odcinka Mosty, mianowicie do Jadwinowa.Prowadzi kolumnę Por.B, Jz  1 .szwadronu/, raaj^c j^ o  ‘szpicę sekcje. Chód -  o km/godz.Marszruta szlakiem aż ao skrzyżowania się z drogę Nowo­siółki -  Jadwinowo.Porządek marszu -  1 .szwadron, pluton 2 .szwadronu / p o r .J ./ . drużyna c.k*m ., tabor.Szyk -  dwójkami.5/- Rozkaz ustny wydany o g .3 ’ 55 po osiągnięciu przez czoło kolumny akrzyżowama szlaku z drogę Nowosiółki - Jadwi­nowo : " 1 .szwadron z c.k.m . przejdzie do wioski Jadwinowo, gdzie stanie na postój ubezpieczony. Konie rozsiodłać Być w pogotowiu do ruszenia natychmiast. Postój ukryć przed obser­wację lotnika.Pluton p o r .J. pozostanie tu na skrzyżowaniu.Konie osiod­łane. Zdania :a/- wysłać dwa patrole łęcznikowe ; jeden w s ile  l/3 - do dcy 2 .szwadronu w rloiiosiółkach, drugi w s ile  1/4 - do m.Ko- role,gdzie ma ńą znajdować także patrol od 2 .szwadronu.



- 4 8 -b/- ubezpieczyć Dostój 1 ,szwadronu; c/- zapewnić szybkie przekazanie meldunków od patroli ł^czniko^cb do mnie,Obie kuohnie prze i d> do Jadwinowa wiaz z 1, szwadronem. Kuchnia 2 .szwadronu zostanie o i le  okoliczności pozwolą,ode­słana na południe do Kowosićźki.6/- Rozkaz pisemny do dcy 2 ,szwadronu, wysłany przez pa­trol łącznikowy,z zawiadomieniem o miejscu kucnni połowęj.2 - g i e  p y t a n i e :Rozkazy wydane przez dowódcę 2 .szwadronu.
kawale X XX VżOX UWl C7 — UU lilliJL •Następnie krótka odprawa następuję.cei broni się na południoi^ra brzegu rz.Niemna, m z dl̂ UŻ--- --- I - . -   ̂ . treści : ” I)ywizja__ ^----------- -----------------------------  jasz pół-gzwadrontyna c.k*m. należy do obsady pododcinka Mosty i ma zada- nie broni eni a prze iść pod m, Głuchym Jeziorem i Nowosiółkami,oraz dozorować rz.Stcsare w rejonie m.Korole.Ruszamy taras, by jaknai wcześni ej zajać stanowiska na zane. Port^dek marszu -  1 .pluton, drużyna c.k*m ., 2 .pluton. 1 .plutonu rozpoznaje a r o ^ , Do koni » " naka-Doa plutonu rozpoznaje d r ó g , Do koni ! "Potem podaje komendę : " Do wsiadania - na koń. Dwójka­mi. Stępem marsz ! *•2/- i Nowosiółkach /u płd.wylotu - o g .C ’ 30 zatrzymuje szwadron i wydalę rozkaz :”  Por.K, 1 po 1 strzelcu od 1. i 2,plutonu, oraz dmż3rna c.k.m . -  podziela kwatery :oficerowie razem / l chałupa/,1 . pluton -  po prawej stronie u lic y ,2 . pluton -  po lewej stronie u lic y , drużyna c,k*m. -  2* chałupy przy o tice rsk ie j.Wykonanie zameldować. ”Następnie komenderuje : " do zsiadania z koni " 1 konty­nuuje wydawanie rozkazów :” Sekcja od 2 .plutonu z korapanięi k.m. pod dowództwem plu­tonowego ? . pójdzie jako placóidca naa rzekę przy brodzie. fvn i- szyć zaraz po rozlokowaniu się plutonów na kwaterach; konie"po­zostawić przy plutonie. ”

3/-P0 powrocie por.K. -  z meldunkiem o dokonanym podzia- le kwater -  doa szwadronu daje rozkaz : «zajęcia kwater^, ZDlorki oficerów, dcy drużyny c.kem*. wachmistrza szefa , oraz J l̂^ t̂onowe  ̂ P. i  kaprala Z. z 2 ,plutonu w mieszkaniu dcy za, V -  0 g .l-s z e j  na zbiórce dowódców plutonów, dcy drużyn c .k .m ., wachmistrza szefa szwadronu i kaprala Z. wydalę naste- pujęice zarzę.dzenią :« 2arsę,dzenia co do obrony wydam rano, gdy osobiście zre- kognoskuję teren nad rzek^.





-  50 -O M Ó W i a N I f i  O D P O W I B D Z I .RozkeRY doTTÓdcy kanalerji dywizyjnej.f  roikazach swych dowódca kawalerji dywizyjnej UTTZględ- ni a dwie potrzeby :a/- wymogi bojowe i b/- konieczność odpoczynku dla znużonych calTodzienn  ̂ służby oddziałów.to względy apireczne -  albowiem zadania bojowe, które- ni obarczona została kawaler ja  dywizyjna l.d .p .w  noc z El/22. naja i dzień 22.maja -  a mianowicie a/- obrona przejścia pod Nowosiółkami i  b/- umieszczenie się jako odwodu pododcinka Mo­sty w okolicach Jadwinowa, -  wymagaj?, dalszych wysiłków mar­szowych od koni, a od ludzi wyrzeczenia się snu.Badaję^c jednak b liże j swe zd a n ie , z chęcią znalezienia jakiegoś kompromisu', dca k .d . widzi pewn̂  gradację w stopniu pilności zadań ma poraczonych. Obrona Niemna oowinna być zor­ganizowany. przed świtem, t .z n . że o świcie jednostki oorony powinny być w stanie stawiać opór npiowi, któryby usjłował rze­kę przekraczać. nocy już powinien oddział znaleźć się nad rzeky, by wj^ryć próby npla przekroczenia rzeki pod osłony ciemności.' przeciwnie -  zadanie drugie - odwodu - rozpocznie się nie wcześniej, lak po waloe npla z oddziałami obrony rze­k i , a więc jak z całokształtu położenia na froncie l.d .p *  wno­sić  można, wogńle nie wcześniej, jak dobrze po świcie, f  nocy możliwe sa tyłka działania zwiadowcze czołowych oddziałów nie­p rzyjacielskich .' Gdyby nawet -  co je st prawie wykluczone -  npl 
7; nocy zo czy ł's iln ie jsze  działania w rejonie na wschód od Mo­stów -  użycie odwodu konnego w nocy do przeciwdziałania jest wielce problematyczne. Czyli że dowódcy 2 .p .p . /dcy pododcinka Mosty/ zsdeżeć będzie na tern, by 1 fe szwadrony k .d . znajdowały się w Jadwinowie, a nie gdzieindziej -  dopiero ckI świtu.Z powyższych rozważań dowódcy k .d . wypływa jego zasadni­cza decyzja :" Jaknajwcześniej i jaknajszybciej obsadzić przeprawę Dod Nowosiółkami, mimo zmęczenia oddziałów natomiast z resztę  ̂ayonu pozostać przez noc w Mostach, rozsiodłać konie, wykorzy­stując czaty piechoty, nawięzać łączność z taDoremT t .d . ,  zaś do rejonu Jawainowa przyjść rankiem dnia jutrzejszego. ”, By zdecydować się ostatecznie kto ma iść  natychmiast na Nowosiółki, a kto^aa korzystać z natyćhmiastowego wypoczynku, powinien dca k .d . wzię.ć pod uwagę : a/- czas nadejścia poszcze-góln3rob oddziałów do jego dyspozycji i b/- stan zmęczenia.Rozstrzygającym momentem będzie punkt pierwszy, z tej prostej r a c ji , że o g.23-ej nie wie jeszcze dca k .d " , czy, kie­dy i w jakim stanie nadejdź inne szwadrony /wzgl. plutony/.Oko­liczności podane przez założenie utwierdziłyby tylko "post fac- tum” dowódcę w jego zasadniczej decyzji co do” pozostania w Mo­stach na kllkuęodziny wypoczynek nocny.Dodajmy Teszcz© jeden argument na rzecz tej decyzji, ar­gument śc iś le  kawaleryjski a nawet raczej hippologiczny, a mianowicie, rzęchy mógł który, że właściwie może lepieioy było odrazu po nadejściu 1 .szwadronu ruszyć do Jadwinowa /około 6 -  7 km/ i tam odpoczywać, aniżeli rozsiodływać 1 nanowo siodłać w Mostach i nanowo rozsiodływać w Jadwinowie. Zarzut słuszny, gdyby chodziło o godziny dzienne, i nocy wyglądałoby to nastę­pująco : o g.24-ej melduje się  dowódca l.siwaaronu u dcy k .d . .



-  51 ^o g .Q ’ 30 /czas nieibędny na krótki odpociynak po prz^roczeniu w orod Niemna, meldunek i otrzymanie roikasdw I t*d,/ wymarsz E Mostów, f  nocy i po krętych i nieznaczonyoh drogacn naazej Groazieńszczyzny doszed^^ny dywizjon do Jadwlnowa najwcześniej na ę .24, około % -  ii godziny zalełohy rozmieszczenie sl$  na kTTaterach czyli dopiero o ę .2 ’ 30 -  3 konie-mogłyby odpoczywai w pełnem te^^słowa znaczeniu, t ;z n . drzemaó.Otóż koń śpi b.krótko, parę godzin na dobę, ale zapada w najgłębszy sen, mocno pokrzepi aj ęicy, miedzy g«24 a 2-g^ -  3 -cią . Najlepiej m ęc odpoczywa wówczas, jeże l i  właśni e w tym czasie nie je st niepokojony. Pamiętać o tern powinni wsZyBoyćf, którzy kawalerję. dysponują : więcej znaczę, dwie godziny odpoczynku między g .23lcię a 4-t^, aniżeli 5 godzin w innym czasie*Godzina wymarszu zostaje wyznaczonę, na g.5-tę., jest to w maju kompletny dzień, marsz więc odbędzie s ię  w warunkach ła t ­wej obserwacji ze strony lotnictwa npltkiego. Jednak warunki terenowe /lasy/ sprzyjają ukryciu ruchu.DowOdca k .d , ma do wyboru dwie ouirwznity : .1 / -  zilaklcm na płd -wschód aż do sArrzyżowania z drog^ lowoslołki -  Jadwino- wo 1 2/- drogę z Mostów na m.Honoratkę aż do półhocnego skrajulasu , następnie na płd,-wschód przez las i dalej drogę na wscnód wprost na m.Jadwinowo. Druga -  je ś l i  chodzi o maskoi^nie marszu, je st znacznie ponętniejsza, gdyż prawie tut za Mostami, cięgnie się wzdłuż drogi węska parcela leśna, następnie droga prowadzi cały czas przez la s , pozostaje tylko 1 kilometr otwartego tere­nu do wioski Jadwinowo. Pierwsza droga, majaca nieoo więcej miejsc otwartych, przedstawia natomiast następujęce korzyści ;a/- Wszyscy zapoznaję się i  tym terenem, w którym maja w najbliższej przyszłości działać;b/- patrole łęcznikowe i ubezpieczenie wysłane i wystawio­ne sa bezpośrednio na miejscu i w łatwiejszych warunkach orjen- ta c jl /ze wspólnego skrzyżowania dróg/;o/- wreszcie, co zawsze jest plusem - droga ta je st krót- i łatw iejsza do znalezienia, aniżeli kręte drożyny marszru - ¿y drugiej.■ezystko to skłania dowódcę k .d . do obrania właśnie mar­szruty pierwszej.Te same względy skłaniaję go również do wysłani łęcznikowycb dopiero ze skrzyżowania dróg, nie zaś z Goniec z patrolu łatw iej znajdzie drogę do szwadronu,Mdzie musiał jechać tę sama drogę, kterę ma później winowo. ze skrzyżowania skęd odchodziły patrole, jes^ aem, droga do tej miejscowości od skrzyżowania je st również Jodynę je st droga od skrzyżowania do Nowosióa le . Coprawda z m.Korole można dojechać do Jadwlnowa, wspomniane skrzyżowanie dróg  ̂ ale pewniej /musimy się poziomem in te lig en cji i s7szkoleniem przeciętnego, a szego szeregowca 1/ będzie jechać przez skrzyżowania, pluton, aajęcy nowych gońoćw w pogotowiu.Z powyższego s^dlum nasuwa ję się nantępujęce uwagi ogólne1/- Konieczność dla kawalerzyaty i tych, którzy kawalerja dysponuię, skrupulatnego liczen ia  się ze stanem zmęczenia koni 1 troski stałe i o to by jaknajdłużej mieć konie rozsiodłane. a z ^ ^ z c z a  w godzinach nocnych. Troska ta jest ściśle  uzależnic- 
^  Od położenia bolo^gp i tworzę jednę z ô miw rozumowania do­wódcy we wszystkich okolicznościach b^joT^cb. ao-

a patroli m.lostów*j e i s l i  wr aoad« Jad— tut ta  la -  Jakek i loro- omijaięc liczyć z raczej gor- gdsia stoi



.  52 .2/- Uwzględnienie przedewszygtkiem rozwiatań prostych i życiowych liczących sie nawet z ułomnościami natury ludzkiej i brakami , /nieuniknionemi/ wyszkolenia.3/- Uwzględnienie zagonień gospodarczych, które na szczeb­lu małych Jednostek ściś le  zespalaja się pod względem rozkazo^aw- stwa 8 sagadnieniami taktycsnemi.2/-Rozkazy dowódcy 2 .szwadronu.Zagadnienie, które stoi przed dowódcę. 2 .szwadronu,jest ze względu na dogodne warunki terenowe, dość proste i nieskompliko* wane. Ma on dwa brody do strzeżenia, oraz pewien pas do dozorowa­nia. Częśó pierwszę zadania wykona przy pomocy swych c.k*m. /rot- dzielajęc 1e w tym wypadku 1 używają c.k.m , pojea3mc8o/ zacho­wa na wszelki wypadek minimalny odwod /I r.k.m* i około 20 kl^ ./  do wzmocnienia obsady rzeki, do wyruszenia w stronę Korole, gdy­by npl stamtęd się ukazał, do patrolowania i służby łęcznlków, użycie jsko osłona rozsiodłanych koni.Szczególnę troskę ujawnia dowódca co do : 1/- ukrycia koniprzed obserwację lo tn icsę . 2/- ścisłe  uregulowanie sioałania koni na wypadek alarmu, 3/- zorganizowanie słliżby alarmowej i informacyjnej, by ułatwió odi.alezienie dcy dla wszystkich gońców przybywajęcycn z zewnętrz.
T A K T T I l  l | C Z ! i O Ś O I .JIK  BęDZI? ZOBGAHIZOWANA ŁtóZNOŚĆ W '2.P.P./autor ppJt.dypl.Dahlen/t  omówieniu rozkazu bojowego dowódcy 2 .p .p . z dnia ¿L.V.

f.23’ 15 /zeszyt XVl/ żadanie dcy pułku pod względem organizacji ęcznośoi na odcinku obronnym 2 .p .p . jest określone w następuję- cy sposób :” Chcę aied przedewszystkiera połęczenie telefoniczne z do­wódcami wszystkich pododcinków nad Niemnem, dublowane przez łęcz- nośó optycznę /migacze i rakiety/, oraz z kawalerję dywizyjnę i dcę Il.dyonu p .a .p .i drugiej kolejności połęczymy telefonem oddziały nad rzekę między sobę, a mnie z odwodem w Jedlinkach,*’Powyższy rozkaz otrz3rmał oficer łęcznośoi pułku w Mostach o g. 22*30".Oficer łączności pułku przed przystęp!eniem do zorganizo­wania łęciności powinien przedewszystkiem ułożyd plan pracy. Do­tyczy to w pierwszym rzędzie łęczności telefonicznej-Po zapoznaniu się z rozkazem dowódcy pułku i rozkazem sze­fa łęczności dyw izji, k reśli na kalce szkic sieci telefon icznej, żędanel przez dowóacę pułku. Bierze pod uwagę przedewszystkiem te lin  je telefoniczne które dowódca pułku uważa za najważniej­sze, to znaczy te , które do świtu powinny byó wybudowane.



-  53 .S*kic aieci telefonicznej 2 .p .p . w obronie w dn.22.V.
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Legenda :
O centrala telef.dyir.[|Q ** pułkowa^  stacja  **

_____________ l in ja  stała is tn ie -jęca____________  l in ja  kablowa" a ** = odcinek l i n j i  kablo­wej ̂ dwa przewody7 Tm długości^ 7Szkic ten uwzględnia najważniejsze Dołączenia z dowódcami pododcinków. Linje telefoniczne będą wybudowane na osiach ewen­tualnego mchu opóźniającego oddziałów nadtoruiących. Centrala telefoniczna na skrzyżowaniu dróg w le sie  / E fe km na płd.-zachód od Jadwinowa/ ma przedewszystkiem .zadanie umożliwid zmniejszenie ilości'przewodów miedzy centralą telefoniczną dowództwa pułku a dowódcami pododcinków wschodnicn. . . . .  . , . * •' :Po ZBumowaniu poszczególnych odcinków prciektowąnej sieci telefon iczn ei, nakreślonej na szkicu, o ficer łączności pułku otrzymuje cyfrę E4 kro l i n i j  dwuprzewodowych, do których wyhidowa- ni a potrzeba 57 % km kabla.Tymczasem je st  do dyspozycji *  ̂ , w-,-  w drużynie pułkowe] -  ^  fe km kabla,-  w rezerwie plutonu łączności- 30 fe ” '*ożyli razem 53 km kabla.Drużyny baonowe ze swym sprzętem powinny pozostać przy bao­nach. Są tam'potrzebne: W IlT.baonie trzeba rozbudować sieć we­wnątrz ośrodka oporu Mosty. I .  1 II.baon nmszą zatrzyftać przy so-



.  54 .bie swoje drużyny baonowe, których użyją w ceasio przewidzia­nych prze ci mat ardMożliwe je st  więc iedynie zmniejszenie drużyny Hl.baonu o jeden patrol. Do rozbudowy i obsiugl sieci t e le f . pułk' użyje się 6 patroli telefonicznych. :owejJednak zedalszej rozbudowy sie ci t e le f . pułkowej przez bezpośrednie l i -  nje te le f . wiedzy sąsiednimi’ dowódcami pododcinków.ględu nabrak kabla trzeba będzie zaniechaćb(
łami, jakiewi dysponuje, będzie w stanie wykona? swoje zadanie. Przeprowadzi więc kalkulację czasu i s i ł ,Czas, iaklm dysponuje o ficer łączności pułku, ŵ mosi 3 go­dziny / od 24-ej do 3 -ciej dnia 22,V ,/ . Obliczyć bowiem trzeba czas potrzebny na przemarsz patroli te le f , z Mostów do punktów rozpoczęcia pracy.Kalkulacja pracy wygląda następująco-: ode."a” * 4 fe km.2 przewody -  2 patrole w 3 g./budowa nocą 2 kmw le s ie / ," 2  - 2   ̂  ̂ Hz g./budowa nocą w le -6/^ * 4  ** . 4  *• 3 g, / ” **/* • 2  ” -  2  ̂ 3fc g./budowa nocą 1 kmw le s ie / ,« 2  -  2 " 2}̂  ©■,/  ̂ ** ” ” ” * • 2  ** - 4   ̂ " 3  g./budowa nocą 3 %----------------—  km w le sie / .razem . . . .  16 patroli te le f .Cbcąc więc mieć rozbudowaną sieć te le f . pułkową na g .3 -cia  dnia 22.V. trzeba do budowy użyć całego plutonu łączności, bez 3 patroli drużyny III.baonu, ktćre zostaną w Mostach i budowę l l n j i  te le f . wschoanicb pododcinków wykonać w dwóch fazach. Drużyny I .  i i i.baonu po wykonaniu pracy wracają do swych baonów, gdzie"po­zostają jako odwód.Plan pracy plutonu łączności przedstawia się w formie gra­ficznej następująco :Plan pracy plutonu łączności 2 .p .p . w nocy z 21.na 22,V.

odc.^b»" s 1odc.’̂ c** = 5 odc.” d” ■ 4odo.'*e” = 3 o d c .^ r  = 7
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Legenda és 1 .patrol.budująca w jednej fa z ie , 9 .patrol, " w dwu fazach,3 .p e tro i, obsługająca stację te le f .óiDftl.drużyna,w odwodzie po pracy.



.  55 .S y k a li z aoję świetlną nrżna będzie zorganizować dopiero po ^czegoiowm w ^  terenu. Ze względu na silne zadi^zewie-nle terenu odoinra obronnego 2 ,p ,p ,, przy równoczesnym braku wzgórz wybitnie wzniesionych ponaa okolicę, organizacja ta j łączności napotka na trudności.Prawdopodobnie bedzie możliwem zorganizowanie pułkowej centrali sygnalizacji świetlnej na płnc, skraju lasu , w pobli­żu punktu ODser^cyinego dowódcy puJku.^Z centrali te j ¿oceniając można nawią wódcą podoa prawdopodobnie będzienawiazaó łączność z dowódcą i f  w”Mostach z do-. oinka Morgi, a może i z dowódcą pododdnka Nowinki. Wszystkie aparaty sygnał, trzeba będzie prawdopodobniesaperprawdopodobnie ow przygotowanychustawić na drzewach, na specjalnie przez stanowiskach.Jako uzupełnienie łączności telefonicznej i z pomocą sygnalizacji optyoznel przewiduje oficer łączności pułku łańcu- oby gońców konnych wzdłuż tras lelefonicznych, biegnących do poszczególnych odcinków.Po przeprowadzeniu kalkulacji pracy i ułożenia plann or- gam zad i łączności, o ficer łączności przedkłada dowódcy pułku swój plan 1 po otrzymaniu Jego Aprobaty wysyła poszczególne pa­trole do budowy sieci telefonicznej.Kaljnil^cja planu organizacji łączności nie mogła trwać d ^ le j  jak 20 minut, wobec tego można przyjąć, że o g.23-ej pluton łączności wyńaszerował do pracy.Po aprobacie planu przez dowćdcę pułku o ficer łączności redaguje rozkaz organizacji łączności i oddaje go adjutantowi pułku.2 • p. p •L.dz. .../ łą o z n . M.p. dnia 2 l.V . g.23»15.
/Załącznik do rozkazu bojowęgo z dn.21. V, g.23>15./

I* -  ł^^ność drutowa.Jak na załączonym szkicu -  /patrz szkic na a tr .5 3/.Sieć wewnątrz ośrodka oporu Mosty rozbuduje drużyna III/ 2 ,p .p .I I .  - gyffl^ lz ą c la  świetlna._ Pułkowa centrala sygnalizacji świetlnej na płne. skraju lasu , w pobliżu punktu o os e rwący i n ego dcy pułku.^ d o d c ln k i nawiążą łączność optyczną z pułkową centralą sygn.św ietlnej, w razie dogodnych warunków terenowych.
I I I .  -  Rakiety.kolor rakiet w obrębie 2 .p .p . -  czerwony.Sygnały : -  npl forsuje rzekę -  rakieta gąsienicowa

TT. -
-  żądam ognia zaporowego--  właana artyleria  ostrzeliwuje nas-  wycofuję aię Gołębie pocztowe.Gołębie poczTowe z gołębnika w Rosi.

b gwiazd1 gwiazda 3 gwiazdyijOłęDie pocztowe z gołębnika w Rosi.Przydział : Pododc. costy -  2 kosze po 2 gołębie. ̂  ̂  ̂  ̂ Reszta pododcinków po 1 koazn po 2 gołębie.Gołębie będą dostarczone do m.p. dowództw na g»lO dn.22.V. Zmiana dn.24,V. wieczorem. ^



-  56 .Y. -  Gońcy konni.Sancuoby’ gońców konnych :a/- iradłuż tras te lo f . do pododcinka Ho«ty i pododcinka Morgi wystawia oddelioł wywiadowców konnych, b/- wzdłuż tras do pod odo. ?w.Nowinki 1 Nowosiółki wystawi k,d, VI- ” Kryptoniiay i sygnały wywoławcze /dla pamięci/.Dca 2.p«p.

1 -  sze
T A K T Y K A  L O T N I C T W A .HOZH^ANIB PTTiŃ Z Z3SZTO m .  /autor m jr.dypl.Heller/ p y t  a n i e :l .d .p . /szefDowódca l .d .p . /szef sztabu/ wzywa kapitema B. z eskadry liniowej 14. na g.l7-rtę do dowództwa dywizji.Na odbytej odprawie o tej godzinie Inforiiule on kpt.B . o wiadomości ach. uzyskanych w ciągu dnia o nieprzyjacielu, według których należy spodziewad sie forsowania rzeki przez npla w ci^gu nocy z 25. na 26.7. I ud o świcie dnia 26-go.Bównocześnie podkreśla ważnośd sparaliżowania działania nplskiej a r ty le r jl ..k tó r e j stanowiska zostały stwierdzone : je ­den dyon 17 rejonie Stefanisaki ^Ikie, jedna oaterja w rejonie st.kol.M osty, oraw wskazuje na marsz dyonu a rty le r ji c ię ż k ie j, który prawdopodobnie weznie udział w a k c ji.Poza tera zaznacza że w razie sforsowania rzeki przez npla - odwód dywizji będzie przeciwnacierad w kierunkach prze­widzianych w rozkazie operacyjnym.Odpowiednio do tego żada, ażeby do południa eskadra lin jo -  wa 14. /4 loty/ w razie natarcia przeciwnika, była w gotowości zapewnie od świtu około 4 godzin współpracy na korzyśd artyler­j l  o^lnego działania, zwłaszcza dla zwalczenia stwierdzonej a rty le rji npla, oraz aby zapewniła wykonanie zadań łę.czności z piechotę na korzyśd przeciwnatai'cia odwodów dyw izji, w chw ili, gdy łęcznośd naziemna będzie się rwad wskutek akcji npla.Poza tera żąda, ąjiy był pozostawiony jeden lot jako odwód dowódcy dywizji.Kapitan B. zostaje poza tem poinformowany o przybyciu do dyspozyji dowódcy djrwizji eskadry « 2 samolotów,g w a g a : armia zapewnia zapomocą lotnictwa myśliwskie­go osłonę pracy samolotów, pracujących na korzyśd a r ty le r ji oraz piechoty przez 4 godziny, w chwili ujawnienia się natarcia npla /na żądanie eskadry linjowej 14./.



Or.Op.14.Ksk.Linj• - 57 -W.p.rej.ffołkowyrik, 4n.25.7, g.20.
U.ESK.LINJOWSJ.fyci^g na d z i e ń  26.7. -  8 lotów na koreyód l .d .p .

I .  -  Położenlg i zadanie l .d .p .T a i dniu 25.Y.T prsJeżem npl wykazał w cii V popohid-nia intensywną działalność swego lotnictwa m jśliw &ie^oTŻosta- ły  stwierdzone stanowiska jego^artylerji : około 1 dyonu w re­jonie Stefaniczki f ik . i jednej baterji w r e j ,s t .k o l.U o s ty , poza tern marsz I,dyonn ciężkiego z Kamionki na Gromowi oze.I I .  -  Ogólne zadanie eskadry.
PQdział^io??w poprzednio,Współpraca z arty lerją  2, współpraca z piechotą 1, odwód 1. I I I .  -  Wykonanie zadań.Wr. ! Zało«-! 

lotuj ^  I
Godziną wykonani a zadania Marsz ru- 1 J7 5 i‘

ta! a/“  fapóilłraca » a rty le rię . f  fIp o r .i . { Z obwilą na jpor.B . j tarcia  nplachwilą na-j Had l in -  ¡1500Ją fron- i tu m
Pkty szczeg. I rozpoznania j Uwagi : dozorowania ! mmmmm mmmStefaniszki f lk ie .a t .k o li  Mosty -  atwi erdzone stanowi ska art.n p la .1 ^ 1  I I I5 2 ipor.O. I Mą żądanie \ „ •I ¡ppor.D.! I / l .p .a .p . ! łJ________________ L-1—1 1—J _____________}.

Na ko­ść pap. ac łączno­ści w rejonie
b/- Współpraca i  piechotą.por.B. ! Na żądanie alerż. ayw.F. \

Had fron-1 tern prze-| ciwnatar-i 
ci a I

500 Będą podane telefonicz­niem Godz.wy tyczenia! będą po-[ dane.
i c/- Odwód. ;!Por.G. ! J .|ppo] Odwód w pogotowiu od g .E - ie j .U w a g ą  : Pogotowie samolotów od świtu.17. -  Łączność -  Jak dnia 22.7,7. -  Działanie własnego lo tnictwa myśliwskiuw t^e^T apei^^fi^ei . -------^ ------- T .r --rch /współpracy z piechotą i artylerją/ od itarcia np . - - . t. ^71. -  Zaopatrywanie -  jak dnia E5.7.

Działani e własnego lo tnictwa .myśliwskiego.iSr^ictwomyś Liwski e^Tapewni^pHeiłgodziny osłonę .pra- cy samolotów linjowych /współpracy z piechotą i artylerją/ od chwili ujawnienia się natarcia npla, na żąaanie eskadry l i n j .l 4 .Uca 1 4 .E flk .lin j. kpt.M.



-  S8 -łSPÓŁDKIiŁANIB LOTNICTlTA LIMOfEGO MA SKCZ3BLÜ DTiIZJI PIICFOTY.Najbardziej ifvdatnyTB czynnikięn rozpozn^iaj doatarozaja- 
Qjm prawie równoczeenie z rozpoczęciem działań npla wiaaoaości o ninv, je s t  celowo zaetosowane lotrdctwo linjowe. Ispółoraca tego lotnictwa dywizionami bedzie tematem naszego opracowania*f  zaLletnoscl od stanu lotnictwa linjowego w armji dywizji piechoty ®oże rozporzę.dza<5 ;a/- cała eskadrą / jednostką sanodzielną/, b/- częścią eskadry,___c/-..przyd*lelonemi lotam i,I  każdym rasie »ainaczyć należy, że lotnictwo liniowe p ny- dzielone 3xa wapółpraoy do dywizji plochoty, zwłaszcza dla poważ­nej a k c ji , w której będzie wykonywać zadania łączności z artyler- ją  1 piechotą, powinno by<5 oddane do dyspoiycji dowódcy dywizji zawozanu a k c ją ,‘ ażeby załoga /obierwajorij/ aogłą ?o2r1ento-wa<5 się  Î  przygotować, przyczem korzystnem byłoDy osobiste zetknię­cie s ię  loŁnifcow z zainteresowanymi dowódcami i wspólne omówienie z adań

zasadzie powinien lyataczjć dla starannego przygotowania okres popołudniozy, poprzedzający akcję dnia następnego o świcie.współpraca lotni o twa-lin J owego z dywizią je st tern skutecz­n iejszą, im ściśle jszą  je#Tłącznosć między dywizja a lotniskiem.Dążenie do nawiązania śc is łe j łączności prowadzi zawsze do wyszukiwania lotnisk wysuniętych, położonych możliwie blisko da­nego dowództwa Jednostki,Nie zawsze ilo ść  lotnictwa liniowego wystarczy dla p^ydzia- łu całej eskadry dyw izji, często zajdzie potrzeba obsłużenia rów­nocześnie kilku jednostek. , .  ̂  ̂ .Wyjściem w tem położeniu jest przydział pewnej ilo ś c i lotów na okres całodzoenny odpowiednim dywizjom, możliwie centralnie z jednego lotniska warunkiem koniecznym jednak w tym wypadku js s t  niezbyt wielka odległość danego lotniska od zainteresowanych do­wództw dyw izji, oraz wzajemna doskonałą łączność.f  razie niemożności zapewnienia śc isłe j łączności lub gdy poszczególne dywizje obsługiwano przez esljaarę są od siebie bar­dzo oddalone, koniecznym jest wówczas podział eskadry na częściz 1.........................żu
.drzL, ___ _— ------------------------  ̂ - -----« * -igłównie od je j wewnętrznej organizacji, zwłastota taboru.Z porównania tych dwóch systemów wynika, te korzystniejszym jest system przydziału poszczególnych lotów, zf iŁględu na posla- nanie eskadry skoncentrowanej ,Jttó r a  daje możność łatwej dyspo­zycji wszystkiemi aaraoloteimi. Jest to bardzo ważne wskutek moż­liwości defektu któregoś z nich. Pozwala to nam na natychmiasto­we zastąpienie go innym samolotem. Przy systemie podziału eskad­ry na części możliwości te są znacznie zmniejszone, zwłaszcza gny będzie chodzić o zastąpienie ostatniego zepsutego samolotu.Częstość użycia personelu i sprzętu jeat również ograni­czona, wpływają na to okoliczności znużenia fizycznego zało gi, oraz wydajność samolotów.Doświadczenie wojny światowej dało nam pe^e dano prak- - tyoine. na których podstawie możemy zapewnić najwyższą.ży^tność lotciciwu linjowemu przez dłuższy okres czasu, na podstawie ra­cjonalnego użycia personelu i sprzętu.



- 59 -W tTeh zasad, w okresie czynnym na froncie w eska-dne linjoweJ /jednostce/ posiada się zwykle % swBolotów dyspo- tycyJnyiB i  całkowitego stanu, których moiną użyć normalnie de dwurazowei pracy na dohę wraz z załoga, to jest PO raz pierw­szy do południa, po raz drugi po południu, czas lotu jest ogra- niaiony ilo ś c ią  posiadanego paliwa, ogółem i^ o s l  on około o iToSin /wyjęiwssy dalekie rozpoznania/.Istnlejęi poza tera pewne wyjątki ogranicz a ję.oe czas ^aoy załogi, ze względu na wynikające znużenie fizyczne, mianowicie czas właściwej pracy lotnika z piechoty nie powinien pi^ekra- czać 1 fc godz.. następnie załoga,wykonującą lo t na wielkiej wy­sokości, powinna hyć użyta tylko raz na dohę. Zrozumiałem je s t , ie w momentach krytycznych na froncie zasady te moĝ  być luz-^^*^**fymienione czynniki wskazują., że taktyczne użycie lo tn i­ctwa we współpracy z dywizją powinno być jałnajekonomiczniej- sze, przyczem uwzględniać należy całodzinną akcje.Opracowują« pian użycia lotnictwa do najbliższego okresu działań dyw izji, należy pamiętać o pozostawieniu pewnego odwo­du samolotów -  najkorzystniej około 50 % rozporządzalnego sta-f  rasie wyłonienia się podczas akcii nowych zadań dla lotnictwa, względnie wskutek poniesionycn s tr a t , odwód zabez­piecza utrzymanie ciągłości pracy.Rozpatrzmy pokrótce rolę lotnictwa w różnych formach wal­k i , a mianowicie :  ̂ 4.. •a/- marsz ubezpieczony i walkę spotkaniową,b/- natarcie,c/- pościg,d/- obronę,e/- opóźnianie,f/ - onwrót.a/- M^Z^UBSZPIECZONY.
f czasie wykonywania i ego.dowódca dywizji pragnie uzyskać jaknajwięcej wiadomości o nieprzyjacielu poza strefa  działania własnej kawalerji i zapewnić sobie w ton sposób swobodę powzię­cia decyzji.obszar rozpoznawany musi być ta k i, ażeby wykryć nieprzy­ja c ie la , przynajmniej w odległości jednego marszu dziennego. 5ranice tego obszaru będą więc leżały normalnie przynajmniej na odległości 30 km /I etap/ od osi 1 celu posuwania się  dywi­z j i .  Obszar ten się zwiększy, gdy nieprzyjaciel rozporządza ka­waler ją lub jednostkami zmotoryzowanerai.ladmionić należy, że dywizja, posuwająca się w zsąsiedniemi dywizjami, będzie rozpoznawać lotnictwo tylko w swym pasie posuwania się -  przednia granica rozpoznania zoata- nie ustalona przez dowództwo ^ ż sz e j jednostki: natomiast dy­wizja wykonywująca samodzielnie pewne zadanie, będzie musiała sama określić granice obszaru rozpoznania lotniczego.Majważniejazem zadaniem w tym wypadku będzie rozpozna- ,nie,na dalszym planie łączność /rozkazy, meldunki/ między do­wódcą dywizji a ubezpieczeniem.fAIlA SPOTKANIOWA.Hajważnieiszero dla dowódcy dywizji je st otrzymanie wiado­mości o ruchach nieprzyjaciela, jego ewentualnych zamiarach,



.  60 -kierunini Jego głómego wysięku, ruchach Jego odięodów, stano­wiskach a r ty le r ji; poza tern może on chcieć przekazać pewne rozkazy'oddziałom, względnie otrzpiać od nich meldunki.Hajwatniejszę cechę współpracy lotniczej w tym okresie będzie dozorowanie strefy , z której nioprzyjaciel się zbliża /względnie b lisk ie  rozpoznanie npla/; zadanie to wypełni lo t-  nik‘ dozoruJacy /rozpoznajęcy/, k tó ry .lata ięc nad frontem, do­strzeże zamiary nieprzyiaciela, przyczen] oedzie mógł wykonać pracę łęcznoi^ciowa /rozkazy, meldunki/ między dowćdcę aywizji 
1 poszczególnymi dowódcami.b/. NATAilOp.I  natarciu szuka się rozstrzygnięcia przez umiejętne ze- órodkowanie wysiłków w określonym czasie i przestrzeni. Zada­nia najważniejsze sę te , które nie dadzę się wĵ konać zapomoca środków obserwacji naziemnej, a więc w pierwszym rzędzie współ* praęa » artyle rja  ogólnego aziałania, zwłaszcza dla zwalcza- rTa a r ty le n f“n iep rzyfacie lsk iej.Do tej pracy należy przeznaczyć największą ilo ść  samo- lotóf,w  każdym razie starać się zapewnie przynajmniej cztero­godzinna współpracę. Frzeznaczajęc normalnie 1 samolot na 1 dy- on artylerj^^ zażycie wyniesie w Jednym półdziennyra okresiesamolotIspó. fpraca7 /loty/ dla Jednego dyonu ogólnego działania. ółpraca 1 piechotą /czołgami/ może się odbywać wte-chwi ladwskutek posunięcia się naprźód.^^fybór czasu Jest szy, że samolot działa krótko / l fe godziny ze wz tern ważniej- ;iędu na znu- 5Ć najekono-ienie fizyczne załogi/, co wskazuje na konieczno: miczniejszego użycia.Często w przeprowadzeniu technicznem zadań łączności z piechota następuje opóźnienie w pracy lotnika wskutek niewyło- żenia pracht wytycznych pierwszej l in i i  piechoty. Powodem le - ho Jest będź to nie^konanie przez piecrotę żęaania lotn ika, będz też wadliwe wystrzelenie rakiety przez niego, np. za od­ległe lab na tyłacn, tak że ję  pierwsza lin ia  nie widzi.Celem umknięcia tego powito ..nastąpić uprzednio te le fo ­niczne poinformowanie się starti^acego obserwatora w dowódz- - twie dywizji o zarysie pierwszej l i n j i ,  W przewidywaniu zerwa­nia l u D w oraku łęczności-dowództwo aywlgji powinno wykreślić, strefy równoległe do frontu, odległe bd sieb ie , w zależności od terenu, do 2 kilometrów. Granice ich powinny przebiegać lln Je  łatwo dostrzegalne a samolotu, same streiy  winny posia­dać kolejnę numerację -  których cyfra wykładana stale  przy płachcie tożsamości dowództwa dywizji będzie wskazywać lo tn i­kowi piechoty strefy , w Jakiei w danej chwili znajduje się pierwsza lln ja  piechoty. Strefy te i ich oznaczenie musz  ̂ być umieszczane’ w pianie łączności przy rozkazie operacyjnym.Poza wymienionemi zadanianil pozostaje też zadanie roz-
Soznania tyłów nieprzyjaciela. Bozpoznania te uskutecznia się o "granicy przedniej rozpoznania dywizji*’ : granica ta w okre­sie natarcia znajduje się zazwyczaj* niezbyt głęboko, w każdy.m razie ebejmuje c.ele, które dywizia może 03ięgr4ć wioczorem/ Maksymalna głębokość Je j wynosi 1 dzień przemarszu.I  walce pozycyjne; przed natarciem na umocnione poży­cie nieprzyiaciela. oardio ważnem je st rozpoznanie pierwszych l i n i j  celem uniknięcia uderzenia w próżi obsaay nie zada-



.  61 -nie to może Tjypełnid z powodzeniem lotnitctwo Jednak tylko w wypadku, gdy się posiada Jego dostateczny ilosd .c/- POŚCI].i  pośclg^i ważnem jest posiadanie wiadomości o kierunkach odwrotu nieprzyjaciela, zwłaszcza o ruchu jego kolumn głównych, ażeby móc sKutecznie•działać na najczulsza jego miejsca i za­dać mu ostateczna klęskę.tem położeniu lotnictwo linjowe będzie muola>'o przode- wszystkiea rozpoznawać przeoiwnika, dostarczać danych o jego odwrocie, jak również o ewentualnych jego zd e rze n ia ch  do przeciwdziałania /ruoh dofrontowy odwodow/,Poza tan z chwilę zawiazania się i/alki wlolkio usługi odda samolot dozorujycy strorę a k c ji, który poza wskazywaniem zamiarów i ruchów nieprzyjaciela dowódcy dywizji wykona rów­nież zadania łycznikowe między nim i dowódcami oddziałów wy­dzielonych.W czasie pościgu może hyć róvmież stosowany planowa in­terwencja ogniowa na cofajace się kolumny nieprzyjaciela zapo- mocy lotnictwa linjowego. 0 Je j przeprowadzeniu decydować bę­dzie zasadniczo dowództwo armjl, które, o i le  dysponuje więk­sza ilo ś c iy  lotnictwa linjowego, będzie Je mogło użyć do tego celu. d/- CB^NA.okresie obrony inicjatywa spoczywa w ręku nieprzyja- * o ie la , wybiera on czas i miejsce uderzenia.Lotnictwo otrzymuje zadania rozpoznania nieprzyjaciela i wspó^racy z a rty le rja , oraz piechotyfspółpraoa z artyle ria  -  samoloty zostaje wyznaczone dla a rty le r ji “gólnego dziafani a i znajauiy się w ostrem po­gotowiu /część/, ażeby natychmiast móc działać w chwili ude­rzenia przeciwnika.yanółp raca z Diecbota -  samolot piechoty będzie przy­dziel onyiT rym tyl^  je ś li  arty lerja  Je st dostatecz­nie obsłużona. Powinien on być pn^ydzieiony dopiero wtedy.gdy własne lin je  pod naporem nieprzyjaciela cofny się tak. że prze­rwana łyczność na ziemi nie potrafi wypełnić swych zadań,W obronie rozpoznanie lotnicze dywizji sięga naogół głę­b ie j, aniżeli w natarciu i  wynosi prawie zawsze 1 dzien^prsc-
0 zamierzeniach nieprzyjaciela. Ż cnwily natomiast samego na­tarcia  przeciwnika główna uwaga zostaje zwrócona na s tr e fę , w której toczy się bój.

e/- działania_ op6ź n i ĵa c b .Lotnictwo otrzymuje zadania ogólnego dozorowania odcin­ka, to Jest śledzenia posuwania się n ieprzyjaciela, oraz prze­kazywania rozkazów dowodcy dywizji poszczególnym dowóicom oraz ich meldunków dowódcy dywizji Poza tem -'ożc ulupełnlć wiado­mości przez głębsze rozpoznanie do granicy,^ z ktcroi rdenrzv- Ja c ie l może sprowadzić w ciygu dnia swe jedncstki l j Łaż3o- razowo naogół do głębokości I  dnia marszu



_  62 -f/ - oiwaiT.Bardzo ważnym (»ynniWem w odwrocie dla dowódcy dywizji je st posiadanie wiadomości o rucbu kolnnn n le p n y ja c ie la , zwłaszcza jego pościgu. Te wiadomości przyczynią się do unik* nlęcia ewentualnych oskrzydleó, względnie obejścia przez prze­ciwnika, oraz pozwolę na planowe przeprowadzenie odwrotu Po-  ̂za tern również ważnem będzie przesyłanie przez dowódcę dywizji rozkazów cofającym się rolumnom /ewentulanie po kilku marszru­tach/ oraz oaDiersnie od nich meldunków, zwłaszcza w okresie zagrożenia przez nieprzyjaciela ich skrzydeł lub tyłów.Zadania te wvpełni lotnictwo zapomocęi lotów rozpoznania sięgających do około 2 dni przemarszu /wliczając obszar wycofa­nia s ię / , oraz w razie zagrażania przez nieprzyjaciela zapomo- cą dozorowania strefy odwrotu, polegającego na wskazywania do­wódcy dywizji ruchu i zanierzeń przeciwnika, przyczem wj^ona- niu zada^ łącznikowych między dowódcę dywizji a poszczególnemi kolumnami.f każdem położeniu bojowem dywizji na szczególną uwagę zasłriguje pomoc fctogi*afJi lo tn ic z e j, która między innemi odda nieocenione usługi tam, gdzie będzie wchodzić w pre działanie s r ty le r jl na cele zakryte, nie obserwowane z punktów obserwa- nazierpych 1 co do których rozporządzamy tylko mapą 
1 100.000 /I : 75.000/. f podobnem położeniu korzystnem bę­dzie posiadanie planu ze współrzędnemi. Takiego planu może z łatwością dostarczyć lotnictwo linjowe zapomocą foto grafji w skali np. 1 ' lO.OÓO.  ̂  ̂  ̂ ifjkonanle planu wymaga od chwili wylądowania samolotu fotograrujacegc. G do 10 godzin pracy.Dowództwo dywizji zatem w przewidywaniu cięższej walki ziinno zawczasu żądać od lotnictwa sporządzenia takiego planu z obszaru przewidywanej akcji bojowej*.W konkluzji powyższych rozważań widzimy, że lotnictwo linjowe /towarzyszące/ oddaje niezwykłe usługi dywizji piecho- ty , wyma  ̂ jednak w ielkiej umiejętności dysponowania, znajomo­ści tegoż przez inne rodzaje broni, oraz technicznei umiejętno­ści wykonania zadań przez samo lotnictwo. Wartości le da się jedynie osiągnąć przez usilne wspólne szkolenie dowództw i róż­nych rodzajów broni, z którymi lotnictwo będzie współdziałać.WNJowsiinRi_FOID_irĄMI.Lotnictwo linjowe współpracujące z artylerją  1 piecho­tą , je st narażone poza coroną przeciwlotniczą nięprzyjaciela z ziemi na przeciwdziałanie lotnictwa myśliwskiego przeciwnika.Na odcinkach na których nieprzyjaciel posiada czynne lotnictwo niyśliwskie, swobodę pracy zabezpiecza sobie lotnictwo linjowe przez Ipty przez zaskoczenie /dla celów rozpoznania : lot na bardzo wielkiej wysokości ponad 4500 m lub lo t  o świcie albo zmroku* do czego używa się poiedyńczego eamolotu/, względ­nie również lotu zapomocą s iły  /lotu klucza samolotów, które są zdolne zapomocą swego ognia wywalczyć przejście -  stosuje się to również dla celów rozpoznania/.Na polu‘bitwy samolotyilnjowe pracujące z piechotą lub 'artylerją uzyskają swobodę pracy przez działanie lotnictwa my­śliwskiego.



- 63 -W tym celu dowództwo armji '.mnacza odpowiednie s iły  l o t ­nictwa myśliwskiego, które w najważniejsa\-ra okresie bitwy i na nalwainiejazym odcinku frontu tę pracę wykon̂ r-̂ aję w sposób osianlajęcy, względnie również'zaczepny.Sposób bezpośredniej osłony pracy samolotów linjowTcn po­lega na stosowaniu kluczy samolotów myśliwskich, które olrzmu- 
1.a pewna strefę odcinka frontu o szerokości 10 -  12 km i które la ta ja  stale na określonej wysokości; o '500 m wyżej, aniżeli wynosi wysokośd praoy samolotu liniowego /tak dla samolotu jak i a r ty le r ji/ , oraz wysunięte naprzód w stronę nieprzyjaciela na odległość widzenia chronionego samolotu.Sposób zaczepny polega na stosowaniu kluczy myśliwskich maj^cyon zadanie niszczenia lotnictwa przeciwnika na odcinkach frontu i okresach bitwy naj ważnie i szych, pnsyozem szerokość frontu wynosi zazwyczaj również około 12 km, natomiast pirze -  strzeń poruszania się w głęb przeciwnika od l i n j i  frontu, dla samolotów iednonielscowych. jest naogół ograniczonę. do podwój­nej wysokości ich lotu . Dla odpowiednich zespołów sę wyznacza­ne warstwy pracy w powietrzu około,2000 m wysokości w górę.^ System ten ochrania zatem pracę lotnictwa linjowego pośrednio i nadaje się głównie w czasie własnej obrony. Przy użyciu więk­szych s i ł  lotnictwa myśliwskiego system zaczepny jest zdolny do zupełnego wymiecenia ograniczonego o d cin a  frontu z lo tn i­ctwa nieprzyjaciela na pewien okres czasu /do czasu przylotu nowych s i ł  przeciwnika/.ł^cz^c w czasie akcji dwa wymienione systemy działania^ lotnictwa myśliwskiego, przy odpowiedniem zestawieniu s i ł  myś­liwskich /kluczy, zespołów/ własnych, można na ograniczony okres czasu uzyskiwać opanowanie powietrza na pewnym odcinku frontu i zapewnić swohoaę pracy lotnictwu linjowemu na polu bitwy. Należy to do głównych zadań dowództwa armji. które ze- środkowuje wysiłek Ictnictwa myśliwskiego w określonym czasie i przestrzeni do zadania najważniejszego.

t a k t y k a  s a p e r ó w .
/autor kpt.dypl.Tysiyński/Znane je st powszechnie znaczenie trojak technicznycK a- równo saperów jak i pionierów, przy przeprawach przet przeszko­dy wodne; nie mniej jednak wartościowy jest ich wysiłek w okre­sie obrony rzek 1 naa tern właśnie laztanowimy si« tu taj prze­chodząc kolejno zasadnicza zadania, czakajace w tym okresie walki na saperów.

1/- Zniszczenia.Na piirwatea ifo jso u  będzie zawsze stosowane przerwanie komunikacji : zniszczenie mostów. Jednak nie tylko ao zniszczę- Dia tych ostatnich musi się ograniczyć praca wojsk saperskich.



^vqi^ek techniczny musi iéá  dalej w kierunku apotegowa» ria przeszkody. Usunięcie na brzeg w>asny wszelkich środków DrzepravT/ : pronów. >odzi, tratew i t .p . jest reguła, nie wolno jednak zapcnr.ie^, źe samo p rze cię c ię c ie  na własny brzeg tych Środków nic yjystarcza -  trzeba je  ukryć i tak zgrupować podogniem, by nie stanowiły one pociągającego celu dla wy­padu przeciwnika, który często organizuje wycieczki na brzeg nieprzyjacielski władnie celem zdobycia materjału przeprawowe- 
■73 /liczne przykłady takiego działania pizynosza nam opisy walk o rzeki w ciągu ostatniej wojny domowej w Rosji/.  ̂  ̂  ̂ ^Nie wolno te¿ zapomnieć o zamknięciu brodów. Zadanie to da się wykonać czy to przy pomocy wszelkiego rodzaju przeszkód cztucznych, zatopionycn ukrycie w poprzek brodu /trzeba sie l i ­czyć, ie nplakie zdjęcie lotnicze przy pewnem prześm etleniu rzeki przez promienie słoneczne może ie  zdemaskować/, czy to przy pomocy i i lk u  min dennych, któremi można z powodzeniem po­przecinać wąskie brody, odpowiednio pogłębiając koryta i two- rzę.c zaporę lejowię, tnidnę. do przebycia.2/- Roz poznanie.Zamknięcie bro3ów ł^czy sie áciále z rozpoznaniem dogod­nych dla nieprzyjaciela dróg dojścia do rzeki, a więc i miejsca przepraw. •Musimy sobie uprzytomnić, że dla przeprawy nie wystarczy ukrycie doprowadzić do brzegu piechurów, trzeba leszcze dostar­czyć potrzebny sprzęt techniczny : pontony łodzie , kładki i t .p . .  sprzęt ciężki o wadze do 300 kg /pontony/, który trzeba w praktyce ostatnie kilkaset metrów donieść.Ustalenie możliwych rejonów przepraw i ścieżek doiścia da cenne wskażó i¿i obronie odnośnie rozmieszczenia swych środ­ków walki, z technicznej znów strony ścieżki te /w pewnych oko­licznościach bardzo n ieliczne, np. : do rzek j)łynę.cych w głę­bokich parowach, Niemen pod Orodnem, Dniestr, albo przez bag­nisty dolinę/ powinny byc zamknięte przez zawały, le je  w W3Í 0- pacb i t.p* pneazkody.

0 niczem nie wolno zapominać, by przy pomocy techniki wzmocnić obronność własnego stanowiska. Oczywiście tego rodza­ju przeszkody nie byłyby ilankowane ale musiałyby byc pod ostrzałem, a przedewszystkiem p p d sta ły o b aerwącjy«3/- Obserwacja.Przeszkody ña drogach dojścia nie będy m ia^ zadania wstrzymanie nieprzyj^aciela -  żydać tego byłoby niemożliwościy, lato będy one musiały spełnić rolę dzwonka alarmowego.przeszkody muszy być tego typu, by usunięcie ich wymaga­ło czasu. Sprawna obseiwiacja, prowadzona przez specjalistów techników, lepiej mogycych uchwycić przygotowanie techniczne, musi na cias wykryć prace nieprzyjaciela, zmierzające do upo­rządkowania sobie szlaków dojścia do brzegu i dać własnemu do­wództwu czas na przygotowanie parady.Jest to oczywisty prawdy, że dopiero stała  obserwacja, 
prowadzona i kontrolowana przez techników, da najprędsze dane : o wszelkicb innych przygotowaniach technicznych przeciwnika w tym Diemszym okresie forsowania.saperzy znów nie powinni zapominać o ułatwienie sobie tego zadania przez usunięcie masek przesłaniających punkty technicznie ważnej odpowiednie usunięcia z a r o ili , a nawet cza- sa. î domostw musi być zawczasu wykonane przed wycofaniem się ra własny brzeg.



.  65 -Obserwacja techniczna musí b^é sta łę , noc nie aoia ja j L^erywad. Oddiiały sęocjalne wojsJc saperskich - korapania re- ilektordw - maj  ̂ tutaj największe cole działania, umoiliwiai^c nie tylko nocna obserwację, ále i dokładny ostrzał odkrytYcn i odwietlonych robót.I  braku'reflektorów obrona będzie musiała sobie radzić rakietaaii. órodkiero o wiele więcej tawodnjrm, ale wysiłek nie może oałabn^ĆJ stała  "ewidencja** stanu pozostawionyoh-przeszkód 1 ewentualnych przygotowań nieprzyjacielskich musi być skrupu­latn ie  przeprowadzony.
V -  FortYfik a cją .Poza normalny fortyfikację, nad rzeky saperzy powinni * otrzymać zadanie ustalenia w miejscach dogodnych ao przeprawy, kilku rzędów niskiego płotu drucianego, doskonało zamaskowane­go w wodzie przy brzegu własnym lub w szuwarach nadbrzeżnych.fiemy, że najdrażliwszym momentem forsowania Jest dobi­cie do brzegu nieprzyjacielskiego i wylydowanie. Zaskoczenie w tym momencie przez przeszkodę bierny, spotęgowana oczywiście ogniem -  załamie najwytraitilejszego piechura. Doore zamáskowa- nle przeszkody musi być tutaj zasadniczym żądaniem, choć moga być do pomyślenia roboty pozorne, majyce tylko zastraszyć npla, że takie przeszkody sa zbudowane i  wywołać jogo reakcję ognio­wy. Zniszczenie tego typu przeszkód przez artylerię  strony przeoiwnei podczas przygotowania artyleryjskiego lorsowania -  je st zupełnie możliwe; ale do jakiego stanu beozie doprowadzo­ny brzeg na którym ma sie rozwinyć natarcie yPole lejów przesiyinięte woda,- bagno po którym wszelki ruch wyskakujycej z pontonów i łodzi piechoty będzie bardzo utrudniony, o i le  nie zupełnie niemożliwy.
5/" ŁBPą..=. i yp?4y.Pomoc ^ js k  technicznych nie ogranicza się l i  tylko do obrony biernej. Przy dłuższych walkach o rzekę, wypady patroli wywiadowczych na brzeg przeciwny celem stwierdzenia zamiarów przeciwnika 1 jego technicznych prac w rejonach ukrytych od ob­serwacji -  będzie koniecznością. Udział saperów w podobnych działaniach musi być zasady, a to zarówno :a/- dla lepszego skonstatowania stanu przygotowań tech­nicznych,b/- dla ewentualnego zniszczenia nagromadź onyob środków forsowania.
6/- Fnaprawa wypąd/łt.Na saperach 1 pionierach ciąży wreszcie obowiązek organi­zacji przerzucania podobnych wypadów na brzeg nieprzyjacielski przy pomocy ło d zi, tratewek i t .p . lekkich środków przeprawy, łatwo możemy sobie zdać sprawę, te-o ile  jeszcze przewiazieuie patroli na brzeg przeciwny może być w pewnych warunkach względ­nie łatwo dokonane /zaskoczenie, noo, mgła i  t,p ./~  o ty le  trudne bedzie zorganizowanie ioh powrotu wobec zaatakowania przeciimika. Służba saperów będzie tu tern cięższą, że są pui związani z rzeką, na której muszą wyczekiwać powrotu kolegów i na której nie mogą się ukryć, dostosowując się do terenu tak, jak to robi powracający na lądzie patrol.Udział wojsk technicznych je st obowiązkowy nawet i przy przeprawach patroli wpław, - i tu wywiad nurtu /wiry/ pogoto­wie ratunkowe, wskazywanie drogi i t .p . .  czynności muszą oyć przez specjalnie wyznaczonych pionierów, względnie saperów do-



. 66 .
;cnane. by odci^iyd od wszelkich trosk technicznych oddziały 
niechoty I patrole saperskie idę.ce na nypad.

Z teęo krótkieęo przeglądu ro li wojsk technicznych w ob­ronie rzeki imisilay odczuć je j  wszechstronnoić i  odpowiedzial­ność. Dowódca baonu saperów, lako doradca techniczny dowódcy dywizji, ka¿dy'dowódca saperski niższego szczebla az do dców oionierow pułkowych włącznie, musi dla swego odcinka przewi­dzieć wszelkie motliwosci wzmocnienia obrony techniką i o n i- czem nie może'zapomnieć* Z drugiej znów stroiw dowódcy tak­tyczni pamiętać auBZa.7: te-przy walkach o rzeki głos doradcy technioznego murfi być’ 'stale brany pod uwagę i  uważany jako bar­dzo ważki element decyzji* .
BPP0fA:M03T0.¿PBm ZgŁflAliZ? 1 DBOGI 3LA ĄBTYIJRJLSzybkość- - '}est~ zasadnicza cech .̂ techniki saperskie 3 po-, la  walki^ 'Warunek'.szybkością musi podporządkować sobie i  odsunęć na dalszy plan^ekonoHiJe mater1ału,;:oszczędność kosztów, długo- trw ałośc,-w ygodę,-estetykę'rl.p . wymogi sztuki inżynierskiej* f?yszkolenie-saperów id zie  w tym kierunku. by*na polu walki umieć budować k ilk a  wybranych typów mostów golowych, przy sto- sowanlu-‘naJbardziej'anormalizowanych**czynnoici,. stad tez moż- liwość'*ustalenia regularni nem¿przepisanoj szybkości budowy mo­stu polowsgO'na-4:- 5 metrów bieżęcjob na godzinę* «Regulamin może ustalić*ctas'trw ania samej budowy, by osięgnęć jednak da­ne rzeczywiste,, trzeba do tego dodać wielkę. niewiadomy, o któ­rej nigdy, żaden 4owćdca i żaden saper zapomnieć nie może, czas o trze ony-Ufí-zebranie, przygotowanie i  dostarczenie materiału*

m
materiału^wszystkouiaj zaans re gol aminy i óińczenia nic nie poradzy, wszystko zalely  od"*inteligencji i pomysłowości kierownika robót, a też i od tak.potrzebnegotna w)inie szczęścia !Czasem rozbiórka stodół da większy ekonomię czasu, niż T^rzygotowaniU'aateijałti z drzew, rosnycych nawet na miejtcu bu­dowy, czaae'm należy stosować sposób mieszany, czasem warunki naterjałowe naizucy typ budowy lub pewne jego zmiany w stosun- I:u do objektćw^dotyd^w^onywanych,Uproazozone, gotowe tablice wytrzymałości poszczególnych belek.. podpÓr’ í 't .p *  elementów mostu.umieszczone w regulaminie, (;)0zwaiajy. na szybkie dostosowanie budowy do posiadanego mater- jału,bez potrzeby'przeprowadzania skomplikowanych obliczeń.Ori^iniiacja-pracy, nasycenie budowy odpowiednia ilo ś c iy  ludzi i  sprzę^tu taborowego dla zwózki, będzie znów stanowiło funkcję-zmysłu organizacyjnego 1 administracyjnego kierowników, zmysłu.'który musi być stale rozwijany i ćwiczony.Dowódca, nakazujący budowę, powinien ograniczyć się do wyznaczenia ię.danej nośności mosfu i do ustalenia terminu wy­kończenia pracy, pozostawiając technikowi zupełną swobodę dzia­łan ia , przyobodzac mu tylko wyrozumiale z pomocą w załatwianiu zapotrzebowań dodatkowych, ozy to na tabor, o którym nie wolno zapomnieć, wiedząc.że baon saperów nie posiada własnych środ­ków dla zwózki materjału, czy też o personel pomocniczy z in­nych b p n i lub z pośród robotników 03rwilnych./Przy budowie mostów w zespołach przygotowujących mater- ja ł  znajdą się roboty, które moga bvć wykonane nie przez fachow­ców; w len sposób oszczędzone s iły  techniczne będą mogły być wyzyskane dla przyspieszenia budowy, formując ng, druga druży­nę mostową dla prowadzenia budowy z obu brzegów/



-  67 •Z samym rozpoczęciem budony naglid nie należy - czas stracony na dobry wywiad raaterjałoiiy 1 rzeki może na kilka ot- dzin przyspieszyć ‘ rezultat końcowy, opłacając s ię  sowicie,W wypadku konkretnym 21.V. dył dla saperdw dniem krytycz­nym, wytężona praca nad zniszczeniami, nad adaptację mostu ko­lejowego 1 o i^ izo w a n ia  obrony rzeki musiała wyczerpać komplet- nie ich s iły . Odpoczynek nocny im się należy, o i le  chcemy, by praca szła wydajnie, szęzegńlniej, że jak wiemy, pra-ca nocna posiada tylko 50 % wydajności. Rozkaz ao budowy mostu wydał do^dca dywizji o g . l 9 ’ o0, nim dojdzie on do wykonawców, będzie już zmrok, jednak przed spoczynkiem nocnym należy już wydzielić z kompanji drużynę mostową w s ile  60 saperów i druży­nę mat er jałową, przeznaczoną na przygotoiTanie i dostawę mater- Ja łu . Drożyna mostowa będzie mogła mieć dłuższy odpoczynek, by móc z maksymalnym wysiłkiem pracować przy budowie, drużyna ma­tę rj^owa zostanie zaalarmowana o 2^giej i skieruje się odrazu do miejsca budowy pod folw .Jed lin ki. Dowódca baonu saperów skie- m je tam również na g ;3 -cią  4 wozy z łodziami sapersfeiemi i 2 wozy 2 przyborarai mostowemi z kolumny saperskiej#Oficerskie wywiady materjałowy i rzeki W3rprzed2ą gros kom­panji konno. Warunki mat er jałowe są łatwe, las na miejscu, uzys­ka się z niego podpory -  kozły, a stodoły folwarku Jed lin ki do­starczą drzewa ębrobionego na podkład i na belki; Użycie suche­go, a więc lekkiego drzewa do budowy ułatwi pracę saperów, a zarazem wpłynie dodatnio na zmniejszenie wagi własnej konstruk­c j i  mostowej.Wybór kozłów na podpory został spowodowany łatwemi warun­kami ustawienia /prąd powolny, rzeka płytka, dno w miarę twar­de, piasczyste/ i możliwością szybkiej^jednocześnie budowy wszystkich czterech podpór, przez co z łatwością osiągnie się  wydajność pracy 5 metrów na godzinę, zabezpieczając sobie na­wet spory procent bezpieczeństwa.tematyczny przekrój mostu polowego przez Zelwiankę.
- ■ //nSkala I  ; 400.wykaz materiału Przyczółki -  PodporyPomost

2 progi, średnica 26 cm, długość 4 " 2 8  cm. ^15 cm, "12 cm. "20 cm, ^23 cm, "grubość 5 cm.
16 nćg "6 tęiników " 12 belek "16 belek Spokład 64 tbtDocbodzl m atarjai dodatkowy na krawężniki, poręcze, kołki i t .p .S-1 A g ą  : Przed mostem wiazd regulaminowy : spadek l/lO  i  plat- 10raa pozioma o m celem zmniejszenia eiybkoścl wo­zów zjeżdżających na most, mpstowa^ściągnie do pracy na g .5 -tą  tak, by zastać JUŻ wywiad rzeki zakończony i materjał potrzebny do rozpoczęcia



. 68 .budowy na miejscu. Budowa w tych waranlrach 28 m mostu nie po­trwa dłutej' niż 4 % godzin, la ł  że na g .9 ’ 30 most będzie adgł byd oddany ao użytku.f tym samym czasie drużyna-matęrjałowa zakończy prace nad przeprowadźeniem prowizorycznej drogi przez las od mostu do folwarku; wycinaję.c  ̂na przestrzeni 500 metrów czterometro­wy przesiekę. ^Do pracy tej przystąpili saperzy tegp zespołu po przygo­towaniu materiału i  poświęcili*na wycięcie 1/5 na lasu i ną usunięcie na noki ściętego drzewa około 4 godzin. Kalkulację ta przeprowadzamy na^zasadzie danych niemieckich." że na wyrg.b 10.000 potrzeua około 150 dńiÓ7;ek/na pracę więc pod Jed­linkami wystarczyłoby 30 dniówek  ̂ c z y li•60' sape^dw dokonałoby ię w dnia. Ale do lego dochodzi usunięcie ściętych drzew, aodamy jeszcze 20 saperów i  będziemy mieli w 4 godziny prowi-¡oryczn4 drogę gotowg..Będzie lo jednak dopi'raa po ouwarojiu aaj.«xu .piay» ukj uj.ouł_-_̂ ---- -- -- —g ie j fazy budowy. Wykonawcami tutaj'.będzie : drużyna mostowa, która zluzuje poprzedników pr.aouja.cych luż od g ,2 -ie j do 1 0 -e j. i którzy teraj odejdę, na odpoczynek, by być przygotowani i  mied s iły  na wypadek nocnego alarmu.Praca teraz będzie polegała na kerczunku pni, będzie to sposobem mechanicznym, b^d¿ pomocy materjału wybuchowego, na zrównaniu powierzchni i na ułożeniu faszyn na ewentualnych najbardziej błotnistych odcinkach drogi. Praca ta  podiłonie  ̂nie mniej czasu od poprzedniej, ale w cięigu 22.V, będzie ^on- czona, tak oe w godzinach wieczornych rucn po nowootwartoj dro­dze nędz i e mógł się odbywać z zupełny i^godęi.----- -ł-ł-łtt-łt------
T A K T Y K A  O G Ó L N A .Z A Ł O Ż E N I  S .Mapa 1 : 100,000 Mosty./autor m jr.dypl. Tomaszewski /Stosownie do rozkazu z dnia 21.Y. /patrz ogólne założe­nia do zadań taktycznych na temat obrony na szerokim froncie zeszyt Nr.IV/- l .d .p .  wycofała się w całości na południowy brzeg rz,Niemna, n iticzęc mosty*Na prawo od l .d .p .  na Szczarze broni się 1 5 .d ,p ., na le ­wo zaś 17.d.p . również na południowym brzegu rz,Niemna.I nocy z 21. na 22,Y. przybył do dyspozycii l .^ fp * .-^   ̂301.p,uł. Dowódca dywizji zatrzymał go w odwoazie dywizji !  ka­zał .mu zakwaterować się w Ogrodnikach.f  ciągu dnia 22. i  247Y. nieprzyjaciel nie wykonywał żad* nycb działań. Stwierdzono jedynie silny ruch p?.troll wzdłuż ca­łego frontu a soecialnie w rej .Zaniemeuska i Mostów, iRasne lotnictwo stw ieplziło artylerję npla około jednego dyonn na



.  69 .9tanowiskaf:h 'w reńStefoniazki f ik . i lednę. baterię w r e j .s t .  kol,Mosty. StwierozoT.o również dyon a r ly le r ji  cicżlriej w mar­szu 8 Kanionki na Grronowicze. W godzinach popo^nnaniowych dnia 25.V. lotnictwo nieprzyjacielskie , rozwinęło Intensywny, dzia- łalnoóó, uniemożliwiając pracę własnego lotnictw a.Wiadomości to wskazywały na przygotowania npla do forso­wania rzekij jednakowoż nie zaołano stwierdaid, w który© punk­cie nieprzyjaciel uderzy. Zarządzone własne wypady nocno w r?ij. Zaniemenska 1 Mostów zostały odparte ogniem c.t.n uTymczasem w nocy z 25, na 26.7. o g ,3 -c ie j rozpoczął nieprzyjaciel nrzekraczanie rzeki przez taskoczonie w re j.^ a - niemeiiska -  D.ftichałówka -  Mosty i Nowosiółki.Natarcie to nie zaskoczyło obrony i  zostało z raieisca odparte ogniem z rej .Zaniemenska z Mostów. Jedynie w rej.D .>:i- chałówka udało się nplowi zepchnąć elementy oarony i opanować południo^ brzeg* Z rejonu Nowosiółek brak wiadomościwiado­mo jedynie, że i ta npl rozrrinął'jakęś akcję, ró’jrnoczeáníe z akcjęi na froncie 15.d.o* pod m^Korole.W wyniku niepowiJzehia natarcia przez zaskoczenie npl rozpocz;^! około godziny 5-ej forsowanie s i ł ę . rozwijając spec­ja ln ie  silny ogień w rejonie Zaniemenska, który zniszczył po- łę.czenia teleioniczne tak, że wiadomości napływaję skę.po i ze znacznem opóźnieniem.Na meldunek o rozpoczęciu natarcia dowódca l .d .p .  udał cię do wysuniętego miejsca postoju Lada, gdzie otrzymał na­stępujące wiadomości T1 /. Qoáz. 5135.Od dowódcy' pódodcinlra Zaniemeńsk :” Nol zam ł wzgórze na ołd. brzegu Niemna
Zach. o3 Deńkowoów. Przechodzę do orzeciwnata____________________ni a tych wzgórz. W r e j. mostu £od Zaniemeńskiem brak wiadomo­ś c i; toczy sie tam silny bój. D.Zelwiany trzyma s i ę ,  jednakże npl flankuje tę miejscowość silnym ogniem c.k.m* z 're i.?w .S cro ­k i . Natarcie npla wsparte jest minimum 4 dyonami a r t y le r ji , w tem jeden ciężk i. ”2/- Godz. 5>45.Od dówóócy pododcinka Mosty : ̂ Npl pod Mostami rozwinęł siln y  ogień. Załoga Mostów trzy­ma s ię . Oca k .d . melduje, że pod Nowosiółkami nol odrzucił oslo« nę, a pod m. Korole npl przeprawia się  przez Szćzarę. łączność z iS .d .p . zerwana. Natarcie z D.Micbałówka posuwa się na Z aśi. Morgi, trzymane przez Í  kompanję. Wobec zagrożenia obu moich skrzydeł i  tyłów -  proszę o wzmocnienie baonem z ?w .Jed lin k i.'’3/- Gpdz.Od lo fn iia  ;" Npl przeprawia się pontonami koło mostu pod Zaniemeńskiem i w r e j . wzgórz 1 km na pnc.-zach. od Deńkowców. W r e j. Stefa- niszki Mł. duże zgruocwanie piechoty i około dyonu a rt, na sta- novTiskach. W r e j. D.Zelidany silne zadymienie uniemożliwia serwację.4 / . Godz. 6’ 15.RÍBumrToíñiepse, »irracaj^cy z pod Zelwian, melduję, że Zelwlany zajęte /?/.

1 km na płne.-
przeciwnatarcia celem odobra*



• -  70 .5/- Godz  ̂ 6*30.Od dowóicT podo dcinka Zaniemeńsk :" przeciwnatarcie na wzg; na pnc.-zach. od Denkowce wyru­szyło z re i. lasu na zachód od Kulczyc, Pod ZanieBeóskiein npl odrzucił obronę i posuwa się  na Deńkowce.Z Zelwlan brak wiadomości’ jednakie a rty le r ji npla, strzelająca na Zolwiany, przeniosła swój ogień na las na’ płd. od Denkowców.6/- Godz. 6;30.Od dowódcy baonu z ?w,Jed lin ki :Patrole npla podchodzą pod ?w .Jedlinki. W rej.Zaáó. Morgi słychaó silny ogień c.k^m. ^

L L Ł L f ___ W Y K O N A  N I i17- Ocena położenia przez dowódcę l .d .p ,Z/ -  Rozkazy wydane przez dowódcę l .d .p .

jonach

r o z w i ą z a n i e .•••«•.i«/ autor ppłk.dypl. Lityński /I- -  OCENA POłOZ^IA PRZEZ DOWÓDCĘ l .D .P .^ n ia  26.V. g.6»3o//Patrż szkic położenia l .d .p .  dn.26.y. około g.6'3o/Na froncie l .d .p .  forsuje nieprzyjaciel rzekę w 4-ch re--  Zaniemeńsk -  Zelwiany.-  D.Michałówkai-  Mosty,-  Nowosiółki.
Sie rokf 1 to M  ^ c .-?S ?h T  odo ^ p a S o Ł fT d T O le fe e iw f^ y r  “  Itenkowce. Prawdopodobnie!? “  rejonie d iiała jące  oceniam na 3 -  4 baonów w siln e  odwody / re j. Ste fani cek i  Małe/, 4 dyony a r ty le r ji , w tern jeden c ię łk l. ' “ /«“ Ja jeden cięłk i. £29 Djfficbałów^ ppeciwnik przekroczył rzeke jes ^•.2"l®r^~Te55F^ö^7ö'30 posnnał sie  naprzód bardzo niJe st to p«i,dopodob:eszose o niew iele,t ir c ie ^ ^ fl®  9 « io it .d Ś e . m ^ lc l ^SłoSó 1 sprzed |? ó g S r ¿ ¡-
•aáó^Mo^i ukaały fie  pod»asć.Horgi, to prawdopodobnie jakaá osłona boczna. ^



-  71 . D.lti-Oddzlałj ' walczaoe pod Zanlemeńskiam Zelwianami i  D* chałówfc ,̂ naloty prairaopoaobnie do jednej dywizji piechoty, wzmocnionej'dpneli a rty le r ji c ię ż k ie j.f  rejonie Mootdw przeciwnik naciera również, lec» nie • id o ła l »walczyć ohrony i nie przekroczył rzeki* 17daj6'się tutaj słahym. Meldunki dowódcy pododciDka Mosty nic nie mówią o a r ty le r ii , więc prawdopodobnie je st je j  niewiele, ijrwiłek przeciwnika pod Mostami oceniam jako siln ą  demcnstraofę,mającą na celu odwrócenie uwa^ obrony od właioiwego uderzenia. Być może -  jest to jakid oddział wydzielony z dyw izji, walczącej pod Zaniemeńskiem,Pod Nowosiółkami nieprzYjaciel przekroczył rzekę, brak jednak bliższycB wiadomości z tego rejonu nie pozwala ocenić s i ł  i  zamiarów działającego tam pizeciwnika, l&zakże wielka odległość od głównego ogniska bitwy pod Zaniemeńskiem każe przypuszczać, że działanie to nie s to i w bezpośrednim związku z pozostałemi wysiłkami nieprzyjaciela na froncie l ,d , p , ,  a raczej że stanowi jeden z wysiłków grupy przeciwnika, forsu­jącej Ssczarę pod Korolami*Swobodę ruchów te j grupy krępuje obecność 1 5 ,d ,p ,,z  któ­rą musi się  wdaó w w alkę,' dzięki'czemu, oraz ze wz^ędu na od­ległość i  trudności terenowo /lasy/ przeciwnik ten me je st  groźny dla l ,d .p *Z powyższej analizy s i ł  i  możliwości npla wroika, że ogółom przeciw l-d ,p * działa Jedna d3rwtzja piechoty ze wzmoc­nioną artylerią  7rej.Zaniemeńsk -  Mosty/, oraz ęwentnalnle części drugiej'dyw izji piechoty /rej.Nowosiółki/: główny wysi­łek DrzeclwnUca, jego masa, ujawniła s ię  niewątpliwie w rejo ­nie Zaniemeńsk -  Żelwlany.Położenie, jakie się  w tym rejonie o g.6'30 W3rtwor»yło, iest poważne. Przeciwnatarcie baonu odwodowego l .p .p .  z lasu Kulszyce na m górzt Dezikowoe nie ma widoków powodzenia e po- wodu pęknięcia obrony pod Zaniemeńf&iem i marszu przeciwnika na miejscowość i  la s  Deńkowce, skąd może on bezpośrednio za­grozić a r ty le r ji wspierającej przeciwnatarcie,Dowódca podod- ciidta Zaniemeńsk poza baonem, który związał się luż w przeciw­natarciu na wzgórza Deńkowce, nie ma więcej odwodów; na co fa- jącc się niedobitki obsady Zanlemeńska nie można lic z y ć .Dochodzę do wniosku, że pododcinek Zanlemeńsk nie może się trzymać dłużej o własnych siła ch .Pododcinek Mosty znaj dnie'się w korzystnem położeniu mi­no pozornie zagrażającego mu dwustronnego obejścia. Przeciw­nik w Zaść.Mor^ to najwyżej jedna lub dwie korapanje bez wspar­cia a r ty le r ji . Przeciwnik z Nowosiółek może'być przez dłuższy czas opóźniany w lasach przez kawalerję dywizyjną. Zresztą, jak wynika i  poprzedniego rozumowania, najDrawaopodobniej nic będzie on działał na Mosty, względnie P la sk i, f  tych warunkach dowódca pododclnka Mosty je st w stanie i musi utrz3rmać teren na wschód od Zelwiankl własnemi siłam i.Wniosek ogólny : Wytworzone położenie wskazuje na ko-niecznośc wykonania przeciwnatarcia odwodsni dywizji na korzyść pododclnka Zaniemeńsk, zanim przeciwnik zdoła usadowić się
rozpocząć budowę mostu i przeprawę w szystkie  swych s i ł  na południowy brzeg Niemna.







-  74 -
l .d .p .SztąD

L. . . ./ I I I .

II. ly s . po «t . Lada, dn. 26. Y. g , 6. #0
ROZKAZ SZCZEGÓLNY dla dcy 201. pułku ułandw.

Mos. . . Maras, o ile  możności, ukryć prsed obserwacją lo tn iczy . Nawlę.zać ł'^cznośd z dc  ̂ pododoinka Mooty i z kawalerją dywityjn^. genar/-/ podpis rak, doa l .d .p .
III.l .d .p .SstaD

L.........../ III.
iya.po8t.Lada,dn.26. Y.ROZKAZ SZCZBGÓUT dla doy pododoinka Zanlemedak.1/- iobec wytworzonego położenia samienam użyć odwodćw dywizji na korzyść pododoinka Zanieaeńsk. Przewldsi^e prseoi^^“ natarcie po osi Lada -  Zaniemedak wyruszy miedsy g .o  a’ 9-t^.2/- Do tego czasu należy d^życ do powstnymania postępćw przeciwnika jadalej na l i n j i  rzeczki P lisza .3/- PrzeciTOatarciem dowodzić bę̂ dzle dowćdca p .d . , ktćre- mu podporsę.dkowuję również załogę pododoinka Zaniemeńik. Ogólny rozłai op. do prsaoiwnatacia wyjdzie około g. 7*30.Otrzyaują :Dca 3 .p .p . • do w]^onaniaDo. ald! ! wladomoźcl

/ - /  T .g e n .ra ł, do. l .d .p .
17.l .d .p .Sitab

L. . . ./ I I I .
tys.post.L»l.,dB.26.y. g.6’45.rzygotowawcsy/^a^dców p .d . i  a .d ./rozkaz ustny, potwierdzony naj)iśmie/. !/• przeciwnik sforsował rzekę pod Zaniemeńakiem 1 oosuwasię na oeiikowce. '



.  75 .f  Zolwlanach sytuaoja niepewna. Prawdopodobnie *ost€iły one Bajete. •  ̂ •2/- Praewiduje przeciwnatarcie odwodów dywizji na konyśd podocinka Zaniemeńsł, po oai Lada -  Zaniemeńsk.3/- W tym celu dca p-d. zarzę,dzi bezzwłocznie !a/- zaięci*e podstawy wyjściowej na l i n j i  las 116 /płd.-aach. od m.Lada/ -  zaoh .i^ jścia  z m.Lada -  wzgórza i laa na północ od tej miejscowości.b/- wysłanie zwiadów piechoty na las IJeńkowce i D.Zelwiany celem wyświetlenia położenia i nawią.zania łączności z oddziała­mi pododclnka Zcmiemeńsk.c/- wzmocnienie obsady mostu na Zelwiance /I km na zaeh. od D.Zelwiany/ celem osłony od przeciwnika z r e j . D.Michałówka.4/- Na czas przeciwnatarcia będzie dowódcy p .d . podpo- rzę,dkow^a załoga pododcinka Zaniemeówk.5/- Dowódca a. d. zarzę,dzi przygotowanie się I ,  i  I l l .d y -  onu do wsparcia przeciwnatarcia.6/- Ogólny rozkaz op. do przeciwnatarcia wyjdzie okoł:o g.7»30.Otrzymują ;Dca p .d .Dca a .d . /-/ podpis generał dca l .d .p .
l .d .p .SztabL............. / I I I . Wy.post.Lada,dn.26.T. g.7»30.

/przeciwnatarcie na Zamieneósk/ Mapa 1 : 100.000I . -  Przeciwnik wykonuje główne uderzenie w r e j. Zaaiemeńak - Zelwiany. Udało mu się zająó wzg.Deńkowoe i D.Zelwiany, oraz posunę̂ d na miejscowość Denkowoe. Należy s ię  również llczyd a możliwościę, zajęcia  lasu Denkowoe.Na pozostały froncie dywizji drugorzędne działania prze- ćiwnika nie oaięgnęły większego powodzenia, n ,  -  Decyduję s ię  :*•-  przećiwnaćTerad odwodami dywizji z relonu Lada w kierun­ku na Zaniemeńsk celem wyrzucenia przeciwnika na północny brzeg:-  w rejonie Mostów bronid się w dalszym ci^gu na miejscu, osłaniając się kawalerją. od npla z Nowosiółek.I I I . -  fygonanłe :1/- Ppeciwnatarcje : dca ■ dca p.d.y ła d  : TTpTpT ł  załoga poiiodclnka Zaniemeńsk.Bezp.wsparcie j l .p .a .p .  .bez H/1 P .a .p  Zadanie : wychodząc z re j.L ad a . natrzeć w ogólnym kierunku na~ZtoIemeń5r i odzyskać :przedewszystkiem las 1 m. Deńkowce, m Podwoma t D .Zel-wiany.-  następnie wzgórza na płne,-zach. od Deńkowiec 1 wigórzs pod Zaniemenskiem.Osłonić Sie od strony D.Iichałóidca. Bezpieczeństwo tyłów Zapewnia baon*w N .Je d lln k i.Wyruszenie przeciwnatarcia : g.8-ma.



.  76 .2/- Pod odcinek Mosty /dca i skład bez zmiar./ broni się 
71 dalfl żyra ■ ci ' na'”mi ej scu.OawodeiD lokalnym wyrzucid npla z Zaść.Morgi na Michałów- ke i oczyścić las między Zelwiauiką a Hiomnem . Baon z Fw.Jed* lin k i współdziała ogniem.Od przeciwnika z Nowosiółek osłaniać się kawalerję. dyw. w lasach Jadwinowo. W razie potrzeby przewiduję wzmocnienie je j S l l .p .u ł .. Starać się nakazać łę.czność z 15.d*p.

 ̂ ~ jed lin k i / II l/ 2 .p .p . / .-  8»i'0£^^zpieo*eńatwa zapewnid posiadanie wyjścia J^elwianki na wschód,-  współdziałać ogniem s przeciwnatarciom na Zasć.Mor--  fyS gotowym do wzmocnienia przeciwnatarcia na Za- niemeńsk.b/- 201-p.uł. w rei.Honoratka -  Kruszjma, gdzie pozo- taje *w gotowości do działania w kierunku na Nowosiółkilub Mosty.IV. -  I .p .  dowództw : dcy d. Lada
Rozdzielnik : dla pamięci.

• P. !« P .? . !” a .d . }dcy pod odcinka Mosty -  bez zmian " l l l/ 2 .p ,p . -  Pw.Jedllnkl" S o i.p .u ł . -  Honoratka./-/ pod Di3 generał, aca l .d .p .
L i - L i , L L ^ ___ ?-9____? - 9 . L ! - L Ł L Ł L L ^na temat przeciwnatarcia odwodu dywizji 1 .dywizji piedioty.

Studjum użycia odwgdtl l .d .p .  w obronie Niemna.
Przyjmując za podstawę rozwiązanie s Taktyki Ogólnej .po­dane w zeszycie N r.X V .,
b/-Streścić czynności, oraz zredagować i  uzasadnić roz­kazy dowódcy D.d. jako dowódcy odwodu, od chwili otrzymania rozkazu d y iiz ji /dca p .d .,  który po zarządzeniu przez dcę d.p. odwrotu ta  Niemen, wyjechał wraz z nim na wywiad terenu, znaju- je  się w tym czasie w Pw.Jedlinki przy dcy dywizji/.



.  77 -2 -f^e p y t a n i e  :Streácid czynności i zarządzenia dowódcy p ,d . w chwili otrzymania rozkazu szczególnego dowódcy dywizji z dn.26,V. g .6»Í5 , nakazującego przygotowanie s ie  do piaediwnatarcia nm Zaniemeńsk /TaKtyka Ogólna, zeszyt lY lI/ . ^3 -  cie g y t a n i e :Zredagować 1 uzasadnić rozkaz dcy p .d . do przeciwnatar­cia  na Zaniemećsk, wydany na podstawie rozkazu dcy l .o .p .  c dn. 26.V. g ;7 ’ 30. /Taityka Ogólna, aeszyt XVII/. j  tPołożenie, jakie wytworzyło się w tym czasie przedstawia załączony szkic ;Położenie własne i npla na po<i^2Í^^.”2aniemGá^” dnia 23.Y. g.7*30. .
. /'/A. A-/: { A- ^■ \*i ..../

^  * /
Ẑ/7/¿*/77J?/7j/í//

r >y

Skala 1 : 100.000U w a g a  : Własny lotnik stw ierdził przygotowania przeciwni- ~ ka do budowy mostu pod Zaniemeńskiem, oraz kolum­nę npla. wychodzęcę z lasów na płnc. od tej miej­scowości.4 -  te g 2 t a n i^e :Czynności i  rozkazy dowódcy I l/ l .p .p . od chwili otrzy­mania rozkazu dowódcy l .p .p . do przeciwnatarcia, do momentu, za jęcia  podstawy wyjściowej do działania.B. -  :Wsparcie przeciwnatarcia dowódcy p .d . przez a r ty le r ^ .
0. -  TiKTIKA KAWALSBTI :1 -  sze p y t a n i e :

anmMmmmmmmmammmummmmmm . n. a.Rozkaz szczególny dowódcy l .d .p /  został otrzymany prcez dowódcę 201.p.uł. an.23.V. o g .7 -e j . Pułk po dziennych niepo-



- 73 -
r o z u m ie n ia c h  «'oddziałami tahorowemi. które s t a ^  w Ogrodni­
k a c h ,  zainstalował się  ostatecznie kwatero-hiwakj^m w połud­
n i  o w e j'części wsi. P r z e z  cały dzień 22.V. i noc 22/23. konie były rozsiodłane. Pogoda ładna i*bezchmurna.a/- Zarządzenia 1 rozkazy wydane przea dowódcę 201,p ułanów celem wykonania rozkazu dowodcy dywizji, b/- Położenie pułku o g .8  30 /szkic/.2 -  gie p y t a n i e :, _  ___ »mm0 g .8 ’ 30 -  podczas marszu pułku /według osobistego ro^' wiązania pytania i-go/ - wypatrywacze meldują ukazanie się samolotu npiskiego od płnc.-wschodu; fyaokosó lotu około 3000 metrów. Samolot nie dolatuje do kolumny, zatoczył 2 Ko­ła poczem taczał się oddalaó w kierunku północnym.0 g .8 ’ 50 -  klucz nplski w s i l e i  -  5 samolotów wyłania się z lasów  ̂ Honoratka na wysokości 800 -  1000 metrów, kierunek lotu -  kolumna pułku.-  Podać zarządzenia i  ro*ka«y dowódcy pułku od g .8 ’ 30» KRdo 8’ 55. D. - TAmKĄ_^OZllOtel.Jaką decyzję poweźmie szef łączności i jakie zarządze­nia wyda w zwiaziu ze zmianą sytuacji i wtargnięciem nieprzy« ja c ie la . 5. -charakterystyka działania lotnictwa w przeciwnatarciu odwodów 1 .dywj 2ji piechoty.



-  79 -T R S i ł  55’ S Ż I T U :1. -  TAKTTKA PIBaiOTI................................................................... s tr . 3.! autorT
i mjr.dypl.NadachowEdci

..........................................................................a/- Organizacja wsparcie wypadu prze* arty lerie .
a/- Roskaz dowódcy 3*p*p«W - Omówienie roikazu dowódcy 3 .p ,p , c/- wypad w przedpole.

_r ty l0 r jf V -  Zaopatrywanie. » autor! mjr.dypl.CiniowicR -  autor ppür.dypl. ŁunkieiYicz3/- taktyka KAWALKRJI................................................................  s tr . 46a/- Rozkazy dowódcy kawalerji dywizyj- * autornej wydane w nocy z 21.na 22. T. ! m jr.d jp l,b/- Rozkfiusy dowódcy 2. szwadronu. ! Danin-3uchowskio/- Omówienie. i4/- TAKTYKA ŁĄCZNOŚCI.................................................................  s tr . 52
—-i — . . —Jk—. . . . . . .Organizacja łączności w 2 .p .p . -  autor ppłk.dypl. Dahlen5/. ii^KĄ^LOTNICTWA.................................................................  s tr . 56a/- Użycie eskad^ linjowej w dn.23.V. ! autor V -  Współdziałanie lotnictwa linjowego ! m jr.dypl.H eller na szczeblu dywizji piechoty.6/- i^ T m j^ E R Ó W ........................................................................s tr . 63.a/- Rola saperów w obronie rzeki, b/- Budowa mostu przez Zelwlankę.7/- SŁUŻBA SZTABÓW. -  Ze względów niezależnych od -  - - — Redakcji -  opracowania nieumieszcz ono.8 /. TAKTYKA OGÓLNA.......................................... .

! autor ł kpt.dypl.Tysayński
s tr . 68. autora/- Założenie do przeciwnatarcia. l ______b/- Ocena położenia przez dowódcę l.d .p .1  m jr.dypl, c/- Rozkazy wydane przez dowódcę l .d .p .  ! Lityński9/- PYTANIA do rozwiązania na temat przeciwnatarciaodwodów aywizyjnych l .d .p ......................................s tr . 76.
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